Piątek, 19 Stycznia 1912. 
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Rok 102. 


Ee RRE E n na 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pořudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą i6 hal. — Biura Rodakcyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 10. — od bij miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haug- 
msuna |. 8. — Listy należy frankować. 


Reżlamscye otwarte wolne od opłaty. 
qalefom Redabeyi My. $8. 


zamiejscuwa: 
rocznie . 
półracznie . 


. 18 K, | mlesięcznie (28 75h, 


.32 K, | ćwlerórocznie 8 K -— h, | 


ówlerórocznie . 
mdosięcznie . 


24 X, 
12 K, 


rogzaíð . 
abiroczule . 


W Niemczech 3 K 20 h miesiecznie. Wa wszystkieh innych państwach 3 K Gu h miosigeznie. 


„Przawaćnik naukowy | iiterask!“, dodatek 


miesięczny do Gazety śzwowskiej, otrzymują cało- 


1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do konca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i wiesięezni za dopłatą: pierwsi i M. K0 h, drudzy 50 k. 


„Przywądaii pronusnarowsny znobmo Kacztnja 8 K, 
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| MIejscORH, 


Cany SĘłOsKEĆ : 
misjsce 20 hał. 

Tabolżryczne i liczbowa po 30 hal, nade- 
slanes po 60 hal, za wiersz Jub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckołewskiegs 
we Lwowie Pasaż Hauemanna |. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agancys: O. Adam TY. da Raczkowski 36 
Rua dy Vereer. 


Wierez potiłowy dak 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
11 stycznia b.r. nadać najmiłościwiej prezy- 
dentowi Rządu krajowego w księstwie Krai- 
ny, Teodorowi bar. Schwarzowi i prezy- 
dentowi Rządu krajowego w księstwie Salz- 
burga. Lewinowi br. Schaffgotsehowi, 
godność tajnych radców z uwolnieniem od 
taksy. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu udzie- 
liło Edwardowi hr. Mycielskiemu, właścicie- 
lowi dóbr ziemskich w Góree, oraz Bankowi 
przemysłowemu dla Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie, zezwolenia na utworze- 
nie Towarzystwa akcyjnego pod firmą „Gór- 
ka“, Towarzystwo akcyjne fabryki 
cementu w Sierszy* z siedzibą w Kra- 
kowie i zatwierdziło tegoż statuty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 18 stycznia 


Sejmowe Koło polskie. 


W dalszym ciągu swej mowy, wygło- 
szonej na wtorkowem wieczornem posiedze- 
niu Koła polskiego. (Początek tej mowy po- 
daliśmy wczoraj P. R.) JE. P. Namiestnik 
dr. Michał Bobrzyński tak wywodził: 

Dalszy zarzut przeciwko mnie skiero- 
wany dotyczył stosunku mojego do Rady na- 
rodowej. Na to odpowiadając, muszę Szano- 
wnyin Panom przedewszystkiem przypomnieć, 
że co się tyczy organizacyi Rady narodowej i 
osobistości, mającej stanąć najej czele, pano- 
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wały pomiędzy stronnietwami polskiemi tak į 
wielkie różnice zdania, iż rzecz i przez jeden | 
i przez drugi rok przeciągała się bez rezul- 
tatu, a przyszła do skutku dopiera wskutek | 
mojego pośrednictwa. Gdy zaś Rada narodo- ; 
wą rozpoczęła swoją czynność i niebawem 
potem spadło na nią zadanie przeprowadze- 
nia wyborów, okazało się, ża w jej łonie nie 
przyszło jeszcze do zgody i do kompromisu 
pomiędzy reprezentantami różnych stronnictw, 
że decyzye zapadały, o ile słyszałam. nieraz 
tylko przypadkowo większością jednego i 
| 
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su i że lada chwila groziło jej wystąpienie 
niektórych stronnictw i zupełne rozbicie. 
I wówczas znowu ja byłem tym, który całym 
swoim wpływem i perswazyą powstrzymywał 
chcących wystąpić i ushronił Radę narodo- 
wą od rozbicia się w toku wałej akeyi wy- 
borczej. Zaszedł wreszcie i ten fakt, że z 
łona Rady narodowej i niektórych stron- 
nictw, które w niej zasiadały, zaczęły się 
podnosić przeciwko mnig z powodu wybo- 
rów zarzuty i skargi, które w namiętnych i 
osobistych wycieczkaah niektórych pism i 


to stronnictwo, które w Radzie narodowej 
odgrywało rolę przewodnią. 


Głównym przedmiotem rozterki pomię- 
dzy mną a Radą narodową był jednak wy- 
bór w okręgu trzydziestym. Źródłem jej, jak 
dziś widzę, była okoliczność, że Rada naro- 
dowa do relacyj pisemnych i telegraficznych 
nadsyłanych jej z bokala, a przedstawiają- 
cych jej w jaskrawych barwach nadużycia 
wyborcze starosty, przywiązywała wielką 
wagę i dawała im zupełną wiarę. Ja byłem 
ostrożniejszym, Przy pierwszym wyborze, 
który przeprowadzałem, w okręgu mieleckim 
i na mnie*ie skargi i telegramy robiły wiel- 
kie wrażenie, a ponieważ dbałem i dbam za- 
wsze o legalność wyboru, wprawiały mnie w 
stan zdenerwowania. 


I przy tym pierwszym wyborze i przy na- 
stępnych przekonałem się jednak, że wysyłanie 
*,ch skarg i telegramów, podpisanych lub nie 
podpisanych, jest utartą sztuczką wyborczą. 
Posługują się nią najczęściej ludzie i stron- 
nictwa, które krzykiem na zmyślone naduży- 


pisemek znajdowały swój wyraz. I wówczas | cia własną agitacyę chcą zasłonić, a przewi- 
wobec Rady narodowej dokonałem iaajwię- | dywany upadek swego kandydata później wy- 
kszego przezwyciężenia samego siebie, gdyż tłumaczyć. Z powiatu sokalskiego skargi te 


wstrzymałem się zupełnie od wszelkiej pole- į 
miki z nią i z jej zarzutami, wychodząc 
założenia, że taka polemika, podjęta z jej 
strony, mogłaby ją osłabić i zachwiać. 


Zdarzyło się, iż delegat Rady narodo- 
wej przyniósł mi zarzuty, jakie nadeszły prze- 
eiw postępowaniu jednego ze starostów w 
sprawie wyborów. Oświadczylem, że natych- | 
miast wyślę na miejsce delegata, ażeby xa- 
rzuty te zbadał, alo zanim ton delegat, radca 
Namiestnictwa Rozwadowski, mógł docho- 
dzenie przeprowadzić i zanim ja na owe za- 
rzuty mogłem dać Radzie narodowej odpo- 
wiedź, już zarzuty te im extenso pojawiły się 
w Gazecie Narodowej. I na to nie reago- 
wałem. 


Różnica zapatrywań pomiędzy Radą na- 
rodową a mną ograniczyła się zresztą, jak 
to sam prezes Rady narodowej oświadczył, 
do dwóch punktów. 

(o do szans wyboru w okręgu złoczow- 
skim, moje relacye były inne. niż relacye 
prezydyum Rady narodowej. Jeżeli jednak 
p. Cieński winę upadku kandydata Rady na- 
rodowej mnie przypisuje, to chyba zapomniał, 
że nie ja go zwalczałem, lecz, że zwalczało 
go jawnie, wbrew uchwale Rady narodowej, 
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nadchodziły do mnie i do PP. Ministrów 
tak częste, że rzekome nadużycia występo- 
wały w nich tak jaskrawo, iż nie zadowoli- 
łem się wysłaniem delegata dla zbadania ich 
jeszcze w toku wyborów, lecz po ich doko- 
naniu wysłałem radcę Dworu Tustanowskie- 
go na miejsce, ażeby wszystkie te skargi 
przez zbadanie aktów i przez słuchanie świad- 
ków jak najdokładniej i majsumienniej wyj”- 
l oto ze spisanych przez niego kilku- 
dziesięciu protokołów i przedłożcnych aktów 
(bo innego Źródła przecież nie mam) odnio- 
słem wrażenie, że w *okalu znalazło się gro- 
no ludzi z pewnością nie zwolenników prze- 
konań politycznych p. Starzyńskiego, lecz 
którzy jego wybór wzięli w opiekę i że gro- 
no to fubrykowało owe skargi o nadużycia. 
Byłbym wdzięcznym i proszę bardzo, ażeby 
ktokolwiek z Szanownych Panów wniósł na 
Sejmie iaterpelacyę do pana Komisarza rzą- 
dowego o nadużycia przy wyborze sokalskim 
i dał mu tem samem sposobność przedsta- 
wienia w Sejmie całego materyału przepro- 
wadzonych w tym względzie dochodzeń. Na 
tem miejscu muszę się ograniczyć do odczy- 
tania niektórych szezegółów dla ilustracyi. 

l tak Gazeta Narodowa, w uumerze 
129, pod tytułem „Nadużycia starościńskie" 


podała, że starosta p. Wysoczańskiemu, bur- 
mistrzowi w Sokalu, powiedział przez pro- 
boszcza ruskiego Lewickiego, że do czterech 
miesięcy zrzuci go z burmistrzowscwa i po- 
stara się o drugą sptekę, jeżeli p, Wysoczański 
zbyt jeszcze będzie popierał kandydaturę p. 
Starzyńskiego. Na to ks. dr. Lewicki w pi- 
śmie, wystosowanem do Prezydyum Namie- 
stnictwa, zdnia 12 czerwca 1911 r. napisał: 
„oświadczam i zeznaję niniejszem, że cała 
ta wiadomość od góry do dołu jest wprost 
zmyśloną, że niczego podobnego nawet ani 
od pana starosty nie słyszałem, ani panu 
Wysoczańskiemu nigdy nie komunikowałem, 
że o tem mojem rzekomem pośrednictwie 
dopiero z gazety się dowiedziałem i że cała 
ta korespondencya, jak wiele innych, opiera 
się chyba na fałszywych kombinacyach i bez- 
podstawnych domysłach, wytwarzających w 
czasie przedwyborczym tylko niedorzeczne 
plotki małomiasteczkowe*. (Głos: A eo mówi 
p. Wysoczański?), Zaraz powiem. P. Wyso- 
czański napisał: „Zezwoli pan Radca, że spro- 
stuję doniesienie gazet, jakoby pan starosta 
w Sokalu mi groził zrzuceniem z burmistrzow- 
stwa lub drugą apteką, gdy będę popierał 
dr. Starzyńskiego, a nie dr. Steinhausa. Na- 
wet nie wiem, zkąd ta plotka o groźbie prze- 
ciwko mnie przez p. starostę się wziąć mo- 
gła, bo ja tego mówić nie mogłem i nie mó- 
wiłem, bo byłoby kłamstwem. Chyba ją stwo- 
rzono z umysłu”. 

Wobec podobnych wiadomości Gazety 
Narodowej o groźbie starosty wobec kasyera 
magistratn. v. Józefa Scheinera, zeznał ten- 
że: „Stwierdzam przeto z całą stanowczością, 
*+ p. starosta wcale mi nia uroził, ani też 
słów inkryminowanych „i to panu popamię- 
tam“ nie używał“. 

Wobec telegraficznego zażalenia komi- 
tetu wyborczego w Sokalu do P, Namiest- 
nika, „że starosta Kaliniewicz grozi rozbi- 
ciem wiecu, zwołanego na godzinę szóstą 
wieczór do sali „Sokoła* przez komitet wy- 
borczy Rady narodowej, prosimy o interwen- 
cyę umożliwiającą spokojny tok obrad“, ze- 
znał przewodniczący komitetu sędzia Buchelt 
„iż kilku wyborców z nazwiska mnie niepa- 
miętnych zapewniało komitet stanowczo, iż 
starostwo mo wiec ten zakazać, względnie, 
że na wiec ten mają przybyć pewne osoby 
z zamiarem z góry powziętym rozbicia wiecu. 
W obawie przed tą eweniualnoścą postano- 
wił komitet urządzić wiec za zaproszeniami, 
a równocześnie wysłać zażalenie do Namiest- 


LISTY Z RZYMU. 


Rzym, w styczniu. 


O niczem się teraz w Rzymie więcej 
nie mówi, nie pisze, jak o toczącej się na 
wybrzeżu afrykańskiem wojnie, choć śladów 
oddziaływania jej w życiu miasta i kraju 
trudno się dopatrzyć, I na odwrót: o niezem 
nie mówi się mniej, jak o zamkniętej co tyl- 
ko (z wyjątkiem kilku mniej ważnych dzia- 
łów) zeszłorocznej wystawie jubileuszowej, 
choć różne jej następstwa dotąd dają się tu 
odczuć, różne po niej pozostałości dotąd na 
gruncie rzymskim można oglądać. 

Przyczyna tej różniey, tego przeciwień- 
stwa bardzo jasna. Wojna, jakkolwiek przy- 
niosła pewne dość przykre zawody, ma przed 
sobą świetne widoki zwycięstw, tryumfów, 
moralnych i materyalnych korzyści. Wysta- 
wa przeważnie zawiodła pokładane w niej 
nadzieje, przyniosła ogromne straty materyal 
ne, deficyt wynoszący pono około 20 milio- 
nów franków i dość problematyczne korzyści 
moralne w postaci niezbyt wygórowanego 
entnzyazmu jubileuszowego, który miał sku- 
pić i spotęgować patryotyczne uczucia naro- 
du, oraz niezbyt licznego zjazdu eudzoziem- 
ców, którzy nieprzybyli wcale w większej 
liczbie do Rzymu w roku jubileuszowym ani- 
żeli lat innych, a rozjechali się w zwykłej 
porze wiosennej, t. j. wtedy właśnie, kiedy 
różne działy wystawy zaledwie ukończone i 
dla publiczności otwarte zostały. Przyczyną 


tego spóźnionego otwarcia jubileuszowa data | 
uznania Rzymu stolicą zjedaoczonej Italii — 
data, przypadająca w marcu. a więc blisko 
kresu wielkiego sezonu rzymskiego, ściąga- 
jącego do wiecznego miasta największe masy 
przyjezdnych. Od tej daty dopiero poczęły się 
otwierać różne podwoje wystawowe, zanim 
jednak wszystkie zostały otwarte, sezon się 
skończył i goście obey się rozjechali. Na je- 
sień, gdy się na nowo zjeżdżać poczęli, za- 
mknięto znów główne działy wystawy. Prze- 
dłużone ich otwarcie nieopłacało kosztów admi- 
nistracyi i obsługi. Wypadło tedy, że naj- 
ważniejszy okres wystawowo -jubileuszowy 
przypadł na lato, gdy cudzoziemcy stronią 
od Rzymu, a krajowcy nielicznie go też od- 
wiedzają, choć oczywiście zeszłego latą po- 
ciągnięci wystawą, różnemi jej przynętami i 
zniżoną ceną biletów kolejowych, w większej 
stawili się liczbie, wszakże nia o tyle wię- 
kszej, aby mogła ona powetować ubytek zagra- 
nicznych gości. 

Rozliczne podawano powody tych nie- 
świetnych wyników wystawy. Jak zwykle w 
takich razach, szukano winowajców i dopa- 
trywano ich się przedewszystkiem w klery- 
kalnych przeciwnikach całego jubileuszu, bę- 
dącego upamiętnieniem zaboru Rzymu i u- 
padku władzy świeckiej Papieży. Mówiono 
dużo o intrygach Watykanu i jego stronni- 
ków, mających na celu szkodzenie wystawie 
i odstręczanie od niei publiczaości krajowej 
i zagranicznej, głównie oczywiście katolickiej. 

Że Watykan nie miał powodów popie- 
rania jubileuszu obchodzonego w rocznicę po- 
niesionej przezeń klęski, że Papież cały ten 
rok jubileuszowy uznał za rok żałoby Kościo- 


ła, to w danym stanie rzeczy, przy nieure- 
gulowanej dotąd jeszcze kwestyi rzymskiej, 
aż nadto jest zrozumiałe i powszechnie wia- 
dome. Ze jednak po za tem w decydujących 
sferach kościelnych zupełną wobec wystawy 
zachowano neutralność i nie nie czyniono, 
coby jej wprost szkodę przynieść mogło, to 
również nie ulega wątpliwości i łatwo fakta- 
mi może być udowodnione. 

Ze strony niektórych katolików bardziej 
od Papieża katolickich, odezwały się wpraw- 
dzie tu i owdzie głosy za bojkotem rzym- 
skiej wystawy, nie miały one jednak wiel- 
kiego wpływu i znaczenia, jak to wnosić mo- 
żna z liczby katolickich w Rzymie gości w 
roku jubileuszowym wcale nie mniejszej, ani- 
żeli lat poprzednich. 

Innych przeto należałoby szukać powodów 
owych wystawowych niepowodzeń. Nie miej- 
sce tu nad nimi zastanawiać się i rozwodzić. 
Dość zaznaczyć, że były one i dość łatwo 
dawały się przewidzieć, jak o tem świadczą 
liczne z różnych stron głosy złej wróżby, 
które jeszcze w roku zaprzeszłym przed o- 
twarciem wystawy zwiastowały niewątpliwe 
jej bankructwo. Tylko organizatorowie uro- 
czystości jubileuszowych nie o podobnych 
wróżbach nie chcieli słyszeć, w szczerym czy 
udanym optymiżźmie jak najlepiej o swem 
dziele wróżyli, ateraz, gdy nie mogą zaprze- 
czyć różnych w niem za vodów, pocieszają się 
tem, co po niem na tr sały, a mniej lub wię- 
cej doniosły pożytek miastu pozostało. 

Takich pozostałości prawdziwie warto- 
ściowyca nie wiele możnaby się doliczyć. 
Nowy most na Tybrze, oraz uporządkowanie 
dwóch przyległych do miasta pięknych i ma- 


lowniczych dolin: oto najważniejsze z nich. 
Jedna z nich ma się stać nową dzielnicą 
miasta, druga widownią stałej międzynaro- 
dowej wystawy sztuk pięknych. Są to wszak- 
że dalekie jeszcze projekty, które niewiado- 
mo czy 1 w jakiej mierze będą urzeczywi- 
stniona. Do bardzo niefortunnych (na szezę- 
ście tymczasowych tylko) pozostałości wy- 
stawy należą cementowe przybudówki i bu- 
dowle na Kapitolu i na placu Colonna na 
kształt dekoracyj teatralupch do złudzenia 
naśladujące stare mury, a tak w swem zni- 
komem udaniu i fałszu marne, mkczemne 
przy wiekowych pomnikach rzymskich, tak 
ohydnie przytem szpetne wobec tylu nagro- 
madzonych tu arcydzieł sztuki. Trzeba ta- 
kiego barbarzyńskiego gustu, jakim się od- 
znacza obeena radykalno-masońska rada miej- 
ska ze swym przewodnikiem, osławionym 
Żydam Nathanem, aby dopuszczać się podo- 
bnych herezyj artystycznych. Na szczęście są 
jeszcze w Rzymie ludzie, którym nie obce są 
wymagania sztuki i którzy powstrzymują (nie- 
zawsze jednak z dobrym skutkiem), zapędy 
owych panów z bloku municypalnego, pra- 
cujących gorliwie od lat wielu nad oszpece- 
mem wiecznego miasta i sprofanowaniem je- 
go wielkich lub świętych pamiątek. 

Dzięki mniej lub więcej skutecznemu 
przeciwdziałaniu podobnym zapędom Rzym 
współczesny nietylko przedrzeżuia zabytki 
swej przeszłości, lecz je też przechowuje sta- 
rannie i z należytem poszanowaniem wydo- 
bywa z pod gruzów; nietylko oszpeca się 
mnóstwem rozpaczliwie monotonnych i bez- 
stylowych kamienie lub niefortunnie stylizo- 
wanych gmachów i pomników, lecz stara się 


nictwa*. Dyrektor gimnazyum p. Henryk 
Kopia zeznał: „Nie przypominam sobie do- 
kładnie, czy okazany mi telegram redagowa- 
łem ja, a właściwie całkiem go nie redago- 
wałem, nie jest mi też wiadomo z własnego 
przeświadczenia, czy p. starosta groził rozbi- 
ciem wiecu. D. 15 czerwca br. prawdopodo- 
bnie odbywałem konferencye z gronem nauczy- 
cielskiem i z tego powodu nie interesowałem się 
wieceim. Po zskończeniu konferencyi udałem 
się na wiec dr. Starzyńskiego, który to wiec 
miał się już ku końcowi i nie zauważyłem 
tam nic takiego, coby wskazywało na roz- 
bicie wiecu*. Ksiądz Teofil Tyrankiewicz po- 
dał, że treść telegramu okazanego jest, mu 
obcą i telegramu wcale nie podpisywał. Sta- 
rosta Kaliniewiez zeznsł zaś: „iż telegram, 
jakobym groził rozbiciem wiecu, zwołanego 
na dzień 15-go czerwca, do sali Sokoła, jest 
wprost zmyślony, aby mnie wobec władzy 
przełożonej tylko oskarżyć, i jak już w po- 
przednim protokole o wiecu dr. Starzyńskie- 
go w dniu 31 maja b. r. zaznaczyłem, zale- 
żało mi na tem, aby zgromadzenia na rzecz 
dr. Starzyńskiego zwoływane odbywały się 
bez przeszkód. Gdy dowiedziałem się przez 
plakaty, iż jest zwołany wiec na dzień 15 
czerwca b. r., wezwałem komendanta powia- 
towego żandarmeryi i poleciłem mu wysłać 
do służby na ten czas wiecu trzech żandar- 
mów, sekretarzowi powiatowemu zaś poru- 
czyłem pełnienie służby bezpieczeństwa nad 
utrzymaniem spokoju i porządku w mieście 
i przed lokalem wiecowym*. Sekretarz po- 
wiatowy Brandl zeznał, że wiec ten odbył się 
bez przeszkód. 

Wobec wiadomości Gazety Narodowej, 
że starosta oświadczył Rusinom, że ich całą 
duszą popiera, co publicznie ogłosił ksiądz 
Hrycyk, przewodniczący miejskiego ruskiego 
komitetu wyborczego na okrąg trzydziesty 
na ruskim wiecu, zeznał tenże ks. Aleksan- 
der Hrycyk: „Jako przewodniczący ruskiego 
komitetu wyborczego byłem u p. starosty, 
aby mu się przedstawić i prosić o poparcie, 
na to mi pan starosta odparł, iż w ramach 
ustawy swobodnie akcyę wyborczą prowadzić 
mogę. Stanowczo przeczę, aby z ust pana 
starosty wyszły słowa, iż nas, Rusinów, całą 
duszą popiera i stanowczo przeczę, bym te 
słowa na wiecu publicznie powtórzył“. 

W dniu 19 czerwca wystosował komi- 
‘tet wyborczy w Sokalu do P. Prezydenta 
Ministrów telegram: „Unerhórten im konsti- 
tutionellen Staate undenkbaren Druck übt 
der Bezirkshauptmann gegen die freie Wahl 
Starzyńskis. Gestern grundlos zwei vornehme 
Birger Lech und Stefanowski Polizeiarest 
genominen. Die Stadtgemeinde Sokal empört. 
Wshlkomitco Sokal“. Takież telegramy %j- 
stane zostały do P. Ministra spraw wewnętrz- 
nych i do Namiestnika. Przesłuchany prze- 
wodniczący miejskiego komitetu wyborczego 
p. Zygmunt Buchelt podał, że okazanego mu 
telegramu, wystosowanego do JE. P. Namie- 
stnika osobiście nie wysyłał. PP. Lech i Ste- 
fanowski zaś zeznali, że wezwani zostali do 
pana starosty do wytłumaczenia się, wzglę- 
dnie usprawiedliwienia się, dlaczego polecili 
rozlepianie afiszów bez zezwolenia władzy. 
przyczam pierwszy zeznał: „Zaznaczam, że 
zażalenie telegraficzne, jakoby mnie osadzono 
w aresztach policyjnych nie jest prawdziwe, 
również nieprawdziwem jest, jakobym został 
aresztowanym*. Drugi zaś, p. *tefanowski, 
zeznał: „Zaznaczam, żenie zostałem areszto- 
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wany, tylko sprowadzony i nie osadzono 
mnie w aresztach policyjnych, lecz sprowa- 
dzony zostałem na inspekcyę volicyjną, celem 
przesłuchania w sprawie rozlepiania afłszów 
bez wiedzy i zezwolenia władz“. 

Podobny jest rezultat dochodzeń w spra- 
wie telegramów o aresztowaniu akademików, 
wysłanych do Sokala dla agitacyi za prof. 
Starzyńskim i wielu innych skarg. Na oso- 
bna uwagę zasługują jednak skargi i tele- 
gramy wysłane z Sokala w sprawie niedo- 
ręczenia kart do głosowania, mianowicie przed 
wyborem ściśłejszym, a to z tego powodu, 
ponieważ w tej sprawie zgłosił się u mnie 
także delegat Rady narodowej. Powiedziałem 
mu, iż połecę telegraficznie, sżeby karty na- 
tychmiast doręczano i wydawano i polecenie 
takie wysłałem. Wykonanie mego polecenia 
opóźniło się o jeden dzień z powodu, że za- 
częło kursować wiele kart podrobionych. Je- 
dnakże wszystkim wyborcom karty na czas 
doręczone zostały, Jakież jednak w sprawie 
tej nadeszły telegramy ? 


Na telegram z Bełza o niedoręczaniu 
kart, podpisany „Huettner*, zeznał p. Ży- 
gmunt Huettner przy dochodzeniu: „Okaza- 
nego mi telegramu nie wysyłałem, redaktor 
jego jest mi zupełnie nieznany“. Na tele- 
gram z Sokala: „Dotąd nie doręczono mnó- 
stwa kart legitymacyjnych. Formalny gwałt. 
Zydom i Rusinom doręczają. Obywateli za- 
możnych aresztują. Prosimy o zarządzenia. 
Prezes miejskiego komitetu wyborczego w 
Sokalu, Buchelt*, oświadczył tenże p. Zy- 
gmunt Buchelt: „Okazanego mi tel+gramu nie 
wysyłałem i redakcya jego nie pochodzi ode- 
mnie*. Na telegram z Bełza o późne dorę- 
czanie kart, podpisany przez p. Władysława 
Górkę i p. dr. Badera, zeznali obaj, że „te- 
łegram ten wysłali z obawy, iż nie będzie 
można doręczyć wszystkim uprawnionym kart 
do głosowania, konstatują jednak, że wszy- 
scy wyborcy otrzymali te karty i że prawo 
swoje wyborcze wykonali". Na telegram, że 
na kartach legitymacyjnych nie podano cza- 
su wyborów, oświadczył podpisany na tele- 
gramie notaryusz, p. Władysław Górka: „O 
ile sobie przypominam, wypuszczono przez 
pomyłkę pisarską w pewnej karcie legityma- 
cyjnej godzinę głosowania, a więcej podo- 
bnych usterek nie skonstatowałem*. 


Na dalsze telegramy w sprawie niedo- 
ręczania kart głosowania oświadczył p. Zy- 
gmunt Buchelt: „Prawdziwości zażaleń nie 
badałem, polegałem na zakomunikowanych 
wiadomościach przez wyborców ustawicznie 
ze skargami przychodzących". Przesłuchani 
ksiądz Józef Boryczko i p. Henryk Kopia 
zeznali: „Wprawdzie zgłaszało się u nas, 
jako członków komitetu, kilkunastu mie- 
szczan, że kart legitymacyjnych im nie do- 
ręczono, nazwisk żalących się jednak dziś 
nie pamiętamy, a prawdziwości zażaleń oso- 
biście nie dochodziliśmy*. P. Tomasz Kowal- 
ski zeznał: „Do mojej wiadomości nie do- 
szły Żadne skargi, by komuś z wyborców 
nie doręczono karty legitymacyjnej na czas. 
Na komitecie jednak, do którego ja należa- 
łem, uchwaliliśmy wysłać d. 16 czerwca br. 
do Prezydyum Namiestnictwa telegram w tym 
celu, aby starostwo przyśpieszyło doręczanie 
kart, albowiem obawialiśmy się, że w dwóch 
dniach niezbędzie można doręczyć wszystkim 
wyborcom, a jest ich w Bełzie 1392, kart 
legitymacyjnych*. Toż samo zeznał dr. Karol 


Bader, dodając: „obawy te okazały się nie- 
uzasadnione, gdyż wszyscy otrzymali na czas 
tak karty legitymacyjne. jak i karty głoso- 
wania przy obu wyborach. Przyznaję, że za- 
rządzony odbiór niedoręczonych kart lepity- 
macyjnych w starostwie w Sokalu był w u- 
stawie uzasadniony“. 

Nie chcąc Szanownych Panów nużyć. 
ograniczam się do tych charskterystycznych 
wyjątków z obszernych protokołów docho 
dzenia, Wspomnę jednak jeszcze o trzech 
telegramach z dnia 16 czerwca do Prezy- 
dyum Namiestnictwa, w których trzydziestu 
trzech wyboreów z Sokala żali się, że im 
nie doręczono kart legitymacyjnych. Z tych 
33 żalących się przesłuchano przy docho- 
dzeniu 16. Wszyscy zgodnie zeznali, że oka- 
zanych im teleeramów nie wysyłali, ani ich 
nie podpisywali, Dalei stwierdziło 8, iż karty 
głosowania dostali, a 9 nie mogło otrzymać 
legitymacyj, gdyż w liscie głosowania nie 
byli umieszczeni, a reklamacyj nie wnieśli. 
Wedle relacyi magistratu w Sokalu jest 5 
na telegramach podpisanych wcale w Sokalu 
nieznanych, a reszta nie stawiła się do prze- 
słuchania, mimo doręczonych im wezwań. 

Niechże te wyjaśnienia służą za dowód, 
że skargi o nadużycia wyborcze, popełniane 
rzekomo przez urzędników politycznych, trze- 
ba brać pod ścisłą krytykę i łatwowiernie 
nie opierać na nich wywodów i wniosków. 

Przechodząc od owych skarg do ogól- 
nych warunków, wśród których wybór w o- 
kręgu trzydziestym się odbywał, muszę za 
znaczyć, że zaraz po rozpisaniu wyborów 
prof. Starzyński, który z okręgu tego dotych- 
czas posłował, oświadczył w dziennikach, że 
stanowczo kandydować nie będzie, a gdy ja 
postanowienie to kwestyonowałem, usłysza- 
łem od osób najbliżej prof. Starzyńskiego 
stojących, że to jest postanowienie bezzwglę- 
dne i że pod żadnym warunkiem mandatu 
by nie przyjął. Okrąg trzydziesty jest isto- 
tnie okręgiem bardzo trudnym, bo w nim 
przeważają wyborcy żydowscy, a już przy 
poprzednim wyborze rozwinęła się tam na- 
miętna agitacya syonistyczna. To też gdy na 
okrąg ten zjawił się kandydat w osobie p. 
Steinhausa, Żyda-Polaka, używającego najle- 
pszej opinii, nie miałem żadnego powodu prze- 
ciw kandydaturze tej się oświadezać; p. Stein- 
haus rozwijał, co było wiadomem i Radzie 
narodowej, w okręgu tym żywą agitacyę za 
sobą przeciw kandydaturze syonistycznej, 
wśród czego prof. Ftarzyński jeszcze raz w 
dziennikach ogłosił, że kandydować nie my- 
sli, Później, widocznie pod wpływem nale- 
gań swych przyjaciół politycznych, p. Sta- 
rzyński zdanie swoje zmienił i z Rady na- 
rodowej odniesiono się do mnie, że istnieje 
zamiar zatwierdzenia jego kandydatury. Prze- 
strzegłem wówczas, że kandydatura ta po- 
stawiona tak późno, wobec walki toczącej się 
w okręgu tym między p. Steinhausem z syoni- 
stą nie ma, mojem zdaniem, szans powodze- 
nia, że jednak wobec niej zalecę starostom 
przestrzeganie legalności i neutralności i bez- 
włocznie to uczyniłem. Kiedy następnie na- 
deszły skargi, że starosta p. Kaliniewicz za- 
sad tych nie przestrzega, wysłałem do Šo- 
kala radeę Namiestnictwa p. Rozwadowskie- 
go, wobec którego p. Kaliniewicza, wyjaśni- 
wszy podniesione zarzuty, oświadczył na 
końcu protokołu z dnia 16 czerwca, co na- 
stępuje: „Wkońcu nadmieniam, że stosuję się 
ściśle do wyraźnych poleceń, udzielonych mi 


ustnie przez P. Namiestnika pod względem. 
zachowania zupełnej bezstronności przy przy- 
gotowauiu i przeprowadzeniu wyborów, ja- 
koteż. że wszystkie powyższe wyjaśnienia 
złożyłem zgodnie z prawdą, pamiętny na zło- 
żoną przysięgę urzędową*. Tyle o wyborach 

Kończąc moje wywody, nie mogę nie 
wspoinnieć, że spotykam się z dwoma teo- 
ryami o stanowisku Namiestnika. Jedna z 
nich redukuje Namiestnika do stanowiska 
urzędnika administracyjnego, zajętego tylko 
administracyą i spełniającczo zadania, pole- 
cone mu przez Ministerstwo. Tę teoryę wy- 
znają przedewszystkiem Rusini, pragnąc, aby 
cały wpływ polityczny wychodził z Wiednia 
i ażeby Namiestnik nie miał w nim żadne- 
go udziału, Druga teorya wychodzi z zało- 
żenia, że Namiestnik powinien być odpowie- 
dzialny przed Sejmem z mocy ustawy i są 
stronnictwa, które antycypując wydanie ta- 
kiej ustawy, pociągają go za wszystko do 
odpowiedzialności. Rzecz jest jednak dziwna, 
że niektóre stronnictwa, w miarę chwilowej 
potrzeby, mianowicie w swoich dziennikach, 
posługują się naprzemian tak jedną, jak i 
drugą teoryą, 

Ja poczuwam się moralnie do odpowie- 
dzialności politycznej wobec Sejmu. Jako 
Szef Rządu krajowego, muszę oczywiście dbać 
o zgodność mojego działania z intencyą „Rzą- 
du centralnego, ale ażeby mój głos w Rzą- 
dzie był wysłuchany, ażebym dążenia i po- 
trzeby kraju mógł w Rządzie centralnym ze 
skutkiem przedstawiać, na to potrzeba mi 
poparcia i zaufania kraju i jego legalnej Ro- 
prezontacyi, Wpływu na stosunki polityczne 
w granicach legalnych nie mogę się wyrzec, 
bo inaczej nie mógłbym spełnić najważniej- 
szych zadań, a do tych liczę przedewszyst- 
kiem utrzymanie tego stosunku, jaki łączy 
nasz kraj i jego ludność z Państwem, Dyna- 
styą i Osobą Monarchy, stosunku, który po- 
pierając wielkie zadania Państwa, jest zara- 
zem podstawą naszych swobód i naszego ca- 
łego rozwoju na polu kulturalnem, gospo- 
darczem i narodowem. Narzędziem jednego 
stronnictwa się nigdy nie stanę, terroryzmo- 
wi nie ulegnę i nakazów politycznych od 
redakcyi żadnego dziennika nie przyjmę. 
(Oklaski), 
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[] Wczoraj o godzinie 11 min. 20 rano 
zebrało się sejmowe Koło polskie dla dal- 
szej dyskusyi politycznej. Przewodniczył p. 
dr. Biliński, 

P. Wasung, jako pierwszy mowea, 
podniósł, że tematem wtorkowej dyskusyi 
było, jak w zaścianku: Hejże na Soplicę! 
Fr. Stadnicki należał do klubu rolników, do 
krakowskiego Koła, teraz do centrum, niechże 
nie zarzuca drugim zmiany stronnictw. Czasy 
królewiątek minęły i z tem się trzeba pogo- 
dzić, że przynajmniej czasem już prawo przy- 
chodzi do głosu. 

Na aliansach z narodową demokracją 
wszyscy źle wychodzili; zdobywają oni insty- 
tucye dawniejsze, nie przez nich założone i 
eskontują ich zasługi dla siebie, 

Przeciw szafarzom patentu na patryo- 
tyzm wszyscy się łączyć muszą i na to nie 
trzeba Namiestnika. 

P. Zamorski śmia twierdzić, że tylko u 
nich jest niezależność obywatelska, a p. Ptaś 
w r. 1907 był rządowym kandydatem — te- 
raz i om i p. Zamorski są niezależni. Prote- 


też upiększyć zewnętrzne swe oblicze dzieła- | tak dokładnie wykonanym modelem całego | imperium — kto wie? — może wskrzesicielki 


mi prawdziwego, choć niekoniecznie najwyż- 
szego artyzmu, takiego jednem słowem, na 
jaki zdobyć się może nasza wysoce niearty- 
styczna epoka. 


W jednym i drugim kierunku zrobiono 
dużo podczas ubiegłego roku jubileuszowego. 

Najważniejszem dziełem w zakresie pie- 
lęgnowania dawnych zabytków, jest oczy- 
szezenie wspaniałej ruiny termów Diokle- 
cjana, którą każdy podróżny naprzód wita 
po przybyciu do Rzymu jako znajdującą się 
tuż przy dworcu kolejowym. Dotąd ledwo ją 
dostrzedz było można w pośród mnóstwa 
przybudówek, które od niepamiętnych cza- 
sów do niej się przyczepiły: sklepów, skle- 
pików, stajni, wozowni, magazynów. W roku 
zeszłym wszystko to usunięto. Ruina ukazała 
się w całej wspaniałości swych olbrzymich 
murów i niesłychanie wyniosłych sklepień, 
We wnętrzu jej, obok od dawna tam już 
rozmieszczonych zbiorów Muzem narodowe- 
go, wśród których znajdujemy najcenniejsze 
zabytki sztuki starożytnej z dawnych gale- 
ryj przeniesionych lub nowszymi czasy od- 
nalezionych, pomieszczono teraz retrospekty- 
wną wystawę pomników prowincyj staro- 
rzymskich (niestety, przeważnie tylko w ko- 
piach i odlewach gipsowych;, oraz plasty- 
czne, na ogromną skalę odworzenie Rzymu 
starożytnego z ostatniej doby jego świetno- 
ści z wieku IV. po Chrystusie. 


To dzieło starannej i umiejętnej pracy 
dwóch architektów francuskich (pp. Bigot i 
Mazet) jest pierwszą chyba tak doskonałą 
rekonstrukcyą wiecznego miasta w jego sta- 
rodawnym całokształcie, w ogóle pierwszym 


miasta, ukazującego się jakby wizya z lotu 
ptaka oglądana. 

Głownem dziełem nowoczesnej sztuki 
rzymskiej, przez wystawę jubileuszową pozo- 
siawionem, choć wcałe przez nią i nie dla 
niej utworzonem jest olbrzymi pomnik Wi- 
ktora Emanuela II, a zarazem włoskiego 
zjednoczenia, którego król ten był głównym 
sprawcą i pierwszym na tronie monarszym 
przedstawicielem. Ten kolos monumentalny 
(największy chyba dziś pomnik w świecie), 
od lat przeszło dwudziestu na zachodnim 
stoku Kapitolu wznoszony, a inaugurowany 
uroczyście podczas zeszłorocznego jubileuszu, 
choć nie całkiem jeszcze ukończony, ma u- 
pamiętniać na wieki wielkość i niepożytość 
dzieła zjednoczenia. 

Olbrzymia kolumnada marmurowa, na 
tle której wśród niezliczonego mnóstwa po- 
sągów, grup, płaskorzeżb i innych ornamen- 
tacyj wznosi się ogromnych również rozmia- 
rów, pozłocista konna statua królewska, zda 
się chcieć przyćmić, przewyższyć wszystko, 
co najświetniejszego, największego oglądano 
i podziwiano w starożytnych murach, które 
jednak w ciągu wieków tyle mieściły w so- 
bie wielkości, potęgi, chwały, Ta chęć da- 
jaca się odczuć w kolosalnych rozmiarach i 
przebogatej ornamentscyi nowego pomnika 
kapitolińskiego, jakże charakterystyczna dla 
usposobienia Włochów współczesnych. Aż 
nadto często tracą oni wszelką miarę w swym 
narodowem samochwalstwie, w hyperbolicz- 
nem iście wynoszeniu swych dawnych czy- 
nów i nowo podjętych zadań, swej ltalii zje- 
dnoczonaj i swej wielkiej Italii, grande Ita- 
lia, rzekomej spadkobierczyni rzymskiego 


nowego cesarstwa latyńskiego ?. 

Ten hyperholizm narodowej chwały, ta 
retoryka patryotycznego słowa i gestu prze- 
bijają też w obu wielkich przedsięwzięciach 
dwóch iat ostatnich: w zeszłorocznej wysta- 
wie jubileuszowej i w obecnej wojnie zdo- 
bywczej. Ta i tamta bardzo doniosłe nie- 
wątpliwie mają znaczenie w życiu i rozwoju 
narodu, jako pokaz zbiorowej jego pracy i 
objaw potężnej na zewnątrz ekspansyi; ale 
w inscenizacyi pierwszej z nich, w odgło- 
sach drugiej, jaka wybujałość formy, jakie 
przesadne wygórowanie tonu. Ta bezprzykła- 
dnie olbrzymia skala jubileuszowo - wystawo- 
wych uroczystości i popisów — ten nieustan- 
ny patos wszelkich wieści z placu boju, do- 
chodzących nas tu w sprawozdaniach dzien- 
nikarskich i odezwach urzędowych! — he- 
roiczny patos nie odpowiadający wcale zasa- 
dniczemu charakterowi toczącej się na wy- 
brzeżu afrykańskiem wojny, w głównym swym 
przebiegu tak mało mającej heroizmu, choć 
nie pozbawionej go niewątpliwie w czynach 
i poświęceniach jednostek, 

Dobrze ktoś powiedział, że przesada to 
klamstwo uczciwych ludzi. Włosi uczciwie 
pracowali przez lat kilkadziesiąt swego zje- 
dnoczenia, obecnie dzielnie walczą dla zdo- 
bycia nowego pola pracy; ale przesadzając 
w wynoszeniu swych zdobyczy na jednem i 
na drugiem polu, narażają się na posądzanie 
o kłamstwo i na tem ostrzejsze sądy o swej 
obecnej działalności wojennej. Często wszakże 
tak niesłuszne i bezasadne bywają te sądy. 

Wojnę trypolitańską nazywano nieraz 
rozbójniczym napadem. — Pytanie: czy sły- 
szano kiedy o wojnie zaczepnej nierozbójni- 


czej, a oscbliwie w naszych czasach, gdy zni- 
kły wszelkie idealne pobudki zbiorowych czy- 
nów ludzkich? A z drugiej strony: czy słu- 
sznem jest nazywać rozbojem odbieranie kra- 
ju, który Turek cywilizacyi europejskiej za- 
grabił i zniszczył? — odbieranie w celu po- 
nownego przywrócenia go cywilizacyi ? 

Jest wszakże głębsze jeszcze usprawie- 
dliwienie podjętej przez Włochy wojny o Try- 
polis. Gdyby go teraz niezagarnęły, stałby on 
się niewątpliwie w krótkim czasie zdobyczą 
innego mocartwa, najprawdopodobniej Nie- 
miec, a wtedy państwo włoskie, ściśnięte na 
południowem wybrzeżu Morza Śródziemnego, 
żelaznym pierścieniem obcych posiadłości zdu- 
szone, sparaliżowane byłoby w przyszłym 
swym rozwoju. 

Cóżby wart był naród coby całą siłą 
nie rzucił się na spotkanie podobnie groźne- 
go dlań niebezpieczeństwa? — QCzyż dla ja- 
kichkolwiek względów można żądać od żyją- 
cego i rozwijającego się narodu, aby się ska- 
zad na dobrowolne samobójstwo? 

Że Włosi to niebezpieczeństwo odczuli 
i zrozumieli swoje wobec niego obowiązki — 
to dowód ich siły żywotnej i wyrobienia po- 
litycznego. A że przytem okazują pewien 
nadmiar samochwalstwa i retorycznej w sło- 
wie i geście przesady, to słaba ich strona, 
często nieodłączna w życiu narodów od naj- 
wspanialszych nawet objawów siły. Niechby 
pamiętali o tem różni krytycy i gromiciele 
moralni obecnej wojny i sądząc ją najsuro- 
wiej choćby w różnych ujemnych jej ze stro- 
ny włoskiej objawach, umieli ją uszanować i 
uznać w tem, co w niej prawdziwie na uzna- 
nie zasługuje. Walery Gostomski, 


stujemy przeciw rozdawaniu patentów na nie- 
zależność. Stwierdza nadużycia narodowej de- 
mokracyi z r. 1907 i 1911; Katonem trzeba 
być zawsze — albo nigdy, bo katoństwo wte- 
dy gdy dogodne, jest efektem teatralnym. 

Gdy Slowo Polskie występowało prze- 
ciw Radzie narodowej, piętnując ją jako na- 
rzędzie Namiestnika, to się nie oburzano, ale 
innym gazetom bierze się to za złe. 

Zarzuca, że prezydyum Rady narodowej 
nie dopisało, bo nie umiało złagodzić walk 
w łonie Rady narodowej. Wszak p. Cieński 
sam wczoraj powiedział, że n, p. co J0 Zło- 
czowa odrazu napisał Goldowi, że nie ma 
szans, a więc uprzedził się i tak uprzedzony 
działał. Żali się na sprawę Poznański-Dębski, 
której, mimo prośb ludowców, nie chciano 
nawet na tydzień odłożyć. Również odmó- 
wiono załagodzenia sprawy Baworowski-Wo- 
jewoda; Wojewoda byłby się zgodził na za- 
stępstwo. Złoczów stracono. bo 6 tygodni za 
wiedzą Rady narodowej agitowano i zatwier- 
dzenie Golda zwlekano. 

Ząda reformy Rady narodowej; kryty- 
kuje doraźne mianowanie mężów zaufania, 
życzy organizacyi międzypartyjnej stałej, 

P. Adam nie miał zamiaru załatwiać 
porachunków partyjnych, ale musi to uczynić 
ze względu na poprzednie przemówienia. Nie 
sądzi, żeby była chwila do porachunków par- 
tyjnych wobec ciężkiego położenia, ale musi 
mówić, aby się nie wydawało, że milcząc, po- 
twierdza zarzuty, 

Blok — czy inaczej się nazywa — 
istnieje. Istnieje porozumienie, które nie o- 
bejmuje wszystkich stronnictw narodowych. 
P. Stapiński przyznał, że konserwatyści dzięki 
poparciu ludowców otrzymali więcej manda- 
tów niż dawniej. Dawniej jednak tego poro- 
znumienia się wypierano. Szczerość była je- 
dnak niezupełna, bo dowiedzieliśmy się co 
ludowcy dali, a nie dowiedzieliśmy się, co 
otrzymali, ; 

Czy to dobre, że robi się porozumienia 
kosztem jednego ze stronnictw. To jest szko- 
dą, bo rozbija społeczeństwo zamiast je łą- 
czyć. 

4 Namiestaik przyznał, że jest konserwa- 
tystą, do tego ma prawo; byłoby w porząd- 
ku, gdyby starał się otakie urządzenie kraju i 
takie kompromisy, aby wyszło to na korzyść 
stronnictwa konserwatywnego. 

Czy dochodzenie do tego drogą rozbi- 
jania obozu narodowego jest jednoznaczne z 
korzyścią kraju i społeczeństwa — mowca 
wątpi. 

Wzywa p. Stapińskiego, aby zaprzestał 
atakowania urzędników i twierdzenia, że urzę- 
dnik narodowo-demokratyczny jest stronniczy, 
Urzędników nie można zamykać, lecz trzeba 
życzyć ich udziału w pracy narodowej. 

Praca w Galicyi wschodniej istniała i 
dawniej, ale dopiero narodowa demokracya 
uczyniła z niej nakaz i dopiero narodowa 
demokracya ludzi pobudza do coraz większej 
pracy. 

Odpowiedzi P. Namiestnika co do legal- 
ności wyborów nie przekonywują go, bo sły- 


SYRENA. 


(Pierre Dax, L'orpheline d Autewit) 


Część druga. 


Romans Gerards. 


(Ciąg dalszy). 


W dwa dni po tej rozmowie, Izabela 
d'Estaing otrzymała telegram, wysłany z Mo- 
deny. 

Wzruszenie, jakiego doznała, ujrzawszy 
ten papier, o drzenie ją przyprawiło, a je- 
dnak przeczucie jej mówiło, że ten telegram 
pochodził od Gerarda! Rzeczywiście, mocno 
wzruszona, ale przejęta nieopisaną radością, 
czytała : SAP 

„Będę Paryż, dworzec Lugduński, nie- 
dziela, szósta siedra minut. 

Gerard“. 

Był to powrót wcześniejszy, niż Izabela 
myślała. Była to radość, zjawiająca się ra- 
zem z wygnańcem! hyło to szczęście! 

Mieszkanie przybrało świąteczny pozór. 
Izabela ozdobiła je kwiatami. 

Nigdy jeszcze żaden dzień nie wydał 
się tak długi, jak ten dzień niedzielny, w 
ciagu którego pani a Estaing ze sto razy od- 
czytała telegram swego Syna. i 

Na długo przed wyznaczoną godziną 
Izabela z Filomeną i Janem była już na 
dworeu kolei. Jakiż niepokój ich przejmował! 
Czy pociąg się nie spóźni? Czy nie stanie 
się jaki wypadek? 

Szósta |... 

Następnie szósta siedm minut! 


szał zawsze przy podobnych okazyach takie 
odpowiedzi. W tym wypadku, gdy zarzuty 
podnoszą się nie ze strony radykalnej, ale z 
ust ludzi poważnych, zaprzeczenie w czambuł 
nie uspakaja. Jako spokojny obserwator oba- 
wia się takiego wzbudzania nieufności. 

Walka narodowej deimokracyi przeciw 
polityce P. Namiestnika nie miała nigdy cha- 
rakteru osobistego. Prezes stronnictwa na- 
rodowej demokracyi zawsze zaznaczał, iż oso- 
by P. Namiestnika nie tyka: wypowiadano 
tylko sąd o jego polityce. Stronnietwo zaś 
było zwalczane przez P. Namiestnika osobi- 
ście — mimo to ono się ostoi. Sąd ujemny 
o polityce P. Namiestnika nie uzasadnia ta- 
kiej walki. Doświadczenie uczy, Że nie za- 
wsze tak postępowano. Wszak p. Stapiński 
mówił dawniej o czaszkach szlacheckich, a 
przecież się z nim Rząd pogodził; tylko na- 
rodową demokracyę wyklina się stale. 

Mimoto po wyborach nasi posłowie 
oświadczyli chęć współpracy. Utrudnia się 
im to, bo blok rozbija pracę narodową. One- 
gdajsza dyskusya dowodzi, że zapomina się 
o tem, eo czynić należy, a myśli się tylko o 
zduszeniu każdej krytyki niezależnej, Należy 
zaprzestać obrachunków wzajemnych. 

P. Śliwiński: Ale powiedz Pan co 
jest narodowe? 

P. Adam: Chyba panu to trzeba tłu- 
maczyć, bo inni na tej sali to wiedzą. 

P. Bandrowski wyraża przekonanie, 
że Koło sejmowe nie było właściwem forum 
do wytłaczania takich niezbyt smacznych i 
drobiazgowych zarzutów, jakie podnosił hr. 
Stadnicki, 

Właściwem forum było zamknięte koło 
jego przyjaciół polityczuych, konserwatystów. 
jeżeli jednak br. Stadnicki sam sobie zamknął 
drogę do konserwatystów, to już nie wina 
demokratów, o których hr. Stadnicki w swej 
litanii drobiazgowych zarzutów tak nietakto- 
wnie i nieprzyzwoicie się wyrażał. 

Protestuje przeciw nazywaniu polskiej 
demokracyi bezprzymiotnikową. Ona jest pol- 
ską i taką zostanie. 

Mowca kreśli prace i zadania polskiej 
demokracyi, o której tak lekkomyślnie po- 
wiedział hr. Stadnicki, że nie dodaje splen- 
doru. 

Mowca protestuje przeciw tym słowom 
w imię wielkiej idei demokratyzacyi spole- 
czeństwa, która gdzieindziej szuka swoich 
splendorów na polu pracy narodowej i oby- 
watelskiem, a nie na tem polu, gdzie hr. 
Stadnicki. 

Przechodząc do Rady narodowej, chciał- 
by mowca, by tam nie było zatargów par- 
tyjsych i rozdmuchiwania sztucznego popu- 
larności jednych polityków, dla dokuczenia 
innym lepszym. 

Jeżeli hr. Stadnicki tak przeciwny jest 
wpływaniu Rządu na wybory, to niech lepiej 
o swoich wyborach sobie przypomni. 

Przechodzi dożkwestyi ruskiej, Zastrze- 
ga się przeciwko odmówieniu posłom z za- 
chodniej Galicyi kompetencyi do rozpatrywa- 
nia kwestyi ruskiej. 


Donośny odgłos gwizdawki pod halą... 
Głuchy tnrkot, .. Postój... 

Główne drzwi wchodowe się otwierają. 
Celnicy stają na swoich miejscach. 

Podróżni nadchodzą. Tłum coraz wię- 
kszy, a wśród niego ładne oblicze blondyna, 
który się uśmiecha. Jan rzuca się naprzód, 
porywa z rąk inżyniera pakunki, które mu 
zawadzają i Gerard jest już w objęciach 


Izabela jest tak szczęśliwa, że potrze- 
buje chwili, aby się opanować, usta jej drżą. 
Z wielkim tylko wysiłkiem szepcze : 


— (zy bardzo się zmieniłem, matko? 
— Ależ tak... zmieniłeś siel.. Nie- 
prawdaż, Filomeno ?..... 


(ierard także się opanowuje. Wita po- 
całunkiem przyjaciółkę z dni niedoli. Całuje 
Jana i Jan odpowiada na pytanie fzabeli: 


— Tak, jesteś zmieniony..... szczęście 
tego dokonało! 
Rzeczywiście, uslodzieniec. którego wi- 


dywałiśmy melancholijnym, zamyślonym i 
smutnym nawet czasami, młody człowiek, 
który widział przed sobą przyszłość bez wyj- 
ścia, życie daremnej walki, ten imłody ezło- 
wiek stał się meżem, który przezwyciężył 
trudności i stał się kimś, którego życie stoi 
na pewnych podstawach. 

— Ach! jakaż to przyjemna rzecz, po- 
wrót!... —- zawołał -- jaka to dobra rzecz, 
rodzina!.. a jak smutno, żebyście wiedzieli 
czuć się samotnym, zdala od tych, których 
się kocha !... 

-— Skończył się już ten czas — zape- 
wnił Jan z wyrazem cierpienia, który Iza- 
bela sama tylko dostrzegła — skończył się, 
Gerardzie.... oto jesteśmy znowu we czworo"... 

Rozmawiali w czasie przejazdu przez 
Paryż. Rozmawiali wychodząc na schody przy 
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Jest za dążeniem do ugody narodowej. 
Obecne stosunki paraliżują wszelki postęp. 
Jedyną drogą wyjścia jest kompromis mię- 
dzy oboma narodami. Nie wienie o tem, aby 
ugodę robił ktoś na własną rękę. Z każdym 
rokiem Rusini będą stawiać wyższe żądania. 
Jest zdania, że mówić należy tylko z Ukrsiń- 
cami. Jest to element samodzielny, pragna- 
cy wyswobodzić się zpod hegemonii Rossyj. 
Przypomina mowę Stanisława Tarnowskiego- 

P.Starzyński wskazuje na różnicę obe- 
cnej demokracyi a demokraczyi Romanowicza. 
R manowicz walezył ze stańczykami, dziś jest 
pakt widoczny. Mowea nie widzi żółci w mowie 
hr. Stadnickiego, Broni sędziów od zarzutów 
politykowania i w tem dączy się z p. Ada- 
mem. na którego mowę będzie się często 
odwoływał, bo mu z serca mówił. Zaprzecza, 
jakoby jedynym celem stronnictwa centrum 
było, jak to mówić p. Wasung, hasło: Hejże 
na Soplicę! Twierdzi, że kędzie się trzymał 
tylko rzeczy. Blok dąży, jego zdaniem, do 
zagarnięcia całej władzy w kraju i wyklu- 
czenia od niej niemiłych stronnietw. Obawia 
się, że za szykko postępuje akcya ugodowa 
z Rusinami w kierunku ustępstw. Zarzuca 
Namiestnikowi, że nie jest tylko współdzia- 
łającym w polityce krajowej, ale że nią sam 
kieruje, nie popierająć czynników samodziel- 
nych w społeczeństwie, przez które rozumie 
stronnictwa, nie należące do t. zw. bioku. 
Namiestnik Bobrzyński jest, zdaniem mowcey, 
wyznawcą zasady, że syntezą społeczeństwa 
jest rzekomo tylko Rząd. Zerzaca blokowi, 
że twierdzi, iż tylko on, t. j. blok, zdobywa 
dla kraju nabytki, Mowea windykuje dla sie- 
bie i pp. Kozłowskiego i Korytowskiego zmia- 
nę statutu Banku austro-węgierskiego, cho- 
ciaż przyznaje, że tego wówczas nie przepro- 
wadzili i dopiero nowe Koło to zdobyło. No- 
we wybory wywołały, zdaniem rcowcy, spu- 
stoszenie(!) Występuje przeciwko urżędni- 
kom. Jest zdumiony twierdzeniem, jakoby w 
okręgu 30 nie byśo nadużyć. Twierdzi, że 
urzędnicy żle informują władzę przełożoną. 
(o do sprawy ruskiej oświadcza się prze- 
ciwko zbyt szybkiemu tempu ustępstw. Nie 
identyfikuje Ukraińców z narodem ruskim. 
W stronnictwie Korola nie widzi panslawi- 
zmu. Pyta się, jak wpłynie polityka. popie- 
rająca Ukraińców, na wojnę z Rosyą? Tego 
mowca nie rozumie. Krytykuje politykę Pra- 
wicy sejmowej, Rząd ina wpływ na Prawicę, 
ale Prawica niema wpływu na Rząd. Prawi- 
ca nie wiedziała o zawarciu bloku. Nie py- 
tano jej o to. Prawica sądzi, że to, co Rząd 
chce, jest konserwatywne, a tak, zdaniem 
mowcj, nie jest. Zarzuca konserwatywnym 
posłom do Rady państwa z (ialicyi wsoho- 
dniej, że nie zaprotestowali, gdy w paia- 
mencie mówiono o utożsamianiu polityki pol- 
skiej z austryscką. 

P. Średniawski mówił o postępie 
ludu i jego narodowej świadomości, 

Na tem o godz. 2'20 po południu prze- 
rwano obrady do godz. 7 wieczorem. 

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się 0 
godz. 7 min. 20. 


P. Stanisław Tarnowski oświadcza, 
że jest zniewolony dv zabrania głosu, ponie- 
waż wczoraj hr. Stadnieki uczynił różnicę 
między dawnymi, a dzisiejszymi konserwaty- 
stami, Mowca nie widzi tej różnicy. Regułą 
politycznej i patryotycznej moralności da- 
wnych konserwatystów było: nie wydawać 
wojny bez widoków, nie ulegać tajnej wła- 
dzy, nie grozić demonstracyjnie, nie brać 
słów za czyn, znać położenie i siły, wierność 
Państwu, znać granicę opozycyi przeciwko 
Rządowi, a więc opozycyi przeciwko Rządo- 
wi, a nie przeciw Państwu i Dynastyi, na- 
dać społeczeństwu charakter całego organi- 
zmu, czego objawem reforma gminna, wre- 
szcie nie zważać na swoją osobistą lub par- 
tyjną popularność i ponad nią stawiać inte- 
res ogólny. 

W czem nowsze pokolenie odstapiło od 
tych przykazań? W niczem. Niesłusznym też 
jest zarzut, aby nastąpił oportunizm w miej- 
see zasad. Woli swej nie może nikt w zu- 
peiności spełnić, bo nie jest wszechwładny. 
Trzeba więc ustępować ze swej myśli i woli. 
trzeba kompromisów. Zawierają je wszyscy, na- 
wet najbardziej stojący na straży swych zs- 
sad. Mowea cytuje konkordat Piusa IX. z Na- 
poleonem, ugodę Leona XIII. z Niemcami. 
Ustąpili dużo, ale nie z zasad. 

Gruatem porozumienia z ludowcami 
była solidarność Koła. Nie było więc od- 
stępstwa od zasad, Po zatem nie było paktów. 
Poczucie zaś jednakowa dobra ogólnego nie 
przynosi nikomu ujmy. Na tem samem zro- 
zumieniu jednakowera interesu ogólnego po- 
lega stosunek stronnictw do Rządu. Prawica 
narodowa nie jest organem Rządu, ale mię- 
dzy nami a Namiestnikiem jest od lat zgi- 
dność, oparta na jednakowem rozumieniu po- 
trzeb i pracy ogólnej. 

Regułą morainości publicznej jest u nas 
nie osłabiać władzy Namiestnika Polaka, 
Należy z nim mówić wprost, ale nie wolno 
go poniewierać w pismach i na zgromadze- 
niach. Nigdy stronnictwo krakowskie nie 
podkopywaio Naimiestników Polaków. Tem 
bardziej dzisiaj tego nie wolno, gdy stoimy 
przed nawałą ruską i wobec procesu prze- 
twarzania się społeczeństwa. W takich chwi- 
lach osłabiać publicznie Namiesinika, zna- 
czy dostarczać obcym broni do ręki. 

Jeśli mamy Namiestnika Polaka, to 
szauujmy go, zwłaszcza, gdy, jak Namiestnik 
Bobrzyński, zasługuje na to, nie tylko swoja 
zdolnością. ale przez swój chsrakter, jako 
człowiek i Polak. 

W sprawie reformy wyborczej należy 
więcej, niż w inuej, pamiętać, że żadna część 
społeczeństwa nie powinna sobie rościć wię- 
kszych praw, niż inna, bo inaczej nia doj- 
dziemy do organicznego złożenia społeczeń- 
stwa. W zadaniach tych młodsi konserwaty- 
ści postępować hędą tak, jak dawni, (Prawa 
i oklaski). 

Zabierają dalej głos posłowie Jam- 
polski, Dębski, Lasocki. 

P. Abrahamowiez zaznacza, iż miał 
wrażenie, że w powodzi słów zatarła się wspól- 


| ulicy Bróda. Gwarzyii do późaej nocy i je- 
„szcze mieli sobie wiele do opowiedzenia. 

— Musisz być zmęczony, Gerardzie — 
mówiła matka od czasu da czasu — może- 
byśmy się jn rozeszli. 

-- Już przez*dwie noce oka nie zmru- 
żyłem, «le jeszcze spać nie będę. Czuję, że- 
byr nie powafił, To prawda, że ty sama... 
Ale jakże! czy mam tutaj swój pokój? 

— (o za myśl!.. przecież ten sam co 
zajmowałeś przed twoim wyjazdem. 

A Janek? 
Ja także man: swój. w Auteuii. 

— Mam nadzieję, że nie pójdziesz aż 
tam o tej godzinie? 

— Dla czego? 

— (zy łóżko nie wystarczy na nas 
dwóch, matko? 

— Ależ nie! — zspratestował Jan nie 
czekając ma odpowiedź, — Nie ckeę robić 
kłopotu Wrócę tu któregoś dnia. Będziemy 
mieli czas się nagadać teraz, kiedy już tu 
jesteś. 

— Można io jeszcze prościej urządzić —- 
rzekł Gerard -— i w ten sposób uikomu nie 
zrobimy kłopotu. Moja i twoja metka pójdą 
się położyć, a my wiamy się ba noce do naj- 
bliższego hotelu, Dla mnie to rzecz nie no- 
wa. Od ośmiu miesięcy żegluję z jednej ober- 
ży do drugiej, z hotein do hetelu i sam Pan 
Bóg wie, ile tego zwiedziłen! 

— Więc nie nalegać? 

-— Nie, mumo, wcale nie. Zresztą — 
dodal Gerard — uprzedzam państwa, że od 
dziś nasz tryb życia się zmienia. Cierpieliśmy 
razem, lecz razem szczęśliwi będziemy. 

Następnie, głosem serdecznym: 

— Jestem teraz głową domu. Zasłona 
rozdziela przeszłość od przyszłości. Janek 
zawsze pozostanie moim bratem. Będzie przy- 
tem współpracownikieła, którego potrzebuję. 

Syn Filomeny wyciągnął rękę do inży- 
niera i ściskając tę dłoń braterską wyrzekł 
jeszcze z pewną goryczą: 

— Od ciebie, Gerardzie, wszystko przyj- 
| mẹ, ale „tylko“ od ciebie! 


— W takim razie zróbmy tak, jakby 
sprawa była skończone. Mam ci udzielić kil- 
ka projektów. Ty także musisz mieć wiele 
do powiedzenia od czesu, jekieśmy się roz- 
łączyli. 

Jan zamilkł i młodzi ludzie odeszli... 
na bulankę, pomyślała stróżka. widząc jak 
wychodzili Ale to im w głowie nie było, 
Gerard potrzebował rozmówić się z Janem, 
a Jan czuł także potrzebę zwierzenia się Ge- 
rardoni, 

Jeden ani drugi nie nie opuścili. 

— Miej ufność — rzekł inżynier — 
ożenisz się ze swoją Pauletką, Przekonamy 
twoją matkę, Zrobię tak, że nie potrafi ni- 
czego mi odmówić. Miej ufność, powtarzam 
ci. Przed upływem kilku miesięcy oba bę- 
dziemy żonaci, 

I w chwili wyjania Gerard zaczął mó- 
wić o zjawisku... o nieznajomej, którą ubó- 
stwiał.. 0 której myśl podtrzymywała go 
tam, daleko I... 

A na zarznty Jana, odrzekł : 

-— Znajdę ją, mówię ci, żeją znajdę L.. 
Ale zanim zacznę działać, potrzebuję tygo- 
dnia, aby utrwalić moją przyszłość. Dwa To- 
wsrzystwa na mnie czekają, Mam w ręku 
umowę, podpisaną w Lugdunie. Wkrótce pod- 
piszę drugą. W tym wypadku będę działał 
na własną rękę, a wiesz, Janku, te węelowe 
operacje, to mina złota. Za dziewięć lat będę 
miał w ręku milion. Nie mówię, żeby się ze 
mnie zrobił materyalista, albo samolub, och! 
z pewnością, że nie!.. Gdybyś wiedział, jak 
żyłem w wyższych Włoszech i w tych górach 
Tyrolu!.. Jak ostatni z robotników !... Nic 
mnie nie zrażało! Mówię to wszystko, aby 
ci powiedzieć, że jeżeli młodzieniec w moim 
wieku posiada siedmnaście tysięcy franków 
rocznej płacy, nie licząc innych zysków, są- 
dzę, że może prosić o rękę nawet jakiej dzie- 
dziczki. m <Jiią tego samego zdania? 

ak. 


(Uiąg dalszy nastąpi), 


— 


na myśl i cele. Wobec słów p. Stapińskiego przy | 
pomina, żeto Marszałek Badeni postawił wnio- | 
sek o zrównanie prestacyj szkolnych. Za je- 

go sprawą kraj dostał nadwyżkę propinacyj- 

ną. Wspomina działalność Marszałka na po 

lu włości rentowych, moelioracyj, kas Raiffei- 

sena. Należy więc odeprzećwatpliwości co do 

stanowiska Marszałka wobaecj ludu wiejskie- 

go. Mowea kończy swa mowę z powodu ogra- 

niezonago czasu i stawia wniosek, klóry pod. 

nosi potrzebę reformy wyborczej, zgodność 

Koła wiedeńskiego z Kołem sejmowem, u- 

znanie wreszcie, że wyjaśnienia Namiestnika 

sprawiły. iż spory w sprawie wyborów po- 

wiuny ustać, Podobne spory osłabiają steno- 

wisko takiego męża. jak Namiestnik Bohrzyń- 

ki, s pożytkn nie przynoszą. 

Zabierają dalej głos posłowie Wróbel, 
Krzecznnowicz, Skarbek, Tadeusz 
Uieński. 

P. Kozłowski wyraża żal, że dysku- 
sya jest jawną. Mowca nie polemizuje. ale 
czyni zastrzeżenia co do mowy Stanisława 
Tarnowskiego. Widzi różnicę między konser- 
watystami krakowskimi a młodszem ich po- 
koleniem, nie chce jednak generalizować. 
Mowca czyni zarzuty Prawicy narodowej i 
Czasowi co do ich stanowiska wobec Rady 
narodowej i w sprawie rzekomych sojuszów. 
Natomiast widzi postęp stronnictwa krakow- 
skiego w tem, że nie jest ono ekskluzywnem. 
chociaż postąpienia z posłem Milewskim nie 
świadczy, by ta ekskluzywność była usuniętą 
bezpowrotnie. Idei rossyjskiej nie chce mowea 
znać w Galicyi. Chce partyi ruskiej, wyzwo- 
lonej od przywódców ukraińskich i rossyj- 
skich. (Głosy: Zkąd ich wziąć?). Mowca po- 
lemizuje z mową parlamentarną posła Jawor- 
skiego, twierdząc, że jego pogląd na stosu- 
nek Polaków do Państwa wywołać musi od- 
parcia ze strony wszechpolaków, co nam 
szkodzi w Berlinie. Wspomina o stanowisku 
Czasu w sprawie kanałów, rzekomo utrudnia- 
jącem posłom ich obronę. Natomiast podnosi 
zasługi młodszego pokolenia kouserwatystów 
krakowskich na polu społecznam. Wrócili oni 
do tradycyi Adama Potockiego. Mowca oma- 
wia zebranie krakowskich wyborców w spra- 
wie posła Milewskiego w związku z bytno- 
ścią na niem Namiestnika, której nie po- 
chwala. Zapowiada, że centrum będzie gło- 
sowało przeciwko słowom rezolucyi: „po wy- 
słuchaniu wyjaśnień P. Namiestnika“. 

Zabiera głos p. Witos i zarzuca pre- 
zesowi Rady narodowej p. Cieńskiemu, że w 
Radzie narodowej kierował się partyjnością. 

Po ukończeniu dyskusyi kilku obecnych 
narodowych demokratów opuściło przed gło- 
sowaniem salę obrad. 

Następnie przystąpiono do głosowania 
nad postawionemi przez p. Abraha mowi- 
cza rezolucyami, które opiewają: 

1. Sejmowe Koło polskie wyraża prze- 
konanie, iż w sprawach narodowych jedynie 
zgodne i solidarne postępowanie wszystkich 
stronnictw narodowych zdolne jest zapewnić 
zawsze pomyślne załatwienie spraw polityki 
narodowej, a zwłaszcza sejimowej reformy 
wyborczej, tego najważniejszego zagadnienia 
polityki obecnej doby; 

2. Sejmowe Koło polskie uznając, iż 
polityczne stanowisko Koła polskiego w Wie- 
dniu i dotychczasowa jego działalność odpo- 
wiadają interesom narodowym i krajowym — 
po przeprowadzonej dyskusyi i wysłuchaniu 
wyjaśnień JE. P. Namiestnika. wyraża prze- 
konanie, iż rozstarki z powodu estatnich wy- 
borów do Rady państwa powinny usiać, 

Rezolucyę pierwszą przyjęto wszystkimi 
głosami. i 

Drugą rezolucyę przyjęto ogromną wię- 
kszością, złożoną z 85 głosów. Mniejszość, 
głożons z 9 członków centrum, głosowała 
wedle zapowiedzi posła Kozłowskiego. 

Koniec godz. 11 m. 20 w nocy. 


kd * 


= 

[] Wezoraj po południu odbyło się 
dłuższe posiedzenie prezydyów kluhów pol- 
skich pod przewodnictwem p. Bilińskie- 
go w sprawie reformy wyborczej, 

Dziś o godz. 11 zebrali się w tej spra- 
wie na wspólne obrady p:ezesi klubów pol- 
skich pp.: Abrahamowicz, Leo, Czartoryski, 
Stapiński, klubów ruskich: pp. Lewicki, Ma- 
kuch, Petruszewicz i Korol, oraz referent p. 
Starzyński. W obradach biorą również udział 
PP. Namiestnik i Marszalek krajowy. 

Posiedzenie trwało de godziny 2:80 po 
południu. Po ukończeniu obrad wydał prze- 
wodniczący następujący komunikat: 

Na konferencji rozpoczęto dyskusyę 
merytoryczną nad reformą wyborczą, w szcze- 
gólności poddano dyskusyi wiadome żądania 
ruskie i określono granice stanowisk obu 
stron co do żądania ruskiego procentu po- 
słów w ten sposób, że wobec cyfry ruskich 
posłów 38 pre. postawiono ze strony pol- 
skiej cyfrę 25 pre. 

Dalszy ciąg obrad konferencyi odbyć 
się ma w sobotę po południu. 


4 


Sprawy sejmowe. 


(X.) Komisya budżetowa przyję- 
ła wczoraj z referatu p. Battaglii sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o podwyższeniu 
funduszu przemysłowego w myśl propozycji 
Wydziału kraj., załatwione już wczoraj reno 
na posiedzeniu komisyi przemysłowej, 

Komisya matka obradowała wczo- 
raj w celu przygotowania propozycyi co do 
wyboru członków rozmaitych komisyj w miej- 
sce tych, co zrezygnowali. 

Komisya rolna przystąpiła do obrad 
dziś o godzinie 10 przed południem, ko mi- 
sya prawnicza zwołana została na pią- 
tek godzinę 11 przed południem, komisya 
sanitarna na sobotę godziny 10 przed po- 
łudniem. 

Komisya budżetowa obradować bę- 
dzie dziś po południu o godzinie 4. Komi- 
sya szkolna zwołana jest na godzinę 5 po 
południu. Przedmiotem obrad będzie sprawa 
nauczycielska, 

* 


Wczoraj o godzinie 10 min. 30 przed 
południem zebrała się pod przewodnictwem 
p. Leo konferencya posłów miej- 
skich w sprawie reformy wyborczej przy 
udziale pp. Dułęby, W. Korytowskiego, Glą- 
bińskiego, Gorayskiego, Jabłońskiego, Terti- 
la, Maryewskiego, Marsa i in, 

Po zagajeniu zabrał głos p. Lówen- 
stein i wytykał upośledzenie miast w 
projekcie reformy — oraz nieliczenie się z 
kwestyą żydowską. Po większych miastach 
należy — zdaniem mowcy — tworzyć okrę- 
gi dwamandatowe, gdyż w ten sposób da- 
dzą się uwzględnić bez walki jedne i drugie 
interesy. 

P. Tertil wykazywał, że sprawa ta 
nie była dotychczas należycie traktowana, 
uderzając na to, że cyfrowo niesprawiedliwy 
jest projekt pod względem reprezentacyi sil- 
nych średnich miast galicyjskich i że lichą 
wyda się ta reforma szerokim masom ladno- 
ści miejskiej. Mowca ostrzegał przed lekce- 
ważenieim kwestyi żydowskiej, przed przybli- 
żaniem chwili antisemityzmu z jednej, a po- 
pychaniem Żydów w objęcia syonizmu i so- 
cyalizmu z drugiej strony. 

Dla 6 średnich miast żądał p. Tertil 
po 2 mandaty, co dałoby się uskutecznić — 
zdaniem mowcy — bez wielkich trudności. 
Wskazywał również mowca na możność 
zmniejszenia liczby mandatów z większej wła- 
sności w Galicyi zachodniej, gdzie własność 
ta przez parcelacyę uległa skurczeniu, a in- 
teres narodowy nie wymaga takich wyjątków 
jak na wschodzie. 

Posiedzenie na tem odroczono. 

Konferencya posłów z miast odbywała 
się w dalszym ciągu dziś przed południem. 
Obradowano nad sprawą rozdziału mandatów 
z uwzględnieniem mandatów, które mają być 
przeznaczone Rusinom, 

ik 


Wezoraj zjawiła się u JE. P. Marszałka 
krajowego deputacya szynkarzy, zło- 
żona z pp. Janowicza. Lówenhecka, Laufera 
z Bołszowiec, Frugalskiezo i Grubera z Dro- 
hobycza, prowadzona przez kilku posłów z 
miast. Deputacya domagała się dogodniejsze- 
go, niż obecnie, dla ogółu szynkarzy wymiaru 
opłat szynkarskich. 

JE. P. Marszałek odpowiedział, że zbada 
rzecz i uczyni wszeikie ułatwienia, o ile z 
tego powodu skarb krajowy nie będzie nara- 
żony na straty. 

Deputacya lwowskiej Izby rękodziel- 
nitzej, złożona z pp. Schirmera, Makowi- 
cza i Ciryna, złożyła wczoraj na ręce p. Ru- 
towskiego petycyę do Sejmu, aby Wydział 
krajowy wraz z Bankiem przemysłowym w 
jak najkrótszym czasie zechciał zastanowić 
się nad założeniem krajowego składu mate- 
ryałów stolarskich i budowianych we Lwo- 
wie, tak, aby stolarze i przemysłowcy budo- 
wlani, którzy z brakiem tego materyału usta- 
wiecznie walczą, mogli po cenach przystępnych 
materyał ten wedle zapotrzebowania nabywać, 


Awans ROWOTOCZNY 


w rezerwie e. i k. armii. 


mn. 


(IX.; Dziennik rozporządzeń wojskowych 
dla c. i k. armii ogłasza: 

Kadetemi rezerwowymi w pułkach 
piechoty, batalionach strzelców i 
pionierów zamianowani następujący rezer- 
wowi podoficerowie: Fryderyk Marschhausen 
89, Franciszek Maruška 58, Adolf Roztomily 
20, Jerzy Kurica 15, Józef Metzl 24, Ignacy 
Lerchenfeld 41, Izydor Hawranek 55, Hen- 
ryk Habel 100, Karol Hampl 40, Franciszek 
Katschina 100, Rudolf Lang 45, Fryderyk 
Śtepanek 54, Rudolf Nentwich 3, Gustaw 
Felzmann 98, Antoni Branherger 95, Antoni 
Śubrt 89, Józef Mostowy 30, Rudolf Rud- 
kowski 15, Władysław Suchodolski 57, Win- 
centy Kobosil 10, Józef Plechy 56, Antoni 


| Zagórski 57, Henryk Nachtmann 9, Władg- i 
sław Kuberczyk 95, Stefan Biłas 15, Fima- 
nuel Bureš 54, Franciszek Prinz 95, Hugo 
Zellerin 40, Hugo Feigl 9, Henryk Krobicki | 
i Jan Daniek 56 Waclaw Saman i By- 
szard Stoklaska 10. Stanisław Fehler 15, 
Herman Gollinann 100, Leopold Podeśva 57, 
Alfred Pernt 100, Teodor Likań 180, Jan 
Kreutz 100. Jakób Plezia 56, Jakób Kóli 80, 
Salomon Kaliuhof 58, Leon Kantor 55, Ju- 
linsz Schoffmann 98. Włodzimierz Vlacilik z 
10 bat. pion. w 11 bat. pion., dr. Adolf Ad- 
kolek 77, Rudolf Dostal 98, Józef Schwa- 
kopf z 2 bat. pion. w 9 bat. pion, Kazi- 
mierz Kleiss 40, Józef Woźniakowski i Ed- 
mund Kamieński 56, Franciszek Schmied 93, 
Kryk Kausalius 9. Henryk Hampel 100, Fran- 
ciszek Wolf 15. Jan Goldseheider 100, Na- 
tan Zins 89, Franciszek Sikora 98, Józef 
Bozddch 77%, Bolesław Ozerny 80, Franciszek 
Hotejsi z 10 bat. pion. w 11 bat. pion., Jan 


Hlawiezka 57%, Anioni Holub 57. Jarosław 
Brodsky 9, Leopold Gebel 20. Robert 
Peichl 98, Edward Majewski 80, Igna- 


cy Czorny 80, Rudolf Kunschak 80, Fer- 
dynand Tlek 45, Karol Weidenhöfer 9. 
Wojciech Svozil 9, Julian Cisyk 15, Wilhelm 
Bernat 54, Józef Nebesky 10, Oskar Hruby 
10, Józef Scheffel 15, Eustachy Niemczycki 
30, Józef Soušek 57, Karol Świątkowski 23, 
Leopold Albert 80, Karol Poznański 80, Lei- 
zer Krasucki;95, Aloizy Navara z 54 w 98, Karol 
Brika 3, Józef Kkiert 30, Władysław Bach- 
manek 58, Arnold Popper 24, Mirosław (re- 
ciów, i Włodzimierz Skalisz 9, Fryderyk 
Čermak 89, Aleizy Čech 10, Wacław Kne- 
žek z 10 hatalionn pion. do 1! bat. pion., 
Rudolf Drapella 56, Zygmunt Regiec 57, 
Franciszek Baner 20, Franciszek Puš 9, Ka- 
zimierz Tarkowski 77, Józef Broś 80, Rudolf 
Schmidt i Jan Zeman 9, Rudolf Farnik 40, 
Orto Reichel 89, Jan Weber 1. Józef Kuča 
90, Wojciech Szaflarski 57, Józef Silberherg 
20, Franciszek Franta 98, Bogusław Party- 
ka 9, Albert Jungmayr i Tomasz Pavlićek 
9, Leon Prochaska 45, Aloizy Mandi 9, 
Franciszek Vytisk 55, Jan Tunys 98, Mar- 
kus Dornfeld 90, Wilhelm Neumann 98, Er- 
nest Koref 15, Ignacy Jochowitz 10, Fran- 
ciszek Stejskal 77, Sławomir Pthal i Rudolf 
Müller 98, Jan Brzostowsky 77, Franciszek 
Kolonsek, Józef Katzer i Franciszek Adler 
93 Ernest Langer 100. 


Przewrót w Chinach. 


Najstarsze z» państw tego świata uledz 
ma gruntownemu przeobrażeniu. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że dni dalszego 
istnienia dynastyi mandżurskiej są policzone. 
Ród Ta-Ching. piastujący władzę monarszą 
w Chinach od czasu zdobycia Pekinu przez 
Mandżurów (1644), zdecydował się abdyko- 
wać. Nalepali na ustąpienie sami podobno 
książęta krwi, stawiając jeden tylko waru- 
nek: że poręczone będą integralność imie- 
nia dynastyi i bezpieczeństwo osobiste jej 
członków. Cesarzowa-wdowa skłania się po- 
dobno również ku abdykacyi, zwłaszcza, że 
także wszystkie warstwy ludności mandżur- 
skiej nie widzą innego sposobu wyjścia z za- 
mętu. 

Co do Juanszikaja, który świeżo omal 
nie padł ofiarą zamachu. to bez ogródek on 
powiada, że zadaniem jego nie jest obrona 
dynastyi Mandżu, lecz ochrona porządku i 
spokoju, jako podstaw każdego rzadu. 

A jeżeli ustąpi dynastya, to zachodzi 
obawa, że pójdzie za tem zagłada formy mo- 
narchicznej rządu. Zdaje się bowiem, że prze- 
minęła niepowrotnie ta faza, gdy taktyczne 
wprowadzenie konstytucyi, rnogło uratować 
monarchię. Niespełna 6-letni cesarz Puy, 
któremu jako monarsze nadano imię Hsiian- 
Tung t. z. „zapowiedź konstytucyi*, może 
jaż w dniach najbliższych złożony zostanie 
z tronu i z krewnytni nda się do Jehol. Oze- 
go nie udało się przed kilkndziesięciu laty 
osiągnąć powstaniu tajpingów, przez lat 14 
podtrzymywane, teraz spełnia się i dawne 
centrum tajpingów Nankin wydrze Pekinowi 
pierwszeństwo, stanie się stolicą państwa. 

Ale obecnie jeszcze cięższe, niż ongi, 
chmury zawisły nad Chinami. Idzie już nie- 
tylko o cesarstwo, czy republikę, ala wprost 
o całość państwa. Przepaści pomiędzy pół- 
nocną a południowa Chin połową nie za- 
pełnie ustąpienie dynastyi i nawet zjedno- 
ezenie wewnętrznych prowincyj nie zapobie 
gnie ruchowi odśrodkowemu na peryferyi 
państwa. A przedmiotem trosk Juanszikaja 
jest właśnie uratowanie całości państwa, tego 
zaś, jego zdaniem, dokszać nigdy nie zdoła 
proklamowana w Nankinie demokratyczno- 
socyalna republika pod zwierzchnietwem Sun- 
jatsena. W razie abdykacyi dynastyi spodzie- 
wać się nałeży ciężkich walk pomiędzy pół- 
nocą a południem i do niej prawdopodobnie 
przygotowuje się Juanszikaj, Jeśli zaś wyj- 
dzie z niej zwycięsko, to tryumf da mu w 
ręce władzę dyktatorską, dla której płaszczy” 
kiem tylko będzie republikańska forma rzą- 
du. Zamiary Juanszikaja krępuje na razie 
brak pieniędzy; to samo doskwiera południo- 


wym republikanom. Obie strony wytężaja 
wszystkie siły celem skonwertowania poży- 
czki. a jedna drugiej przeszkadza w zacią- 
gnięciu zobowiązań finansowych zagranicą. 

Aby wybrnąć z kłopotu, Juanszikaj do- 
radzał książętom mandżurskim, aby oni część 
swych bogactw złożyli na ołtarzu dynastyi i 
ojczyzny. Ale właśnie ta propozycya miała 
taki skutek, że książęta z dwojga złego wy- 
bierając mniejsze, woleli raczej oswoić się z 
myślą o abdykacyi. Co do eesarzowej-wdowy, 
to poświęciła ona już znaczne sumy, ale gdy- 
by nawet wszystko oddała, nie wystarczy- 
łoby to na długo. 

Brak funduszów jest powodem, że za- 
równo partys północna, cesarska, jak połu- 
dniowcy republikańscy sami domagają sie 
finansowej interwencyi zagranicy. Ale czyż 
taka interwencra nie będzie musiała pocis- 
gnąć za sobą innej, politycznej ? 


Lwów, 18 stycznia. 


Kalendarz. 

Piątek (19 stycznia): 

Ferdynanda. — Ratymira, — Bohojawł. 
Hosp. 

Wschód słońca o godzinie 7:12 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:56 po południu. 


— JE. P. Minister Galieyi Włady- 
sław Długosz zwiedził wczoraj rano biblio- 
tekę, Muzeum i drukarnię Zakładu narodowego 
im. Ossolińskich, gmach galic. Towarzystwa 
muzycznego, zakład wychowawczo-naukowy p. 
Wiktoryi Niedziałkowskiej, gmach Izby handlo - 
wej i przemysłowej, po południu zaś Związek 
przemysłu fabrycznego, Ligę pomocy przemy- 
słowej, Związek zdrojowisk, mleczarnią Andrzeja 
ks. Lubomirskiego i hr. Mycielskiego, a wre- 
szeie biura przeworskiej fabryki cukru. 

— Książę Biskup Sapieha bawi obec- 
nie — jak już doniosła wczoraj dępesza — 
w klasztorze Benedyktynów w Einsiedeln, w 
Szwajcaryi. Przy objęciu biskupstwa, Książę 
Biskup, zwyczajem swych poprzedników, ogłosi 
list pasterski do duchowieństwa i wiernych 
dyecezyi. Przyjazd Księcia Biskupa zapowie- 
dziany jest na koniec lutego; uroczysty ingres 
do katedry odbędzie się, jak już zaznaczyliśmy, 
w niedzielę, d, 8 marca, Przybywającego do 
Krakowa Księcia Biskupa powita na dworcu 
uroczyście kapituła, duchowieństwo, Rada mia- 
sta Krakowa, naczelnicy władz, obywatelstwo. 
Po drodze z dworca kolejowego wstąpi Książe 
Biskup do kościoła N. Maryi Pauny. 

Obowiązki sekretarza Księcia Biskupa 
pełnić będzie ks. dr. Józef Niemczyński, obec- 
nie wikaryusz i katecheta w Nowym Targu. 
Ks. dr. Niemczyński bawi obecnie w Krakowie; 
z początkiem lutego przenosi się tutaj dla obję- 
cia nowych obowiązków. 


— Ks. Maksymilian książę Saski 
przybył do Lwowie na dłuższy pobyt. Książę 
Saski jest gościem JE. ks. Metropolity Szepty- 
ckiego. 


— Na Loteryę gospodarską urządzoną, 
17 grudnia r. z., na cele dobroczynne na do- 
chód „Domu Pracy“ złożyli dary pp: Stani- 
sław Krasiński, kierownik starostwa w Ciesza- 
nowie, 10 koron, za pośrednictwem p. dr. Ka- 
rola Matyasa w Brzozowie « poseł Zdzisław 
Skrzyński 20 koron, dr. Henryk Lic 5 koron, 
Ludwik Kuryłowicz 5 korou, N. T. 10 koron, 
Edmund Zbudowski 5 koron, Zdzisław Kwo- 
lewski 5 koron, Józef Narajowski 5 koron, dr. 
Karol Matyas, starosta w Brzozowie, 10 koron, 


— Podziękowanie. Loterya gospodar- 
ska urządzona w sali „Sokoła“ w dniu 17 gru- 
dnia z. r. na rzecz „Domu Pracy* przyniosła 
czystego dochodu 5877 koron 42 hał. — Wdzię- 
czna serdecznie wszystkim, którzy mi dopomo- 
gli w zebraniu grosza dla biednych, znajdują- 
cych opiekę i przytułek w „Domu Pracy“, skła- 
dam gorące podziękowanie. Dziękuję hojnym 
ofiarodawcom, którzy bądź dziczyzną, drobiem, 
produktami spożywczymi, lub pieniężnym da- 
tkiem przyczynili się do tak świetnego rezultatu. 
Dziękuję łaskawym paniom, które nie żałując 
ni czasu, ni trudu, zajmowały się tak gorliwie 
i chętnie już to zbieraniem fantów, już to sprze- 
dażą losów na loteryi gospodarskiej; dziękuję 
także Zarządowi drukarni pana Władysława 
Łozińskiego za bezpłatne wydrukowanie plaka- 
tów, — za wszystko wszystkim przesyłam sger- 
deczne gorące „Bóg zapłać". 

Z wydziału Towarzystwa miłosierdzia 
„Opatrzność“ 


Zofia Bobrzyńska, przewodnicząca, 


— Zajścia w Borysławin. W niedzie- 
lę, 7 b. m., wieczorem trzech absolwentów 
szkoły wiertniczej w Borysławiu szło w stanie 
nie trześówym przez ulice Borysławia i zacze- 
piało przechodniów, przyczem jeden z eksceden- 
tów uderzył reagującego na zaczepkę sło- 
wną niejakiego Kisiga Sommera laską zakoń- 
czoną żelaznym toporkiem tak nieszczęśliwie w 
głowę, że Sommer tej samej nocy życie za- 
kończył, 


Zawezwana telefontcznio policya przyby- 
wany ua miojsre uresztowała dwóch ekscaden- 
tów (trzeci bowiem na razie zbiegł) i prowa- 
dziła ich do urzędu gminnego. Po drodze ze- 
brał się tłum, przed którego naciskiem policya 
musiała aresztowanych bronić szablami. Pod- 
czas tego jeden z aresztowanych otrzymał ude- 
rzenie kamieniem, od którego odniósł lekką 
ranę, Dopiero nazajutrz aresztowano trzeciego 
ekscedenta i wówczas przystąpiła policya do 
odstawienia wszystkich trzech do sądu w Dro- 
hobyczu. W czasie tego zebrał się w Borysła- 
wiu znowu liczny tłum, który obrzucał kamie- 
niami i grudami zaruarzniętej ziemi sanki, wio- 
zace aresztowanych pod konwojem dwóch poli- 
cyantów. Niejaki Schweizer przyskoczył do sa- 
nek i uderzył bokserem czy też laską jednego 
z aresztowanych w twarz. Po przystawieniu 
aresztowanych do sądn w Drohobyczu zarzą- 
dzono natychmiast oględziny lekarskie, które 
wykazały u wszystkich aresztowanych lekkie 
obrażenia, powodujące u jednego z nich jedno — 
a najwięcej dwudniową niezdolność do pracy, 
u pozostałych zaś dwóch pięciodniową niezdol- 
ność do pracy. Obecnie są juź wszyscy zupeł- 
nie zdrowi. Przeciwko sprawcom ekscesów wdro- 
żyła prokuratorya Państwa w. Samborze do- 
chodzenia, 

— Awans na kolejach państwowych. 
W obrębie dyrekcyi kolei państwowych w Stani- 
sławowie w randze !X. posunięci do płacy 2600 
koron: Witoszyński Józef, adjunkt, Dubowce; 
Petryszak Michał, adjunkt, Halicz; Weisberg 
Manes, adjunkt, Czortków; Polak Leopold, ad- 
junkt, Stanisławów; Pillarz Edward, adjunkt, 
Stanisławów; Zins Eliasz, adjunkt, Stanisła- 
wów. 


Do płacy 2400 koron: Krub Bernhard, 
adjunkt Stanistwów; Torbe Wilhelm, adjunkt, 
Kołomyja; Dutkowski Aleksander, adjunkt, ua- 
czelnik urzędu stacyjnego, Białobeżnica-Kal.; Boj- 
czuk Bazyli, adjunkt, Buezacz; Emmerling Ale- 
ksauder, adjunkt, Stanisławów; Reizes Adolf, 
adjunkt, Kołomyja; Strohal Jan, adjunkt, Sta- 
nisławów ; Dutka Michał, adjunkt, Stanisławów; 
Aksentij Józef, adjunkt, naczelnik urzędu sta- 
cyjnego, Borszeczów; Rosenberg Leon, adjunkt, 
Kołomyja ; Pilarz Gwido, adjunkt, Stanisławów; 
Zipper Bernhard, adjunkt, Stanisławów. 

W randze X. posnnięci do płacy 2000 
koron: Lercel Franciszek, asystent, Kołomyja; 
Gersten Hersz, asystent, Czortków; Kasprzycki 
Karol, asystent Stanisławów ; Mierczuk Stani- 
sław, asystent, Stanisławów; Panesch Edratnd, 


asystent, Delatyn; Grycko Maks, asystent, Sta-. 


nisławów. 

Do płacy 1800 koron : Kobyliński Ludwik, 
asystent, Stanisławów; Gorzeński Tadeusz, asy- 
stent- Stanisławów. 

Do rangi VIH. z płacą 2800 koron: Pusch 
Emanuel, adjunkt, naczelnik urzędu stacyjnego 
Korszów ; Otevrel Franciszek, adjunkt, naczel- 
nik urzędu stacyjnego, Sichów ; Welz Bronisław, 
adjunkt, Stanisławów ; Rauch Leopold, adjunkt, 
Stnisławów; Grondalczyk Ludwik, adjunkt, Sta- 
nisławów. 

Do rangi IX. z płacą 2200 koron awan- 
sowali: Padoch Stanisław, asystent, Buezacz. 

Do rangi X. z płacą 1600 korun awan- 
sowali: Bilewicz Rudolf, aspirant, Stanisławów; 
Kwaciszewski Jan, aspirant, Chryplin; Smolka 
Edmund, aspirant, Sichów; Ceyvenzl Jan, aspi- 
rant, Stanisławów; Gajkowski Kazimierz, aspi- 
rant, Stanisławów; Zagajewski Tadeusz, aspi- 
rant, Stanisławów; Karzeczkowski Feliks, aspi- 
rant, Monasterzyska; Twyesschor Leib, aspi- 
rant, Stanisławów ; Misiów Józef, aspirant, 
Czortków; Turczyn Jakób, aspirant, Zórawno- 
Now.; Gottesman Bernard, aspirau, Stanisławów. 

— Fundscya im. dr. Aleksandera 
Mniszek Tchorznickiego. W dniu 10 gru- 
dnia z. r. obchodzi? JE. dr. Aleksander Mni- 
szek Tehorznieki, Prezydent Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie, ezterdziestolecie państwo- 
wej służby sądowej. Tę chwilę uczcili urzędni- 
cy sędziowsey i prokuratorscy utworzeniem fun- 
dacyi, noszącej imię dostojnego jubilata, a prze- 
znaczonej na zapomogi dla sędziów i kandyda- 
tów sędziowskich, oraz prokuratorów Państwa, 
eelem umożliwienia doraźnego leczenia tak im, 
jak i członkom ich rodzin. 

W drodze dobrowolnych datków, zbiera- 
nych w gronie wspomnianych urzędników, zło- 
żono 18.984 06, a JE. dr. Tehorznicki pomno- 
żył kapitał zakładowy fundaeyi o kwotę 5000 
kor. tak, iż w obecnej chwili fundacya ta roz- 
porządza kapitałem 28.984 kor. 06 hal. 

Prawo rozdawnictwa zapomóg z rocznych 
dochodów kapitału zakładowego przysługiwać 
będzie dożywotnio JE. dr. Tehorznickiemu, a 
po najdłuższem jego życiu przejdzie na komi- 
tet wybierany przez sędziów i prokuratorów 
Państwa Gałicyi wschodniej i Bukowiny. 

— Rocznica styczniowa. W niedzielę, 
21 b. m. og. 1l przed południem odbędzie się 
w gali ratuszowej wielkie zgromadzenie obywa- 
telskie, celem wyboru i ukonstytuowania komi- 
tetu, który ma przygotować obchód 50 rocznicy 
styczniowej, przypadającej w r. 1918. 

Komitet przygotowawczy rozesłał zapro- 
szenia na to zgromadzenie do wybitnych oby- 
wateli miasta Lwowa, członków Sejmu i Rady 
państwa, członków Rady miejskiej i wszystkich 
polskich stowarzyszeń kulturalnych i narodo- 
wych z prośbą — aby te ostatnie wysłały re- 
prozentantów na to zgromadzenie. 


Zgromadzenie to odbędzie z następującym 
porządkiem dziennym: l) Zagajenie, zdanie 
sprawy z rzynności komitotu przygotowawczego 
i szkic programu obche'n. 2) Wybór prezy- 
dyum honorowego. 3) Wybór komitetu wyko- 
nawczego a to: a) literackiego, b) wystawo- 
wego i e) obchodowego. 

— Chorwaci ku czci Zygmunta Kra- 
sińskiego. Ku uczczeniu setnej rocznicy uro- 
dzin Zygmunta Krasińskiego studenci chorwac- 
cy urządzają w Zagrzebiu dziś, 18 b. m., w 
sali „Koła“ uroczystą akademię ku czci poety 
polskiego, Program składa się wyłącznie z n- 
tworów polskich kompozytorów: Chopina, Mo- 
niuszki i Żeleńskiego. Odczyt o Zygmuneje Kra- 
sińskim wygłosi Jul. Beresicz, profesor Akade- 
mii handlowej. Końcowe przemówienie wypo- 
wie polski student p. Michał Jasiński. W kon- 
cercie weźmie udział znany śpiewak p. T. Ło- 
wczyński, który odśpiewa pieśń Jontka z „Halki“, 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piątek, duia 19 b. m., prof. Uniw. 
dr. I. Zakrzewski: „O promieniowaniu* (z do- 
świadczeniami), Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza l. 8. Początek o godz. 7 wieczo- 
rem. 

— Z Kola literacko-artystycznego. 
Wczoraj wieczorem w towarzystwie pp. Kazi- 
mierza Czapelskiego i radey dr. Kazimierza Kru- 
szyńskiego przybył do Koła literaeko-artysty- 
cznego znakomity nasz artysta-rzeźbiarz p. Wa- 
cław Szymanowski, twórca „Pochodu na Wa- 
wel“ i pomnika Chopina w Warszawie. Powi- 
tamy przez prezesa Koła dr. Vogla mile spędził 
czas do północy na ożywionej pogadance z 
członkami Koła. Dziś rano odjechał p. Szyma- 
nowski z powrotem do Krakowa. 

Jutro, w piątek, o godz, 6 wieczorem ed- 
będzie się w Kole posiedzenie komitetu pań, 
zajmującego się urządzeniem wieczoru karna- 
wałowego w Kole, który ma się odbyć 3 lu- 
tego. Nadto zapowiedziane są w Kole wieczory 
z tańcami w dniach 10 i 20 lutego, jakoteż 
reduta d. 17 lutego. 

Przypominamy, że jutro, w piątek, o godz. 
8 wieczorem odbędzie się w Kole posiedzenie 
atarożytników -zbieraczy ku ochronie licznych 
zabytków naszej przeszłości. 

— Z kolei. Z powodu panujących sil- 
nych mrozów i niemożliwości należytego ogrze- 
wania pociągów, zastanowiono aż do odwołania 
kurs wozu restauracyjnego. między Lwowem a 
Rzeszowem przy pociągach ur. 7 i 8, tudzież 
kurs wozu sypialnego między Lwowem a Kra- 
kowem przy pociągach nr. 18 i 19 i kurs wo- 
zów bezpośrednich I. i II. klasy między Bro- 
dami a Wiedniem przy pociągach nr. 16, 18, 
50 i względnie 1, 17, 16. 11, oraz między 
Czernioweami i Furt-Inwalde przez Pragę przy 
pociągach ur. 7 i 8. 

Ruch ogólny na szlaku Kołomyja Stefa- 
nówka podjęto na nowo dnia 18 stycznia b. r. 
pociagiem ur. 3953. 

— Wieczór artystyezny. Jak już do- 
nieśliśmy, staraniem lwowskiego „Towarzy- 
stwa artystów i literatów* odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 22 b. m., w sali „Towarzy- 
stwa muzycznego”, wspaniały „Wieczór arty- 
styczny", z którego czysty dochód przeznaczo- 
ny jest na ratowanie ciężko ohorege, pozba- 
wionego wszelkich środków, młodego literata. 
Niezależnie od szlachetnego celu, wieczór ten 
będzie prawdziwą uczta artystyczną dla inteli- 
gencyi Lwowa. 

Program wieczoru składać się bedzie z 
dwóch części: 

W pierwszej części wystąpi najpierw 
znany satyryk, Benedykt Hertz, niezrównany 
recytator swych satyr, który w poniedzialek od- 
czyta nowe bajki własne, Następnie wybitnie 
utalentowana, o wspanialym głosie, młoda śpie- 
wawzka, p. Kazimiera Młodnieka, uczenica prof. 
Diauniego, odśpiewa szereg pieśni (akompa- 
niator p. Tadlewski), W dalszym ciagu zna- 
komity i tak ulubiony przez ogól publi- 
czności, artysta naszego teatru, Karol Adwen- 
towicz, wygłosi utwory poetyckie Jana Ka- 
Sprowicza, Józefa Jedliecza i Kornela Maku- 
szyńskiego. Na zakończenie tej ezęści prof. Lu- 
domir Różycki, autor „Bolesława Smiałego*, 
„Anhellego*, „Warszawianki* i tylu innych, 
popularnych już kompozycyj, odegra intermez- 
ze ze swej nowej, wielkiej opery, pod tyt.: 
„Meduza“, renesansowej baśni z życia wielkie- 
go Leonarda da Vinci (libretto Cezarego Jel- 
lenty), która w przyszlym sezonie wystawiona 
będzie w warszawskim Teatrze Wielkim, — a 
następnie transkrypcyę fortepianowa swego poe- 
matu symfonicznego „Warszawianki“. 

W drugiej części wieczoru lwowski „Te- 
atr maryonetek“, bawiący obecnie poza Lwo- 
wem, odegra syntezę najlepszych wyjątków ze 
swej revue satyrycznej, która niedawno ścią- 
gała takie tłumy Lwowian na swe przedsta- 
wienia (interpretator: znany zaszezytnie artysta, 
Ludwik Lateiner akormapaniator Henryk 
Zbierzchowski). 

Bilety na wieczór, z których część zna- 
czna już jest rozsprzedana, w cenie 2, 3, 4 
i5 koron, nabywać można w cukierni p. L. Za- 
lewskiego i w składzie nut p. Wł. Zadurowi- 
cza przy ul. Akademickiej. 

— Pierwszy wielki baj sportowy o- 
budził w naszem miećcie niezwykłe zaintereso- 
wanie, oaego dowodem było odbyte wezo- 


5 


raj w mieszkaniu protektorki, pani New- 
limanowój, liczne zabranie pań gospodyń. W o- 
|żywionej pogawądce omówiono tam cały sze- 


reg szczegółów zabawy, która — wedłng o- 
gółnej opinii — winna mieć cechę oryginalną, 
odpowiadajaca swej nazwie, Z dniem dzisiej- 


szym ro4poczyna sig wysyłania zaproszeń, po 
które można się zgłaszać w lokalu Lwowskie- 
go Klubu sportowego „Ozarni“ nlica Pełczyń- 
ska Ð a) codziennie w godzinach 5—7 wie- 
cZorem. 


— Bal Lwowskiego klubu Szermie- 


rzy, pod protektoratem Mieczysławowej hr. 
Pinińskiej, który się odbędzie 20 stycznia b. r., 
zapowiada się z całą tradycyjną wspaniałością! 
Nad dekeracya sali pracuje komitet, pod 
kierownietwem ariystów-architektów. Piękne i 
oryginalne zaproszenia zostały już rozesłane, a 
ktoby przez pomyłkę tegoż nie otrzymał, raczy 
się łaskawie pisemnie awrócić do komitetu balu, 
łokal Lwowskiego klubu Szermierzy Lwów Zie- 
lona 22. Wspaniała karnety w kształcie portfe- 
łów skórzanych, z herbem klubowym, zostały 
wykonane w szkole sztuki stosowanej p. To- 
maszewskiej. 

— WU »vWesołej Jamya«. Premiera no- 
wego programu w „Jamie“ nadscence lit.-ar- 
tystycznej ped kierownictwem literata i aktora 
Cyryla Danielewskiego, odbędzie się we czwar- 
tek, d. 18 b. m. Wykonawcy, w powiększonem 
komplecie między innymi ulubieniec publiczno- 
ści p. Wacław Kaliciński, odśpiewają nowe pie- 
śni i ulotne piosenki aktualne, oraz wykonają 
wesoło i nastrojowe recytacye. Na koniec pier- 
wszej części odegrany zostanie groteskowy 
sketch aktnalny pt. „Cnotliwa Zuzanna w ga- 
binecie dyrektora teatru“. Wieczór zakończy 
karnawałowa revue „Dziwna reduta“ napisana 
przez znanego lwowskiego dziennikarza i lite- 
rata. Następne przedstawienia odbędą się w pią- 
tek, sobotę i niedzielę. 

Biłety wcześniej do nabycia w księgarni 
p. Juffyego ul. Kopernika 3. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
dr. Józefa Żulińskiego odbędzie się w piątek, 
19 b. m., o godz. 12 w południe w Bazylice 
katedralnej. 

— Pogrzeb Ś. p. Mikołaja Kuranta, 
agenta policyjnego, zamordowanego przez ban- 
dytę Białonia, odbył się dziś o godzinie 2 po 
połndniu z domu przedpogrzebowego przy ul. 
Kochanowskiego na cmentarz Łyczakowski. 

W pogrzebie, prócz najbliszej rodziny 
ś. p. Kuranta, wzięli udział: JE. P. Namie- 
stnik dr. Michał Bobrzyński, P. Wiceprezydent 
Namiestnictwa Grodzicki, P. Wiceprezydent Ra- 
dy szkolnej krajowej dr. [Ignacy Dembowski, 
szet biura prezydyalnego radca Namiestnictwa 
Schultis z gronem urzędników Prezydynm, pre- 
zydent m. p. Neumann, z wiceprezydentem dr. 
Stahlem i gronem radnych, dyrektor policyi 
radea Rządu dr. Reinlender, z gronem urzę- 
dników polieyi, oraz tłumy publiczności. 

A Zgubiono: kopertę, zawierającą 50 
koron w banknotach; broszkę brylantową w 
kształeje gwiazdy, wartości 1000 kor. 

A Znaleziono: damski pulares, zawie- 
rający kilkanaście koron. 

ZA Zovik! bez śladu. Siedmdziesięcio- 
dwuletni starzec Leib Brumer, upośledzony na 
umyśle, który wezoraj w południe przyjechał 
koleją do Lwowa, znikł na bruku tutejszym bez 
śladu. 

Brumer jest słusznego wzrostu, 
w czarną bekieszę, nosi długi zarost. 

A Umysłowo chora Rebskę Fuhrman- 
nową, błąkającą się wezoraj w ulicy Jagielloń- 
skiej, oddała policya w opiekę komisaryatowi 
IL. dzielnicy, 

A Pare koni gniadych, zaprzężonych 
do dużego wozu ciężarowego, przytrzymano 
wczoraj w ulicy Zródlanej. Oddano je w opiekę 
koinisarystowi IL dzielnicy, 

A Naglo zasłabnięcie. W sieni real- 
ności przy ul. Trzeciego Maja 1. 11 zachorował 
wczoraj nagle Szymou Nass, zamieszkały przy 
ul. Bożniezej l. 7. Stójkowy odwiózł go do- 
rożką do szpitala powszechnego. 

A Agent policyjny zamordowany 
przez bandytę. Przy sekeyi zwłok agenta po- 
licyi śp. Michała Kuranta znaleziono cztery 
kule, z których dwie tkwiły w okolicy serca. 


A Nieostrożna jazda. Woźniea Miko- 
łaj Jaworski jadąc wczoraj szybko ulicą Het- 
mańską, najechał na Ewę Peszkową i powalił 
ją na ziemię, przyczem Peszkowa dostawszy 
się pod keła wozu, odniosła znaczne obrażenia 
na głowie i obu nogach. Ranną opatrzyło po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego, Jaworskie- 
go zaś pociągnęła policya do odpowiedzialności 
karno-sądowej. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kału- 
szu, Kazimierz Wojna, radea sądu krajowego 
i naczelnik tamtejszego sądu powiatowego; 

w Piotrkowie, Edward Köhler, jeden z wy- 
bitnych artystów scen prowiueyonalnych, w 65 
roku życia. Śp. Kóhler posiadał piękny głos 
barytonowy, którym władał umiętnie. Talent 
śp. Edward Köler odziedziczył po ojeu swym, 
świetnym niegdyś artyście opery lwowskiej ; 

w Warszawie, jeden z najstarszych arty- 
stów seeny polskiej wogóle Józef Cybulskię 

‘ przeżywszy lat 78. Zmarły rezpoczął karyer, 


ubrany 


pocą w r. 1858 w jednyia w teatrów prv- 
wineyonalnych. Następnie występował w Kra- 
kowie za czasów dyrekcyi Kożmiaua i grywał 
również we Lwowie i Poznaniu, 


— Zamach morderczy i samobój- 
stwo ucznia gimnazyalnego. Uczeń V. klasy 
gimnazyum w Suczawie, 17-letni Grecini we 
wtorek podczas tego, gdy był pytany z mate- 
matyki, dał 5 strzałów rewolwerowych do 
prof. Mokrenachi, którego lekko zranił, Nastę- 
pnie sam siebie zabił, Przyczyną miała być 
rzekomo nadmierna surowość profesora. 


— Zamach morderczy i samobójstwo. 
Z Wiednia donoszą: Z niewyjaśnionych dotąd 
powodów 15-letni praktykant sklepowy Fryde- 
ryk Gebhard usiłował wczoraj zastrzelić swego 
kolegę 16-letniego Jana Penszowskiego, którego 
jednakowoż tylko lekko zranił. Potem Gebhard 
odebrał sobie życie. Obaj chłopcy kochali się 
podobno w jednej dziewczynie, a przyczyną usi- 
łowanego morderstwa i samobójstwa była za- 
pewne zazdrość. 


— Echa kradzieży na Jasnej Górze. 
Do berlińskiego Lokal Anzeigera donoszą z 
Warszawy: W Lublinie przeprowadzono one- 
gdaj rewizyę u pewnego handlarza, przyczem 
znaleziono perły i kosztowności pochodzące nie- 
wątpliwie z kradzieży popełnionej w r. 1910 
w klasztorze Jasnogórskim z obrazu N. M. Pan- 
ny. HandJarza tego uwięziono. 


— Pożar w kopalni. Do Schlesische 
Zig. donoszą z Mysłowic : Ubiegłej nocy w kopalni 
mysłowieckiej „Katow. Tow. akc.“ wybuchł 
pożar. Z powodu silnego dymu czterech górni- 
ków zginęło, w ciągu nocy wydobyto ich zwło- 
ki. Wydano zarządzenia celem stłumienia po- 
żaru i ratowania reszty zagrożonych górników. 


Kronika zagraniczna. 
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* Zniesienie kary śmierei. W Hi- 
szpanii postanowił tamtejszy rząd znieść karę 
śmierci. 

*Strajk pomocników kamieniar- 
skich wybuchł w Bernie morawskiem, Oło- 
ranńcu, Trosnitz i Znaims, 


* Wymordowana rodzina. Wczoraj 
w sklepie jubilera Schuliza w Berlinie znale- 
ziono jego zwłoki, zwłoki żony i ich 18-letniej 
córki. Nie wiadomo, czy ma się tu do czynie- 
nia z morderstwem, popełnionem w celach ra- 
bunkowych, czy teź z czynem, popełnionym 
przez samego Schultza, który żył z żoną w nie- 
zgodzie. 

* Serum przeciwko zapaleniu 
płuc. Z Nowego Jorku donoszą: W instytu- 
cie Rockefellera rozpoczną się wkrótce w wię- 
kszych rozmiarach próby z surowicą przeciwko 
zapaleniu płue, która w kilku wypadkach bar- 
dzo pomyślne wydała rezultaty. 


* Oszustwo na wielką skalę. 
Przedwczoraj uwięziła policya w Rzymie osła- 
wionego oszusta Gindriego z Turynu. Od kilku 
już lat Gindri jako monsignore obracał się w 
klerykalnych kołach włoskich i francuskich 
pod rozmaitemi nazwiskami, popełniając nieu- 
slnnne oszustwa. — Niedawno pojawił się w 
Rzymie, jako monsignore Jean de Sevigné, o- 
szukawszy poprzednio pewną korporacyę reli- 
gijną w Piemoncie na 50.000 franków. Opo- 
wiadają, że Gindri oszukał Watykan ua 1 i pół 
miliona lirów. 


Ze sztuki. Obecna wystawa w salach 
Tow, przyjaciół sztuk pięknych wa Lwowie 
została wczoraj zamknięta. Otwarcie nowej na- 
stąpi w niedzielę, dnia 21 b. m. 


(g) Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 
Calderona „Sędziego z Zalamei* zainteresowało 
szeroką publiczność, która tłumnie wypełniła 
widownię. Odkładając obszerniejszy ocenę do 
następnego numeru, zaznaczyć teraz należy rze- 
czywisty i prawdziwy sukces artystów i dy- 
rekcyi; dzięki ich niezwykłej staranności i wy- 
tężającej pracy, piękne dzieło Calderona może 
utrzyma się w repertuarze. 


vKwartalnik Litewskie przeszedł na 
własność drukarni wydawniczej Józefa Zawadz- 
kiego i od Nowego Roku zostaje przekształeo- 
ny na miesięcznik (ilustrowany) p. t. Litwa i 
Ruś, wydawnictwo poświęcone zabytkom prze- 
szłości, dziejom, krajoznawstwu i ludoznawstwu 
Litwy i Rusi. Zasłnżona fiima Zawadzkiego 
jest destateczną rękojmią, że wydawnictwo wy- 
chodzić będzie regularnie i dążyć będzie do 
coraz większej doskonałości. 

Pod względem treści, jakoteż szaty ze- 
wnętrznej miesięcznik podobny będzie całkowi- 
cie do Kwartalnika Litewskiego. Kierunek 
hteracko-naukowy pozostaje w ręku redaktora 
p. Jana Obsta. 


w Krakowie. 


(a. s.) Do cennych i wytwornych wyda- 
wnictw, które bardzo gorąco polecić możemy, 
należy bez zaprzeczenia pięknie wydana „Kró- 
Autor - poeta 
w swem udatnem opracowaniu, umiał wdzę- 
cznie połączyć historyę z legendą i stworzyć 
tym sposobem dzieło popularne, zasługujące na 
jak najszersze rozpowszechnienie. Wydawca przy- 
ozdobił je wybornemi kolorowemi kopiami z 
obrazów i rysunków mistrza Matejki (przewa- 
źnie po raz pierwszy reprodnkowanemit), kom- 
pozycyami ilustracyjnemi innych malarzy pol- 
skich, odbitemi naprzemian na czarno lub w 
barwach, śliczną dekcracyjną kartą frontispiso- 
wą i winietami J. Bukowskiego, wreszcie cie- 
kawymi autografami. Druk publikacyi świadczy 
techniki typograficznej w 
Skromna, lecz pełna wykwintnego 
smaku oprawa, ujmuje sympatyczną książkę z 
jej rysinami w całość, która prawdopodobnie 
zajmie wybitne miejsce w najbogatszych nawet 
bibliotekach, oraz na stolikach salonów miej- 
skich i pokoi t. zw. „bawialnych* w pałacach 


lowa Jadwiga“ Lucyana Rydla. 


dobrze o posiępie 
Poznaniu. 


i dworach polskich. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We czwartek, 18 stycznia, wyjątkowo o 
godz. 3 po południu na dochód Towarzystwa 
nauczycielek prywatnych, po raz szósty „To 
samo“, dramat w 38 aktach L. Staffa; o godz, 
7 wieczorem na ogólne żądanie po raz trzeci 
w tym sezonie „Aida“, opera w 4 aktach J. Ver- 
diego; ostatni pożegnalny gościnny występ Elzy 
Bland, oraz występ Józefa Manna, — W pią- 
tek, 19 stycznia „Żywy trup“, dramat, — 
W sobotę, 20 stycznia o godz. 3 po połu- 
dniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej: 
„Marya Stuart“, dramat historyczny; o godz. 
pół do 8 wieczorem po raz pierwszy w bież. 
sezonie: „Carmen“, opera w Æ akiach J. Bize- 
ta; pierwszy gościnny występ Maryi Labia, 
primadonny opery „Nletropolitain House“ w No- 
wym Jorku i występ Józefa Manna. — W nie- 
dzielę, 21 stycznia, o godzinie pół do 4 po 
południu „Hrabia Luksemburg", operetka; o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Sędzia z Zala- 
mei“, sztuka w 4 aktach (6 odsłonach) Calde- 
rona de la Barca. — W poniedziałek, 22 
stycznia, dziesiąte przedstawienie z cykłu pol- 
skich utworów scenicznych ku uczeżeniu ro- 
eznicy styczniowej po raz pierwszy: „Kasper 
Karliński*, dramat historyczny w 5 aktach, Wł. 
Syrokomli. Rozpocznie: „Konfederaci Barscy'. 


dramat w 2 aktach Adama Miekiewicza. — 


Abonament nr. 18. — We wtorek, 


ry „Metropolitain House“ w Nowym Jorku. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek, 19 stycznia, „Legion“, 10 seen 


dram. — W sobotę, 20 stycznia, „Opiekuj 


się Amelią“, komedya, — W niedzielę, 21 
stycznia o godz. pół do 4 po południu „Be- 
tleem Polskie", jasełka; o godz. pół do 8 wie- 
sceny dramaty- 
stycznia, 


czorem „Noc Listopadowa“, 
czne. W poniedziałek, 
„Intryga i Miłość", tragedya. 


22 


23 sty- 
cznia, po raz pierwszy w bież. sezonie: „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach J. Verdiego, drugi 
gościnny występ Maryi Labia, primadonny ope- 


A C. k. Krajowej Rady SZKOLNĄJ, 


W are 


P. Minister wyznań i oświaty przyznał 
VII. klase rangi następującym profesorom 
szkół średnich: Tadeuszowi Owojdzińskiemu 
w gimnazyum w Brzeżanach; ks. Polieuktowi 
Kmitowi w gimnazyum w Drohobyczu; Jano- 
wi Bieli w filii w gimnazyum VII. we Lwo- 
wie; Edwardowi Kozłowskieinu w gimnazyum 
w Podgórzu; Janowi Malinowskiemu, ks. Ja- 
nowi Sawczynowi i Aleksemu Jaremie w 


gimnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Przemyślu; Michałowi Konstantynowiezo- 
wi w gimnazyuim J. z polskim językiem wy- 
kładowym w Stanisławowie; Adolfowi Gawa- 
lewiczowi w gimnazyum I. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Tarnopolu; ks. Zygmun- 
towi Karasiowi w gimnazyum w Wadowi- 
cach; ks. dx. Franciszkowi $Świderskiemu 
w I.szkole realnej w Krakowie; radcy szkol- 
nemu Antoniemu Mazanowskiejnu w gimna- 
zyum III. w Krakowie i Władysławowi Lato- 
szyńskiemu w gimnazyum lV. we Lwowie; 
przyznał ks. Tomaszowi Borodajkiewiczowi, 
profesorowi szkoły realnej w Tarnopolu, VIII. 
klasę rangi. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: Ignacego Kranza, dyrektora gimnazyum 
w Podgórzu, na zastępcę przewodniczącego 
Rady szkolnej okręgowej w Podgórzu; Stani- 
sława hr. Stadniekiego i Jana Marsa na de- 
legatów Rady powiatowej do Rady szkolnej 
okręgowej w Mościskach ; Stanisława Lacho- 
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Lucyan Rydel: „Królowa Jadwiga*. | wieza na delegata Rady powiatowej do Rady | Ekspertyza odpowiedziała na resztę pytań, 
Poznań. Wydanie Karola Kozłowskiego. Skład | szkolnej okręgowej w Jaworowie; Feliksa i które nie zostały załatwione na posiedzeniu 
główny w księgarni G. Gebethnera i Spółki | Koczura, nauczycieła 4-klasowej szkoły w Mi-| poprzedniem i ukończyła obrady nad kwe- 


lówce. na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Żywcu; 
Władysława Roszka, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Olczy, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Nowym Targu; ks. Zygmunta 
Scherffa na duchownego członka obrządku 
rzym, kat.; ks. Dymitra Josyfowicza na du- 
chownego członka obrządku gr. kat.; ks. Bła- 
żeja Janora na delegata Rady powiatowej 
brodzkiej; Franciszka Mrozowskiego na dele- 
gata Rady powiatowej kamioneckiej do Rady 
szkolnej okręgowej w Radziechowie; wyzna- 
czyła Jana Oryszkiewicza, dyrektora szkoły 
wydziałowej w Radziechowie, na reprezen- 
tanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkol- 
nej okręgowej w Rsdziechowie; Józefa Ło- 
patyńskiego, nauczyciela kierującego 5-kla- 
sowej szkoły w Tarnobrzegu, na reprezen- 
tanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkol- 
nej okręgowej w Tarnobrzegu; Ignacego Ko- 
rzenia, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Kąclowej, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Grybowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała inży- 
niera Kazimierza Drewnowskiego, adjunkta 
Szkoły politechnicznej we Lwowie, nauczycie- 
lem w Szkole przemysłowej we Lwowie i 
przyznała mu na mocy upoważnienia JE. P. 
Ministra robót publicznych VIII. klasę rangi. 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim i nadała tytuł pro- 
fesora następującym rzeczywistym nauczycie- 
lom szkół średnich: Władysławowi Michal- 
skiemu w szkole realnej w Wieliczce; Józe- 
fowi Lamberowi w gimnazyum w Myśleni- 
cach; Wilhelmowi Urbanıckiemu w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie; Władysławo- 
wi Piskoznbowi w gimnazyum w frembowli; 
Antoniemu Wołk-Łaniewskiemu w szkole 
realnej w Tarnopolu. 


Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Maryę Morgensternównę 
i Maryę Bandrowską nauczycielkami 6-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. 
Schołastyki w Rzeszowie; S. Leokadyę Raj- 
czakównę nauczycielką 6-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Rawie ruskiej; Zofię Marconiównę 
nauczycielką kierująca, Stefanię Chmielakó- 
wnę i Matyldę Nowakównę nauczycielkami 
D-klasowej szkoły żeńskiej w Zakopanem; 
Stefana Bałuka nauczycielem 5-klasowej szko- 
ły męskiej w Zakopanem; ks. dr. Mirona 
hostyszyna nanczycielem religii grecko-kato- 
tickiej 5-hiasowej szkoły męskiej w Przemy- 
ślanach; Modeste Szezęsnowiczównę nauczy- 
cielką 5-klasowej szkoły w Bursztynie; na- 
uczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Michała Szczygła w Gierałtowicach; Mate- 
usza Wrześniowskiego w Otałęży; Edwarda 
Małeskiego w Chorzelowie; Józefa Jarmułę 
w Zarówniu; Jana Stefana w Tuszowie na- 
rodowym; Jana Zielińskiego w Winiarach; 
nauczycielkami szkół 2-klasowych : Janinę Ru- 
towską w Tuszowie narodowym; Kazimierę 
Ziembicką w Waksmundzie; Maryę Smaj- 
dównę w Uhorzelowie; Apolonię Kroczyńską 
w Mokrzyskach; Ludwikę Zielińską w Wi- 
niarach; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
l-klasowych: Pelagię Polończykowa w Stry- 
szowej; Maryę Tarnawską w Raniowicach; 
Adama Kuźniarskiego w Płazie ; Michała Li- 
sotę w Szpilezynie ad Bóbrka; Zuzannę Pal- 
czyńską w Bertnikach; Edwarda Perlaka w 
Korniaktowie; Pawła Petruniowa w Budzy- 
nie; Jana Delkiewicza w Biłce; Jana Peha- 
ika w Łojowej; Stanisława Pyzika w Gru- 
dnie kępskiej; Maryę Sokulską w Wikto- 
rówce; Karolinę Aleksandrowiczównę w Na- 
dorożniowie; Franciszka Kordasa w Zaturzy- 
nie; Leopolda Petelaka w Ostałowicach. 


GOSPODARSTWO [ HANDEL. 


Stan Banku austro-wegierskiego przed- 
stawiał się z dniem 15 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.245,774,000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
146,143.000, rezerwa kruszcowa 1.645,313.000 
koron (więcej o 9,320.000), portfel wekslowy 
395,078.000 (mniej o 148,731.000), lombard 
papierów 119,782.000 (mniej o 48,748.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 241,500.000 
imniej o 44,191.000), banknoty opodatkowa- 
ne 460.000 (niej o 155,464.000 kor.). 


rea 


OSTATNIA POCZTA. 


== Ekspertyza ustna co do używania 


języków przy państwowych wła- 
dzach w Czechach toczyła się wczoraj 
w dalszym ciągu w Ministerstwie spraw 
wewn. z przedstawicielami Zjednoczenia nie- 
mieckich posłów do Rady państwa z Qzech. 


styonaryuszen. Ponieważ także ze strony cze- 
skiej dano odpowiedź na wszystkie punkty 
objęte kwestyonaryuszem, więc też obecnie z 
możliwym pospiechem będą podjęte próby 
załagodzenia przeciwieństw, wynikających ze 
stanowisk obu obozów. 

= O działalności Sejmów krajo- 
wych nadchodzą następujące nowe wieści 

Sejm górnoaustryacki odbył wczoraj po- 
siedzenie, które trwało od godziny 7 rano do 
6 wieczorem, a na którem odrzucono wszyst- 
kie wnioski obstrukcyjne, poczem przyjęto 
$$ 10—183 ord. gm. w brzmieniu komisyi. 
Następne posiedzenie naznaczono na godzinę 
7 wieczorem. 


Sejm szląski wybrał wczoraj komisyę z 
9 ezłonków dla spraw kolei lokalnych. Pro- 
jekt ustawy o prawie wodnem przydzielono 
komisyi politycznej. 

Następnie posiedzenie jutro, na porzą- 
dku dziennym zmiana ordynscyi wyborczej 
gminnej. 

Sejm tyrolski przystąpił wczoraj do 
pierwszego czytania budżetu. P. Gentili 
oświadczył, że Włosi cheą brać udział w pra- 
cach Sejmu. 

Prezydent kraju Schwarz przedstawił 
wczoraj Sejmowi Krainy nowego marszałka 
krajowego Nustersicza, 

Po wyborze komisyi posiedzenie Sejmu 
zamknięto; termin następnego podany będzie 
w drodze pisemnej. 

== Sejm węgierski załatwił ustawę 
o wybiciu monet dwukoronowych za 15 mi- 
lionów i jednokoronowych za 80 milionów. 

Obradowano dalej nad traktatem han- 
dlowym i o żegludze z Czarnogórą. 

Minister relnictwa oświadczył w ciągu 
dyskusyi, że po zakończeniu rokowań będzie 
mógł dać wyjaśnienia, dlaczego zgodził się 
na import 2000 ton mięsa do Austryi, 

= Z Tulonu donoszą: Według zarzą- 
dzenia ministra marynarki na powitanie 
angielskich królestwa wyruszy eska- 
dra, złożona z jednego dreadnoughta, kilku 
pancerników i krążowników, oraz torpedow- 
ców. Dowodzić będzie b. minister, admirał 
Boue dela Pierrer, który wręczy królowi od- 
ręczne pismo prezydenta Republiki. Eskadra 
wyjeżdża dziś do Malty. 

== / Amsterdamn donoszą: Nadzieje, 
jakie żywiono z powodu absentowania się 
królowej Wilhelminy od szeregu uro- 
czystości w tygodniach ostatnich, według 
obiegających wiarygodnych pogłosek okazały 
się płonnemi. 

= tən oblężenia w hiszpańskiej 
prowincyi Wallona zniesiono. 

== Belgradzka Politika donosi, że ga- 
binet Milowanowicza ustąpi już w 
najbliższych tygodniach. Nowy gabinet ko- 
alicyjno - radykalny miałby przeprowadzić 
nowe wybory. 

== Do Konstantynopola nadeszła wia- 
domość ze źródła tureckiego, że szeik szczepu 
Senussi w Irypolidzie proklamował wojnę 
świętą przeciwko Włochom. 


== Z Hawany donoszą, że groźba Šta- 
nów Zjednoczonych w sprawie interw en- 
cyi na Kubie zrobiła tam dobre wraże- 
nie. irez. Gonez oświadczył, że jest w mo- 
żności utrzymać porządek i Stany nie będą 
potrzebowały interweniować. 


TELE 


GRAMY GAZETY LWOWSKI) 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 18 stycznia. Prognoza na 
19 stycznia 1912 r. W Galicyi wseho- 
dniej: Przeważnie pogodnie, niepewnie, zi- 
mno, północny mierny wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Przewa 
¿nie pogodnie, niepewnie, bardzo zimno” 
wschodni ożywiony wiatr. 


Wiedeń, 18 stycznia. O stanie zdrowia 
nuncyusza ks. Bavony wydano następujący 
biuletyn: W ciągu nocy zamącenie przyto- 
mności stało się zupełnem, Niepokój mniej- 
szy. Infiltracya płuc postąpiła, Siła serca da- 
lej maleje. Stan bardzo groźny. 

Wiedeń, 18 stycznia. Minister sprawie- 
dliwości zamianował kandydata notaryalnego 
Władysława Szczepańskiego w Podhajcach, 
notaryuszem w Niemirowie. 

Wiedeń, 18 stycznia. Najj. Pan zezwo- 
lił Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
grednia z. r. by właścicielka dóbr Elżbieta 
Gołembska w Pilawie przyjęła i nosiła 
krzyż honorowy papieski „pro ecelesia et 
pontifice“, 

Czerniowce, 18 stycznia. Kierownik 
Rządu na Bukowinie, radca Dworu Rudolf 
hr. Meranu, przybył tu i objął urzędowanie. 


Graz, 16 stycznia. Rada miejska wezo- 
raj po południu o godz. % rozpoczęła roz- 
prawę budżetowa. Socysaliści mowami obstru- 
kcyjnemi wypełnili czas aż do północy. Po- 
siedzenie trwało całą noe i do tej chwili. 
godz. 11 przed południem trwa jeszcze. 

Linz, 18 stycznia. Sejm zebrał się dziś 
o godz. 7 rano na posiedzenie. Odbywał się 
dalszy ciąg rozprawy nad ordynacyą gminną. 
Obstrukcya trwała dalej. O godz. 11 posie- 
dzenie zamknięto po przyjęciu $ 14 ordyna- 
cyi gminnej. Następne posiedzenie jutro o 
godzinie 7 rano. 

Budapeszt, 18 stycznia. W procesie 
traci Zsillinskych przysięgli wydali werdykt 
uniewiniający, poczem trybunał, po wydaniu 
wyroku, wypuścił natychmiast na wolną sto- 
pę Andrzeja Zsilligskiego. 

Zsolna, 18 stycznia. (W. B. K.). Od 
wczoraj godziny 4 po południu fabryka kwa- 
su siarkowego 1 nawozów stoi w płomieniach. 


Schlebusch (prow. nadreńska), 18 sty- 
cznia. Z powodu wybuchu w tłuczkarni fa- 
bryki dynamitu jeden robotnik zginął, pięciu 
ciężko rannych, kilkunastu lekko, 

Londyn, 18 stycznia. Lord major od- 
powiedział na zaproszenie magistratu berliń- 
skiego, że spodziewa się, iż będzie mógł 
przyjąć zaproszenie. 

Marsylia, 18 stycznia. Kompania „Trans- 
atlantique“ otrzymała od kapitana parowca 
„Cartage* z Cagliari kablogram z doniesie- 
niem, że parowiec został zatrzymany. Gdy 
onegdaj o godz. 6 rano parowiec był w peł- 
nej jeździe, w odległości 17 mil od Sardynii, 
a więc po za obrębem wód włoskich, został 
przytrzymany przez włoski torpedowiec, który 
dał naprzód strzał ślepy, później zaś dał sy- 
gnał do zatrzymania się. Parowiee otrzymał 
rozkaz zawrotu do Cagliari. 

Konstantynopol, 18 stycznia. Seual 
oświadczył się 89 głosami przeciw 5 za roz- 
wiązaniem Izby. Jeden członek senatu wstrzy- 
mał się od głosowania. 

Konstantynopol, 18 stycznia. Senat 
obradował nad reskryptem w sprawie rozwią- 
zania Izby na posiedzeniu tajnem w obecno- 
ści wszystkich ministrów z wyjątkiem wiel- 
kiego wezyra. Dziesięciu senatorów głos za- 
bierało. Posiedzenie trwało do godz. 7 wie- 
ezorem. 

W parlamencie przez cały dzień pano- 
wał ruch wielki. Oczekiwano wiadomości o 
wyniku dyskusyi w senacie. 

Spodziewają się, że rozwiązanie Izby 
nastąpi jutro, albo w sobotę. 

Manchester, 18 stycznia, Po rokowa- 
niach w sprawie lokautu w przemyśle ba- 
wełnianym w Lancashire, pracę podjęto. 

Buenos-Aires, 18 stycznia. Z Asgomp- 
tion donoszą, że zwolennicy Rosego usiłowali 
stawiać opór rewolucyonistom. Na ulieach 
miasta stoczono zawziętą walkę. Jest wielu 
zabitych. Rewolucyoniści są panami plaeu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 stycznia 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 65350, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 851—, Akcye Anglobanku 
326'75, Akcye Unionbanku 62875, Akcye 
Lónderbanku 550'75, Akcye Bankvereinu 
545'—, Akcye Bodeneredit 1308—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702'—, 
Akcye kolei państwowych 72725, Akcye 
kolei Południowej 110:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5015,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akeye 
Alpiny 885'—, Akcye Rima Muranyi 692 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2686:—, 
Akcye Fabryki broni 77450, Akcye 'Rure- 
ekie tytoniowe 889:50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 748'—, 
Obligacpe węgierskiej indemnizacy: —'—, 
Renta majowa 90:75, Austryacka Renta ko- 
ronowa 90:70, Węgierska Renta koronowa 
90:10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 91:95, 4 pre, Listy } : ku 
hipotecznego 92:25, 4 i pół pe” Listy Ban- 
ku hipotecznego 98:30. 5-p.u, Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre, Listy Banku kra- 
jowego 9250. 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99'—,  4-procentowe Galicyjskie 
obłigacye propinacyjne 98:30, 4-prc. Gali- 
cyjska pożyczks krajowa z 1898 r. 2290. 
4-pre, pożyczka m. Lwowa 91'85, Losy tura- 
ckie 24825, Marki 117:67, Rubel 25450, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-60. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 72450. Skoda 72450. Pożyczka miasta 
Krakowa 1809 90:25, Galicyjski Bank ziem- 
ski 99:25. 

Usposobienie : Z powodu lokalnych rea- 
lizacyi ogólnie osłabione. Alpiny i Szkoda 
spadły, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieck!. 


została otwarta 


FILIA CU 
GENZEZRZ NG ZET PY REZTE: 


NADESŁANE 


nę 


Dentolog Dr. Michał Wiktor 


ul. Halicka 21, dom W. P. Bałłabana 
ordynuje 8—6 

i wykonuje: plomby, sztuczne zęby 

złocie i platynie, korony, mostki. 


w kauczuku 


gpertuar gal. Biura Koncertowego 
M. TURKA. 
19 stycznia: — Rau! Pugno, Pianista 
(Paryż). 
26 stycznia: — llona Kurz, Pianistka. 


Bilety w składzie nut W. Zaduro- 
wicza. 


Z poczatkiem stycznia 1812 


pięciu liczb wyciągniętych 


w e. kK. Urzędzie loteryjtym we Lwowie 


„dnia 17 stycznia 1912. 
86 — 7 — 45 — 4 — 14 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się stron; 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądneły i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągn trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 31 stycznia 14 Intego i 1912. 
Z c. k. Urzędu ioteryjnego dła Galicyi 
i Bukowiny. 


SEE 


Z SZER: TW 
` 


Świeżo opnścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
i 8-v0 — s. 393 


Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytncyj urządzających podobne 
uroczystości. 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


PARARE ERA DERRER 


ro 


przy ulicy HETMAŃSK 
(BANK ZALICZKOWY). 
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Ty. a R KKA TAK R M PM a BY 


HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie i Kołomyi. 
Najlepsze programy i muzyka. 
Największe lokale, 
Przedstawienia w soboty, niedziele i świeta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniege przedstawienia 
o godzinie 8*30, 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ala w dobrym stanie, 
śgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłeszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


meaa 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 stycznia 1912. 
3 HOTEL GEORGEA. Pp.: A. Kaplinski z 
Korczowa, Z, Horodyński z Zbydniowa, K, Abraha- 
mowicz z Cziresz. A. Skibniewski z Hliboki. A, Je- 
łowieki z Szutrominiec, K. Buskiewicz z Rossvi, D. 
Puskiewiez z Rossyi. 
HOTEL ERANCUSKI P. 
HOTEL VICTORIA. Pp.: 


Rossyi. 
Żniatowa, A. Wolniewicz z Olesza. 


S. Makowski z 


E. Wallisch z Ro- 
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L. cz. R. VIII. 2461/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądenie wspólnej Kasy sierocej e. k 
Sądu powiatowego w Krakowie, zastąp:onej 
przez kuratora adw. dr. Franciszka Mussila 
odbędzie się dnis 20 lutego 1912 e godzinie 
930 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 45 w Krakowie licy- 
tacya realności 221 ks. grt. gm. Zielonki 
objętej, a własnej Rozaiii z Matków Bień 
czyckiej w 2/4 częściach małol. Bronisławy 
Bieńczyckiej w 1/4 części i masy spadk. śp. 

Franciszka B eńczyckiego w 1/4 części. 
N.eruchomość powyższa wystawiona us 
lieytacyę, jest oceniona na 2586 kar, 25 hal. 
Najniższa cena wynosi tysiąc siedmeet 
dwadzieścia cztery (1724) koron 18 halerzy, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku. i 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły scenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
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„Gazeta Lwowska“ Nr, 14 z dnia 


| przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 
©. k. Sąd powiatowy cywilny 
Oddziaś VIII. 

Kraków, dcis 15 grudaia 1911. 


L. cz. E. 5967/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k uprzyw. galie. ake. 
Benku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 1 marca 1912 o godzinie 11 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 122 licytacya realności lwh. 91 
gm. Nowy Sącz wraz z przynsleżnościami. 
składającemi się z pompy studziennej, 24 
ckien, 1 latarni i 7 kluczy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 64.000 kor., przynależności 
zaś na 784 kor. 

Najniższa cena wynosi 32.392 korou. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- | 
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19 stycznia 1912, 


mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 120. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 81 grudnia 191], 


L. ez. E. 5980,11 (4) 
Eiykt licytacyjny. 

Na żądenie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Bznku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 1 marea 1918 o godzinie 
1! przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 122 lieytacya realnośc. 
lwh. 220 gm. Nowy Sącz wraz z przynale- 
żur ściami, składającemi się z wiadra do stu- 
dni z łańcuchem, 23 okien wewnetrznych i 
5 kłuczy. 

Nieruchomości wystawione na liytacyę 
są oeenioną na 80.000 kor., przynależności 
zaś na 248 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 80.124 kor. 20 
'hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
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menta (wyciąg t.bularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 120. 
C. k. Sąd powiałowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1911. 


L. ez. E. XX. 710 (70) 
Kdykt licstecyjny. 
., Na żądanie Mendla Foigenbauma, wta- 
ścielela domu bankowego we Lwowie, zastą- 
plonego przez adw. dr. Henvysa Feigenbau- 
ma i Banku krajowego we Lwowie, zastąpic= 
nego przez edw. dr. Godlewskiego we Lwc-' 
wie, odbędzie się dnia 20 lutego 1912 o gd- 
dzinie 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX. we Lwowie 
lieytxcya realności lk. 722%, objętej wh. 
623 ks. gr. gm. m. Lwowa dziel. II. zobe- 
wiązany: h własnej wraz z przynależnośsiami. 
Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 45619 koron, przynależna- 
ści zaś na ?77 kor. 25 hal. przy utrzymaniu 
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służebności urządzenia kanału z realności lk. 
7283, we Lwowie razem 45.946 kor. 35 hal. 

Najniższa cena wynosi 22.973 kor. 
17'/, hal., poziżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i inne odnośne dokumenta wyciąg tabnu- 
larny można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m3- 
głyby być już ze skutkiem podzoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut: 
ciężary Be powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą o dslszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnis 20 grudnia 1912. 


L. cz. E. 729/11 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Englera Leisora 
Gottesfelda i Natana Mltisa odbędzie się 
dnia 16 lutego 1912 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, lieytacya realności objętych l. w. h. 
2197, 3778, 1827 2/9 części lwh. 1854 i ca- 
łej realności lwh. 2826 ks. grt. gminy Żabie 
wraz z przynależnościami realności lwh. 
3778 składającemi się z jednego wozu, je- 
dnego wózka z koszem, sani, $ sił młyń- 
skich, 4 pytli młyńskich, 1 skrzyni, 1 kosza 
do zboża, 1 drucianej liny do wciąganis klo- 
ców pod piłę i pasa skórzanego, Oraz odpo- 
wiedniej ilości drobnych sprzętów i narzędzi 
gospodarczych. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione: a to eo do real- 
ności 2197 na 11.712 kor.. lwh. 3778 na 
21.529 kor. 87 h., lwh. 1827 na 18.852 kor. 
75 h., 2/9 części lwh. 1854 na 789 koron 
33 h., i lwh. 2326 na 582 kor. 50 h., przy- 
należności zaś na 255 koron 

Najniższa cena wynosi: a to co do real- 
ności 2197 — 7808 kor., co do lwh., 8778 — 
14.528 koron 26 hal., eo do łwh. 1827 — 
12.234 kor. 98 heal.. co do 49 lwh. 1854. — 
526 kor. 22 h. i co do lwh. 2326 — 388 
kor. 84 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod. 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 7. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabie, dnia 28 grudnia 1914. 
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L. cz. E. 642/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnis 9 lutego 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Liszkach odbędzie się licy- 
tacya: 1. połowy realności lwh. 187 w Czer- 
nichowie składającej się z parcel stanowią- 
cych pastwisko, 2. połowy realuości lwh. 
321 w Ozżernichowie stanowiącej rolę oraz 
9. połowy realności lwh. 214 ks. gr. gm. 
Kłokoczyn składającej się z łąki i roli. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, 84 ocenione a mianowicie: 1. na 1483 
kor. 90 hal., 2. na 300 kor. 55 hal. a 8. na 
500 kor. 

Najniższa cena wynosi: sd 1. kwotę 
989 kor. 50 hal, ad 2. kwotę 200 kor. 37 
hal.‘ ad 8. kwotę 888 kor. 34 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i akta do przej- 
rzeniś. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział II 

Liszki, dnia 18 grudnis 1911. 


L. cz. Æ. 1640/11 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Maryi Smólskiej, odbędzie 
się dnia 9 lutego 1918 o gzdzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licztacya: a) realności lwh. 
58 gm. Tsatarynów, b) lwh. 580 gm. Tata- 
rynów wraz z przynależnościami, składające- 
mi się ad a) z 12 drzew owocowych, stu- 
dni, chałupy i studni, ad b) 7 drzew owo- 
„ cowych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione następująco : ad a) 1168 kor. 50 
hal., ad b) 1455 kor. 75 hal.. przynależno- 
ści zaś ad a) 840 kor., ad b) 70 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 1389 
kor., ad b) 1017 kor. 17 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, 
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wyciąg tsbularny, : 


i wyciag katastralny, protokoły ocenienia i 
It. d, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 29. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Komarno, dnis 14 listopada 1911. 


L. cz. E. 1722/8 (37) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Riedera w Horo- 
żance, odbędzie się dnis 9 lutego 1912 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 1/6 
części realności obj. lwh. 234 ks. gr. gminy 
kat. Horożanka wraz z przynależnościami, 
składającemi się z rozmaitych dzzew i 
krzaków. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 462 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś ma 1/6 części tejże realności 
na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 348 kor. 34 
hal., poniżej tej cemy sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 8, II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju nie mogłyby być już ze 
skutkiem podacszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
tiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjąego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
Gowi pełnomoczika do dorgcześ w siedztkie 
sądów zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhejce, dnia 18 grudnia 1911. 
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L. cz. E. 3059/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chany Reich, odbędzie się 
dnia 16 lutego 1912 o godz. 10 30 przed po- 
łudniem w sądzie biurze Nr. 4 licytacya ca- 
łej realności obj. lwh. 674 gm. Toustobaby. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę oceniona jest na 460 koron. 

Najniższa cema wynosi 280 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do 'tej nieruchomości dokumentas (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8, II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczaJną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licy(acyjnym, inaczej roszczenia tě- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
megłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Ta osoby, dla których jakie prawa luh 
eigżsry Aa powyższej nieruchomości bądź 
cheenie inż istnieją, hądź w toku postępo- 
wanis licytacyinego powstaną, zawisdamiane 
będą o talszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnik« do doręczeń w siedzibie 
sądu zamiaszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 18 grudnia 1911. 


U cz, E. 1150/14 (4) 
Bdykt iieytacyjny. 

Na żądanie Samuela Jakóba Trauspiela, 
odbędzie się dnia 8 lutego 1312 o godz. 10 
przed południem w sądzie niże! wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Sieniawie licyta- 
cya całej realności lwb. 819 i połowy resl- 
ności lwh. 856 gm. Wiążownies zobowiąza- 
nego Miehała Szkrzypka własnych wraz z do- 
mem i stodołą. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. na 2630 kor., ad 2. 840 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad 1746 koron 
66 hal, ad 2, 240 koron, poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 3 stycznia 1911. 
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L. cz. E. 1599/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Stanisława Gołaszewskiego, 
właściciela dóbr w Torstobabach, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Rudolfa Sehwagera w 
Podhajcach, odbędzie się dnia 16 lutego 
1912 o godzinie 930 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licy- 
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gr. gm. Toustobaby, b) całej realności obj. 
lwh. 1164 ks. gr. gm. Toustcbsby wraz z 
przynależnościami, a to tylko realności obj. 
lwh. 1164 składającemi sę z płzłotu (czę: 
stokół), bramy. 10 jabłoni, 3 grusz i 11 
śliw. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione a to: ad aj na 70 kor., ad 
b) na 2780 kor., przynależności zaś ad b) 
na 170 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności: 
sd a) i b) łącznie sprzedać się mających 
3000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezes godzin urzędo- 
ue w sądzie niżej wymienionym w biurze 

r. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż V. 
Podhajce, dnia 15 grudnia 1911. 


L. cz. E. VII. 3456/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 lutego 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 
realności: a) lwh. 65 ks. gr. gminy Tar- 
nawce, hb) lwh. 280 ks. gr. gm. Tarnawce, 
e) lwh. 425 ks. gr. gm. T. rnawce. 

Nieruchomości te wystawione na licy. 
tacyę są ocenione: a) na 1060 kor., b) na 
560 kor., c) na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 706 kor. 
68 h., ad b) 378 kor. 32 h., ad e) 266 kor. 
68 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokmenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio: 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsz: 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgio- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nierucaomości nie mo 
płyby być już ze skutkiem podmoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościch bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, daia 9 stycznia 1912. 
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L. cz. E. 1049/11 (11) (566) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Zawody z Dybkowa 
odbędzie się dnia 8 lutego 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9 w Sieniawie licyta- 
cya realności lwh. 247 gm. Czerwona wola 
zobowiązanych własnej z chatą, stajnią i 
stodołą, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4845 kor. z czego 
na nazwane wyżej budynki przypada 1620 
koron. 

Najniższa cena wynosi 3243 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 3 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1868/11 (4) 
Edykt neyłacyjny. 

Na żądanie Jana Pieczka, odbędzie się 
dnia 8 lutego 1912 o godz. 10'15 przed 
południem w sądzie niżej wymienionyta, 
w biurze Nr. 9 w Sieniawie licytacya 1/4 
części realności lwh. 116 i 117 gm. Cieplice 
dłużnika własnej. 

Części nieruchomości wystawionych na 
licytacyę są ocenione 1/4 część realności 
116 gm. Cieplice na 103 kor. 62 h., zaś 1/4 
część realności lwh. 117 gm. Cieplice na 
396 kor. 37 h. 

Najniższa cena 1/4 części reslności 
lwh. 116 wynosi 68 kor. 82 h., zaś 1/4 czę- 
ci realności lwh. 117 gm. Cieplice 264 kor. 
24 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, daia 5 stycznia 1912. 


(567) 


L. cz. E. II. 2142,11 (6) (547) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Liesiewicza w Gorz- 
kowie, zastąpionego przez adw. dr. Mil 
lers w Bochni, odbędzie się dnie 8 lutego 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya połowy realności lwh. 288 ks. gr. 
gm. kat. Łazy objętej, składającej się z 17 


tacya: a) całej realności obj. lwh. 1168 ks. | parcel gruntowych o łącznym obszarze 7 


morgów 1527 sążni* i 2 parcel bud. o ob- 
szarze łącznym 86 sążni%, ogrodu o po- 
wierzchni 129 sążni* i pastwiska o obszarze 
126 sażni3, awóch domów mieszkalnych, 2 
małych stajenek, stedoły wraz z przynależy- 
tościami, składającemi się z kilkunastu drzew 
owocowych, kilkunastu wierzb, ogrodzenia Į 
przeszło 100 innych drzew rosnących. 

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest ocenioną na 4278 kor. 93 h., 
przynależności zaś na 486 kor. 25 h. 

Najniższa cena wynosi 3014 kor. 28 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obe- 
enie zatwierdza i odnoszące się do tych 
uieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 31 grudnia 1911. 


L. ez. E. 2510/11 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Simona Seidenwurna w 
Złoczowie, odbędzie się dnia 20 lutego 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr.{ 11 w Złoczowie 
licytacya 3/6 części realności lwh. 231 ks. 
gr. gm. Złoczów stanowiącej posiadłość miej- 
ską obszaru 3 ary 74 m.? z trzema domami 
drewnianymi gontami z papą krytymi z we- 
randą i komórką. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
oceniona jest na 2871 kor. 

Najniższa cena wynosi 1186 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 31 grudnia 1911. 


(545) 


L. cz. E. 1091/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowiczch, zastąpionego przez adw. 
dr. Smolarskiego w Krakowie, odbędzie się 
dnia 24 lutego 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymianionym, w 
biurze Nr. 10 licytacys realności lwh, 30 
ks. gr. gm. Alwernia małoletniego Jana Za- 
mojskiego i mał. Franciszka Zamojskiego po 
połowie własnej składających się z domu mie- 
szkalnego parterowego i około 1%00 sążni 
kw. gruntu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenicna na 5694 kor. 65 h. 

Najniższa cena wynosi 2968 kor. 10 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający cheć knpie- 
nia, przejrzeć podczas godzin nurzedowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie eraws, wokec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalnęą, należy 
zełosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyiacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomo- 
ei nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
skone. 

Te osoby, àls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Łędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
owai, jeśli mie mieszkają w okręgu Sądu 
nikej wymienionego i nie werat temuż sa- 
dowi peinomocnika do doręszań w siedzibie 
saig zamiostkałago. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Krzeszowice, dnia 20 grudnia 1911. 


(554) 


Konkursa. 


L. XIV. 240 (527 1—3) 
Obwieszezenie. 

Kompozytorzy przynależni do jednego 
z królestw i srajów reprezentowanych w Ra- 
dzie Państwa, którzy zamierzając ubiegać się 
w roku 1911 o nadanie im rządowego sty- ` 
pendyńm artystycznego winni podania kom- 
petencyjne wystosowane do e. k. Minister- 
Stwa wyznań i oświaty wnieść najpóźniej do 
1 lutego 1912 do e. k. Namiestnietwa. 

Podania wniesione po upływie tego ter- 
minu nie będą uwzględnione. 

prawnionymi do ubiegania się o te 

stypendya są tylko samodzielnie tworzący 
artyści z wyłączeniem uczniów. 

Do podań dołączyć należy : 

1. wykaz studyów i dokumenty dety- 
czące stosunków osobistych petenta (miejsce 


urodzenia i przynależności, wiek, stan, miej- 
sce zamieszkania i stosunki majątkowe), 

2. objaśnienie. w jaki sposób petent za- 
mierza użyć stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się. 

8. próby dzieł petenta, z których każdą 
zaopatrzyć należy nazwiskiem autora. 

Nieczyste, niewyraźne albo też tylko 
ołówkiem p'sane rękopisma nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Namiestnictwo. 

Lwów, dnia 13 stycznia 1912. 


L. 5898/1. (572 1—3) 
Konkurs. 

I. na 4 posady (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) 
podurzędnikow pocztowych z grupy A (ewen- 
tualnie B). oraz 

II na 5 posad (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) wo: 
żnych pocztowych w charakterze prowiżery- 
cznyma z płacą wedle ustawy z dnia 25 wrze- 
śnia 1908 r. Dz. p. p. Nr. 204, dodatkiem 
aktywalaym wedle miejsca stacyonowania i 
prawem do poboru ubrania służbowego. 

Podania wnosić należy do dnia 25 lu- 
tego 1912 r. do e. k. galie Dyrekcyi poczt 
i telegr, we Lwowie. 

Posady wożnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 r. Dz. p. p. Nr. 151 certyfikowa- 
nym podoficerom, nodczas gdy o posady pod: 
urzędników ubiegać się raogą także wożni 
pocztowi, posiadający egzamin na podurzę- 
dników. 

C. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1912. 


L. 595 (528 1—3) 
Konkurs. 

W Sądzie powiatowym w Dąbrowie 
jest do obsadzenia posada podurzędnika są- 
dowego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę podurzę- 
dnika sądowego wnosić należy do 1% lutego 
1912 do Prezydpum Sądu obwodowego w 
Tarnowie. 

„ Jeżeli kandydat nie pozostawał w słu- 
żbie sądowej w dniu 1 października 1908 
wymagane jest do uzyskania tej posady je- 
dnoroczne zatrudnienie w służbie wykonawczej 
i gm z przepisów tejże służby dotyczą- 
cych. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 12 stycznia 1912, 8 


L. 487/912 (575 1-— 8) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 5 
posad policyantów gminnych z miesięczną 
płacą po 70 kor. i umundurowaniem, pod 
warunkami, że petenci wykażą się: 

1. metryką urodzenia, ż6 nie przekro- 
czyli 30 reku życia, 

2. świadectwem moralności, 

8. świadectwem zdrowia, 

4. świadectwem szkolnem, stwierdzają- 
cem umiejętność czytania i pisania. 

Pierwszeństwo mają ci, którzy służyli 
przy e. k, Policyi rządowej, żandarmeryi, lub 
wojsku, 

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 28 stycznia 1812. 

Zwierzchność gminna. 

Borysław, 17 stycznia 1912. 

Burmistrz: 
L. S$chutzman. 


L. 354/12 (571) 

Konkurs 

celem obsadzenia opróżrionej posady pierw- 

szego prokuratora Państwa w VI. klasie rəngi 

w Tarnopolu ewentuelnie innej posady pro- 

kuratora Państwa VI. lub VII kl. rangi Ga- 
licyi wschodniej. 

Ubiegający się o powyższą posadę mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
w drodze służbowej do dnia 6 lutego 1912 
do Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1912. 


L. 162 (514) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Złoczowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę kon- 
duktora dróg gminnych z siedzibą w Zbo- 
rowie. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w rocznej kwocie 1400 kor., trzy dodatki 
pięcioletnie po 15 pre. od stałej płacy, do- 
datek aktywalny w kwocie 200 kor. i koszta 
podróży według normy dla urzędników Wy- 
działa powiatowego ustanowionej. 

Ubiegający się o powyższą posadę wy- 
kazać się winni: 

1. że niepizekroczyli 40 roku życia, 

2. obywatelstwem austryackiem, 

3. świadectwem zdrowia, 


4. znajomością ustaw drogowych i ję- 
zyków krajowych, 

5. świadectwem z odhytego z dobrym 
postępem kursu dla koaduktorów przy Wy- 
dziale krajowym we Lwewie, 

6. poświadezeniem z dotyczasowego za- 
jęcia. 

Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy w 
dziale tym już pracowali, 

Posada ta nadaną hędz'e prowizorycznie, 
a stabilizacya nastaprić może przynajmniej 
po jednorocznej zadowzluisjącej służbie. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Wydzisłu powiatowego w 
Złoczowie najdalej do dnia 15 marca 1912 
roku. 

Wydział powiatowy. 

Złoczów, daia 10 stycznia 1911. 

0. Schnell w. r. 


L. 24 (513) 
Konkurs 

Celem obsadzenia posady lekarzy okrę- 

gowych w Rudkach i Horozannia Wielkiej 

rozpisuje Wydział powiatowy w Rudkach 

konkurs. 

Płaca roczna przywiązana do każdej z 
tych posad wynesi po 1400 kor. płatnych 
przez Wydział powiatowy, oraz 600 kor, jako 
ryczałt na objazdy asygnowanych przez Wy- 
dział krajowy. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej w Rudksch do dnia 1 marca 
19i2 popierając je: 

1. Dowodem, że petent jest obywate- 
lem austryackim, 

2. świadectwem zdrowia, 

8. dowcdem, że petent nie przekroczył 
40 go roku życia, 

4, dypłomem doktora medycyny. upra- 
wniającym do odbywania praktyki lekarskiej, 

5. świadectwem, iż włada obu językami 
krajowymi, 

6. świadectwem, iż najmniej przez 2 
lata po ukończeniu studyów odbywał praktykę 
lekarską, 

Między kandydatami będą mieli pierw- 
szeństwo Ci, którzy się wykażą dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym albo egza- 
minem fizykackim. 

Z Wydziału Rady powiatowej, 

Rudki, dnia 20 grudnia 1911, 

Prezes : 
Skarbek m. p. 


Rozmaite odbwioszczsnia. 
L. cz, Cw. dA a) - 1588 1—3) 


"ET. 
Przeciw Rozalii Machaj, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu i oszczę- 
dneści w Nisku pozew o 3880 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano weksłowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Rozalii Machaj 
ustanawia się p. dr. Kanera adw. w Rzeszo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Roza- 
lię Machaj w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oma w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rz szów, dnia 2 stycznia 1912 


L. cez. ©. IM. 6/12 (1) (568) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie Przybek z Kawę- 
czyna, której miejsce pobstu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k sądu powiatowego 
w Ropczycach przez Jana Boja i tow. pozew 
o 281 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 stycznia 
1912 o godz. 10:80 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Przy- 
bek ustanawia się p, dr. Maurycego Alwina 
adw. w Ropczycach, kuratorem. 

Tenże kurator uastępywać będzie Ma- 
ryannę Przybek w rzeczonej sprawie na jej 
kosz$ i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Ropczyce. dn a 3 stycznia 1912. 


L. cz. 0. IV. 88/12 £1) (557) 
Edykt. 

Pizeciw Jewce ur. Sztoń zam. Hume- 
niuk, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Łopstynie przez Stefana Humeniuka syna 
Dmytra pozew o uznenie prawa własności 
gruntów obj. iwh. 395, 485, 588, 1773, 
1873 i 1880 ks. gr. gm. kst. Łopatyn, z ze- 
zwoleniem na wpis prawa własności do 
tychże. lub zapłatę 1000 kor. zon. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta- 


9 


nawia się p Leona Holzera e. k. notaryusza 
w Łopatynie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie nio- 
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niehezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd vowiatowy, Cadział IV. 

Łopatyn, dnia 12 stycznin 1912. 


L. ez. ©. III. 5/12 
dyke 

Przeciw niewiadomemu z miejsea po- 
bytu Sojcherawi Walachowi z Jedl'cza wniósł 
Abrabam Izaak Walach kupiee w Jedliczu 
do tut, sądu skargę o ekstabnlacyę prawa 
zastawu dla sumy 600 kor. w stanie bier 
nym realności iwh. 121 gm. Borek do tu 
tej:zego sądu. 

Ustna rozprawa wyznsczena na dzień 
24 stycznia 1912 o godz. 9 rano w budyn 
ku sądowym przy ulicy Suektodolskiej w 
Krośnie. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono kurstorem p. adw Wilusza w Kro- 
Śnie na czes nieobecności pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 5 stycznia 1912. 


(553) 


L. ez. ©. VI. 13/12 (1) (559) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Papiernikowi któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesia- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Pil- 
znie przez Antoniego Papiernika pozew o 
160 dolarów, czyli o 800 kor. zpr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 stycznia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Michała Papier- 
nika ustanawia się p. adw. dr. Krudzielskie- 
go w Pilzn e, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Papiernika w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebozpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział? II. 

Pilzno, dnia 30 stycznia 1912. 


L. ez. ©. II. 608/11 (1) (551) 
Edykt 

Przeciw Janowi Pawelcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Bronisławę Paweleową z Mędrzechowa 
pczew o 485 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
iut. sądzie audyencyę na dzień 19 lutego 
1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw Jana Pawelea 
ustanawia się p. adw. dr. Moskwę w Dą- 
browie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Pawelca w rzeczone] sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie sgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 23 grudnia 1911. 


L. cz, C. II. 29/11 (1) (552) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Bałan. którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Horodence 
przez Iwana Bałana Dmytra i tow rolników 
w Petoczyskach pozew o uznanie prawa wła- 
sności i intabulacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyescyę na dzień 29 marca 1912 o godz. 
10 rano, b. Nr 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Okuniewskiego z sub- 
stytucją Kostia Szeciaka w Horodence, ku- 
ratorem, 

enże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, dnia 14 grudnia 1911. 


(573 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 18 stycznia 1912 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Abrahama Rubina 2 
im. Ambacha z siedzibą w Kozowej, dr. 
Edwina Czeszera z siedziłą we Lwowie i 
dr. Stefana Hrabara z siedzibą w Kołomyi. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, duia 15 stycznia 1912. 


j L, Prez. 147 (18) 218 
bwieszczenie. 
| Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż: 
szego w Krakowie zamianował na I. zwy- 
| csing z dniem 4 marca 1912 rozpocz é się 
mejącą kade-neyę Sądu przysięgłych przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Jaśle, przewo- 
! dniczącym Trybunału Sądu przysięgłych e. k. 


(531) 


prezydenta sądu obwodowego dr. Władysła- 
wa Kruczkiewicza, zaś zastępcami przewo- 
dniczącego rxdców sądu krajowego Stanisła- 
wa Tu skiego, Józefa Górskiego, Władysława 
Mossora i Józefa Klimeckiego. 
Prezydyum c. k. Sądu cbwodowego. 
Jasło, dnia 18 stycznia 1912. 


L. ez. C. IL. 45511. G) 
Edykt. 

Przeciw Zofii Antoł córce ś. p. Ma- 
cieja z Zubsuchega, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wai siony został do e. k. są- 
du powiatowego w Nowym Targu przez Sta- 
nisława Actola pozew o wzasność i wpis 
tipoteczny. 

Na podstawis pozwu wyznaczoną Z0- 
stał audyencya na dzień 17 stycznia 1912 
o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
uswia się p adw. dr. Borowicza w Nowym 
Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
awacą w rzeczonej sprawie pa jej koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 15 grudnia 1911. 


(558) 


4. em C. III. 792/11 (1) 
EĄZKTU 

DpornB IOpkosu Kyrpa, korporo miene 
nmoóyry He e BiqoHe, BHecjo Kpeaqurose 
OómecTrBo „Husa“ s Ilepeuaman B n. E 
noBiToBiM cyxi B Ilepeuam.iu mozog o 534 
KODOE. 

Ha nięcTaBi MosBy BH3Hi1EHO posipa- 
By Ha genb 7 ziororo 1912 nepe moJy ZHEM 
rozuema 9 casa H. 3. 

Jaa crepexena mpar FIOpka Kyrpu 
yCTAHOBJĄE CA MAHA xp. Peixa, AĄBOKATA B 
Ilepeuamia, kypaTopoM. 

Tofiske wyparop óy4e uisBaHoro B 3ra- 
xamiń cupaBi Ha ero HeóeareuHicTB i KOMTA 
TaK X0BrO 3acryMaru AK BIA B cyki 300M0- 
CATE CA AÓ0 BAMIHKTE NOBHOBJACTINA. 

I. x. Cyg nosiroszń, Biniu I. 

DMepenzmas, yea 10 rpyqma 1911. 


(542) 


L. cz. C. I. 384/11 (1) 

Przeciw Anieli Adamskiej, której miej- 
ste pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Ludwika Adsmskiego pozew o 228 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
grudnia 1911 o godz. i0 rano. 

5 (elem strzeżenia praw Anieli Adam- 
skiej ustanawia się p. Antoniego Oleniscza 
w Niebocku. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
Adamską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się wiz zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzezów, dnia 14 grudnia 1911. 


L. cz. C. II. 250/11 (1) (550) 
Edykt. 

W sprawie Herscha Schleifera w Wy- 
spie, toczącej się przed c. k. sądem powia- 
towym w Chodorowie przeciw Abrahamowi 
Schleiferowi o uznanie i wpis prawa wła- 
spości, ma być doręczona uchwała z dnia 
28 grudnia 1911 1. cz O. II. 25011 (1). 

Ponieważ niewiedomo, gdzie Abraham 
Schleifer przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adw. dr. E, Brilla. 

Tenże kurator zsstępywać będzis ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 28 grudnia 1911. 


L. ez. C, 10/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Ludwikowi Kuralowi z Łysej gó- 
ry, wniesiony został do tut. sądu przez He- 
lenę z Kuralów Gajdową z Łysej góry pozew 
o zapłacenie kwoty 390 kor. zpn. 

Ceiem strzeżenia praw niewiadomego 
Ludwika Kurala ustanawia się kuratorem 
ad actum w osobie Jana Kuraka wóta w 
Łysej górze, który zastępywać będzie tegoż 
do czasu, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocntka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojnicz, dnia 12 styczaia 1912. 


Upadłości. 


L. cz. S. 6/11 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku nie- 


(569) 


(486 3—3) 


10 


objętej masy spadkowej Jossie Rasonkranza distaw Zawidowski- Weissmann, ks. Jalien 
byłego dzierżawcy dóbr Bałashorówka. : Zwbrzęcki, 


Komisarzem konkursowym mianuje się | 2. Gnuenkowie dyrskeyi wybreni na 


e. k. sądziego powiatowego i naczelnika Sa- walnem zaromadzeniu Spółki dnia 2 lipeajL e. A. 188/1! 


1891] Marva. W: łoszyńska e. x. poezmistrzyni 
przełożonym zarząda. Andrzej Podzówka rel 
iik zsstęncą przełeżonego zarządu i Łusa 


du p Kowalskiego w Obe:tyaie, zaś a 
czasowym zawiadoweż masy prna adwokata 
dr Rudolfa Maksa Ssksla w Obertzu'e. 


LJ 
Spadki. 
Y {480 2—3) 
Edykt 
wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Bad powiatowy w Podbutu za- 


lrA 
EA 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- | Baruch roln. członkiem zarządu — wszyscy | wadamia, że w dniu 5 kwietnia 1911 w Kro- 


dyencyi wyznaczonej na dzień 410 stycznia | w Słowicie zamieszkali, 

1912 o godz. 9 przed potud. w e. k. sądzie | Dats wpisu: 18 listopad» 1911. 
powiatowym w Obertynie przedłożyli doku- C, k. Sad obwodowy jako hendlowy, 
menty, poświadczające ich roszezenia, wy Oddział 1I. 

stąpili z wnioskami względem zatwierdze Złoczów, dnia 18 Ustspada 1911. 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiu -— —— 

nowania iunego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się takže tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzęciele konkur- | ak Bs Ilepeunmaa orodomye, mo 21 rpy- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia sWe, | ama I3ll BnicaHo A0 peecrpy AJIA CTOBAPA- 
chociażby co do nich spór już zawisł, stc- | meRb aupiókoBHx i roenoqapumx, Io Ha 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili | saraabanx só0pax qJeHiB Conia omagHocrTa 
w e. k. sądzie powiatowym w Obertsnie ji uosngok B BaaaBi ama 3 rpyąsa 1815 
najdalej do dnia 20 stycznia 1913 a nm an- | Bnópamo B micue mowepuroro Hani My- 
dęenegi liEwidaeyjnej, na dzień 3! stycznia | waAbekoro BacrynAnkoM upeźciyareja CMJ- 
1912 o godzinie 9 przed południem w tym- |ku Irana Tamana Crepama, rocnoqapa B 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i u- | Bazasi. 
stanowili dla nich porządek. Ilepeunm.mrb, 5 cizma 1912. 

Wierzyciele, którzy zaniedbeją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółn wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia ji 
hędą wykluczeni od podziałów nskutacznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jaewiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Obertynie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę: 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Kotomyja, dnia 23 grudaia 1911. 


Y. en. ipx. 1128,11 Cros. VI. 17 
OnoBimene. 
U k. Cya ORpywnn ARO TOprOBe.Tb- 


(333) | 


L. ez. Firm 759/11 Po; I. 263 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru odd:ieł A wykreślona. 

Siedziba firmy: Ubośojów. 

Brzmienie firmy: Benjamin Zwerdliiug. 

Przedmiot przedsiębierstwa: dzierżawa 
propiaacyi w Chnolojowie skutkiem awinięcia 
przem ysiu. 

Dzień wpisu: 11 listopada 1911. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział If. 
Zicczów, dnia 11 listopada 1911. 


(397) 


L ez. Firm. 783/11 Stow. I. 155 (396) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Busk. 

Brzmienie firmy: Bank kredytowy w 
Bosku, stowarzyszenie zarejestrowsne z ogra- 
niezóną poręką. 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 27 pa 
ździernika 1911 uchwaliło zmianę $ 86 sia- 
tutu w ten sposób, że ustęp pod lit. e) tegoż 
$ wyśreśla się. 

Data wpisu: 18 listopada 1911. 

Dyrekcyi stowarzyszenia przypomina 
sę ża odpis zmienionego statutu należy 
takża udziel'ć e. k. Namiestnietwu we Lwowie 
($ 35 ustawy o stow. zarob.). 

C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy, 
Oddział JI. 
Złoczów, dnia 18 listopada 1911. 


Wyroki prasowe. 


gl. 7 (372) 

Dag ft. f. Landes- als Preğgeridt tn 
Sraz hat mit dem Erfenntntfje vom 7 Jane 
ner 1912, Br. II. 2/12, die Meiterverbreltung 
der im Burlege L. Edmid in Leibnig erjchice 
nenen Drudjchrift: „Sjt bie Beichte von Chri- 
ftuz elngejegt?" Nah der heil. Shrift bearbei- 
tet von £ Sdmid in Letbnig (Striermari)” 
nah $ 303 St. ©. verboten. 


Dag T. £ Landes- alg Preggeriht in 
Brag hat mit dem Grfenntnife vom 6 Jane 
ner 1912, I. Pr. 11/12, bie YBeiteroerhreitung 
der Nummer l der Beitichrift: „Penezni op- 
zor“ vom l Jänner 1912 wegen der Stellen 
von „Mus me preto predros'n* big „moze 
uststi" und con „dnes jiz viru nemara Za- 
potrebi“ biż „dude jako A- sicurazicni Gene- 
rali“ dea Artitelć: „A Ass curazicni Generali“ 
nadh $ 302 St. ©. verboten. 


Ł. cz, Firm. 486/11 Oddz. A. 78 (381 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
Oddzia: A. 

Siedziba firmy: Krynica. 

Brzmienie firmy: Zakład dyetetyczny 
dr. Svórczewskiegu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przyjmo: 
wanie Co Zwkładu i leczenie tamże chorych 

Właścieiel: dr. Witold Skórczewski we 
Lwowie. 

Zaklad istnieje od 15 maj» 1910. 

Dzień wpisu: 11 stycznia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy isko handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 9 grudnia 1911. 


L. ez. Firm. 479 11 Rg. 0. 8 (382 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 


Daz t. f Landes- als Preggerił in 
Prag bat mit dem EGrfenutnife vom 7 Jän- 
ner 1912, Pr. I. 12.172, bie Writeroerbreitung 


UE 


der Nummer 4 der Bettjdzrijt: „Ceske sluyo“ spółk:wej, 
vom 6 Jänner 1912 wegen Der Stelle von Do rejestru Odsział A. wciągnięto co 


pastępuje: 

Siedziba firmy: Stróże wyżnie. 

Brzmienie firmy: Parowa fabryka da- 
chów:k i cegły w Stróżach, spółka z cgra- 
niczoną odpowiedzialneścią. 

Przedimiot przedsiębiorstwa: wyrób i 
pozbywanie cegły, dachówek i drenów. 

Forma spółki: jawna na podstawie kon- 
traktu z daty Grybów, 27 ligea 1012 L, R. 
13256. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ka- 
rol Schrber włeścic'el realności w Grybowie, 
Kazimierz Zzlechowski własciciel cóbr w 
Łytowni koło Jeresnowa, Antori Wonka 
właścieie! realności w Stróżach wyżnich. 

Zawiadowesmi spółki są Karol Sehober 
i Kazimierż Zelechowski 

Cras trwania spółki nieograniczony. 

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
„Parowa fabryka dachówek i cegły w Stró- 
żzch* spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią K. Zelechowski albo Schober — każdy 
z nich samodz elnie. 

Dzień wpisu: 14 styeznia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 9 grudnia 1911. 


„Co je mozna v obozu politicka sprzyy* big 
„posad hledame“ beg Mrtifel3: „Porudek* 
nah 491 und 493 St ©. jowie gemig Mr- 
tifel V. w3 Gejegeż vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BI. Nr. 8 ez 1863, verboten. 


Das t f. Kreiz- als Preggeriġr in 
Gattaro hat mit dem Erfenntniffe vom 7 Jän- 
ner 1912, Pr. 1.12, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 20 der in Belgrad erjdrinenden Bert 
idrift: „Naprijed“ bom 10 Dezember 1911 
(a. St) naj $ 305 St Œ. verboten. 

| 
j 


Firmy. 


L. cz. Firm. 797;11 Stow. I. 261 (393) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w iejestrze stowarzyszeń Z4- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba sto- aczyszenia: Słowita. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Słowicie stowarzyszenie zare- 
jestrowane z niecgraniezoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wła- 


piwniku stavym umarł Szul Wegaann bez 
pozostawienia rozporządzenia cstatniej woli. 

Poniewaz sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osubom przysłuża ustawowe prawo 
dziedziezenia, przeto wzywa się tych wszyst- 
kien, którzy do tegeź spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenie podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego reku, licząs od dnia 
niżej podanezo, swe prawa dziedziezania w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśl! oświadczenie ca do spadru, © presel- 
wpyin bawiam razie spadek, dla którego p. Da- 
wid Bernhaat, € k Patarpusz kuratorem 20- 


stał ustanowiony, będzie prz sadzony 
z tymi i tym przyznany, kt się da 


niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nje pizsjęta, lub 
w razie guydy da spadku nikt się nie ggio- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedzierny. t 
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podtuż, dnia 11 jipes 1911. 


L. cz. A. 15041 
Uchwała. ; 
Dnie 18 stycznia 1906 zmarł w Zdżan- 
nie Micbajżo Iwaniów syn Stefana bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Powołznego z ustawy do spadku po nim a 
z miejsca pohytu nieznanego Bonis Iwaniów 
wzywa się, by w cisgn roku nd apis poni- 
Żżej podanego w tutejszym sądzie się zgłostł 
i oświsdczenie do spsdku wniósł w przeci- 
wnym bowiem razie spadek ze spadkabier- 
cmi, którzy się zpłuszą, oraz z Pylypem 
Janiów ze Zdżanny, którego kuratorem Senia 
Iwaniów się ustanawia, pertrzktowany będzie. 
C k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Poedbuż, 28 peździe.nika 1911. 


(465 2—3) 


h CJ 

Amortyzacye. 
L, z, © IE MAAL (349 2—3) 
Wdrożenie postę; owania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Tuwerzysiwa dla przedsię- 
biorstw górniszych „Tepege*, srółka z ogra- 
niezoną odpowiedz alnością w Krakowie, ul. 
Radziwiłłowska wdraża się postępowanie €2- 
lem amortyzacyi rzekarao przez w iioskoda- 
wcę zagubicnego weksla, bez daty wystawie- 
nia i płatności, opiewającego na kwotę 8000 
kor. wypisanz w nim liczbą i słowemi, a za- 
cpatrzen*go podpisem firmowym mianowicie 
pod wyeciśaiętą stampilig „Towarzystwo dla 
przedsiębiorstw górniczych „tepege*, spółka 
z cgraniczoną cdpowiedzialnością w Krako- 
wie znajduje sę podpis „A. łikaszewski*. 

Positdacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

O. k. Sad krajowy jaro handlowy, 

Oddział I. 
Kraków, dnia 24 grudnia 1911. 


L. cz. T. VI 83/11 (3) (326 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego, 

Józef Przebinda sya Jana i Juliannv 
z Orylów urodzony w Grotowy ad Wołowice 
w dniu 10 kwietnia 1869 wydal? się przed 
18 luty z Giotoww i :łynące flisem na rzece 
W eprzu do Królestwa Polskiego miał na 
fisie umrzeć i w Slasnosłowieach zostać po- 
chowanym, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 |. 2 u. ©, 
przeto wdraża się na prośbę Franciszką Bo- 
ron'a i Franciszka Przebindy postępowsnie 
celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi pany 
dr. Wąsikiewiczowi, adwokatowi w Liszkach 
wiadomeści o powyż wymienionym. 

Józefa Przeb'ndę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się lub w 
inny sposób nwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 stycznia 1913 rozstrzygnie o uzna- 
niy za zmarłego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI. 

Kraków, dnia 9 grudnia 1911. 


L. eż. T. V. 22/11 (8) (440 2—3) 

Na wniosek Józefy Piwockiej w Rze- 
szowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi rzekomo przez wnioskodawciynię za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego i kredytowego w Rzeszowie Nr. 
1649 na imię Józefy Piwockiej i na 2161 
kor. 52 hal. wystawionej. 


Sżj 


Posiadacze powyższej książeciki s kłan- 
j kowej wzywa Się przeto, zby zgłosił się ze 
|swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
| przeciwnym bowiem rszie po upływie po- 
| wyższego ezasekresu za nieistnieiące uznano 
zostarą. 

4. k. Sąd cbwodowy. Oddzieł V. 

Rzeszów, dnia 16 grudnia 1911. 


E. ez. T. VI. 88/11.(2) (825 2—3) 
| Wdrożenie postępowania celem uzuaniz 
| za zmarłego. 

Marcin Baen n Keścielnik, który od 
roku 1865 służył przy 5 kompanii 1 pużku 
piech ty i brał wdaiał w wojnie prusko - su. 
«Lryackiej od roku 1866 zaginął i cd tego 
| CZAS niema o nim Żadnej wiadomości. 

Gdy zatem przyjać nzleży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 |. 2iĝue 
prreto wdraża się na prośbę Józefa Barana, 
włeścicielą realności w Kościelniksch poste- 
powsni», celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne: wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Eugeniuszowi Maksymilianowi Nitschowi 
sdwokatowi w Krakowie wiadomości o powyż 
w*miepionym. 

|, Marcina Barana wzywa się, aby przed 
niżej wymieuionym sądem stawił się, lub 
w inny sposó uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejs y na penowną prośbę po 
dniu %0 stycznia 1913 rozstrzygnie v uznaniu 
za zmarłewo. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VI. - 
Krsków, dnia 9 grudnia 1911. 


L. ca. T. 37/11 (2) (292 2—3) 
Wdrożenie postępowania smortyzacyjnego. 

Na wniosek Herscha Blausteina młod- 
szego wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych 5 blankietów wekslo- 
wych, z których każdy znakiem stemplowym 
na 40 hal. był zaopatrzony, a na każdym 
z tych weksli znaidowął się podpis jednego 
z akcepiautów Markusa Lippmanna, Leiby 
Belera  Mozesa Tabaka, Salamoma Schiissla 
i Mosesa Blechere w Stanisławowie wszyst- 
kich zamieszkałych, a wreszcie nie były wy- 
pełnione. 

Posiadaczy powyższych blankietów we- 
kslowych wzywa się przeto, aby w ciągu 45 
dni powyższe hlankiety wekslowe tut. Sądo- 
wi przedłożyli, inaczej blankiety te za nie- 
ważne uznane zostaną. 

C. k. Sed obwodowy Oddział IV. 

Stanisławów dnia 28 listepada 1911. 


L. ez. T. 11,1 (489 2—3) 


Edykt. 

Samuel Mendel, kupiec w Sassowie po- 
dał, że zginął mu weksel na sumę 200 kor. 
bez dety wystawienia i płatności in blanco 
przez Jans łysego z Mansjowa podpisany, 
który to weksel przez wręczenie go przez 
Jana łysego stał się jego własnością. 

Wzywa się tedy niniejszem dzierżyciela 
owego weksla, by weksel ten do dni 45 tu- 
tejszemu sądowi przedłożył, gdyż inaczej we- 
ksal ten będzie zaamortyzowany czyli za nie- 
istniejący nznenym. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Odeział II. 
Złoczów. dnia 18 września 1911. 


L. ez, Ne. I, 61311 () 
Edykt. 

Na wniosek Franciszka Puca z Marku: 
szowej wdraża się postępowanie celem amer- 
tyzacyi rzekomo zaginionej karty ndzisłowej 
na udział Br. 274 w kwocie 100 kor. w To- 
warzystwie kredytowom i oszczędności w 
Str:yżowie wpłacony tamże dnia 9 listopada 
1909 do art. 5739. 

Posiadacza powyżsiej karty udziałowej 
wzywa się, aby zgłesił się ze swojemi pra- 
wami w przeciagu 6 tygodmi i 2 dni, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu karta udziałowa za nieistnie- 
jącą uznaną kędzie. 

C. F. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 23 grudnia 1911. 


(502 2—3) 


L. ez. Ne. III. 180/11 (3) 
Edykt. 

Na wniosek Emilii z Owikliekich Du- 
tkowej, Ignacego Owiklickiego, Katarzyny 
Owiklickiej, Marysnny z Dutkow Sołtysowej, 
Ansy Dutkówaej, Heleny z Dutków Januso- 
wej, Józefy z Dutków Hutnej, Anieli Dutkó- 
wrej dozwolono tut. sąd. uchwałą 14 gru- 
dnia 1911 wdrożenie amortyzacyi następują- 
eych wierzytelności hipotecznych wpisanych 
w stanie biernym realności lwb. 98 ks. gr. 
gm. kat. Oświęcim jako to: 

a) w poz. l na skutek polecenia e. k. 
Urzędu powiatowego jako sądu w Oświęci- 
miu z dnia § kwietnia 1858 l. 866 i na 
i podstawie wyroku tegoż Urzędu powistowe- 


(422 2—3) 


mr Z W NE A EE Z AO AZ YZ WZ ZZ POZA ZA ZZO AZ O ZZA ZZ A W AE WN W A ZZO CA OO WE POZO ZOO WOZY O AAAA ZA A CAE OOO O WOOD O W TA A AA A PO O 


go z dnia 20 lipca 1856 |. 5% na rzecz 
Kiiasza Jeruta prawa zastawu dla sumy 40 
złr. mon. konw. z 4 pre. i kosztami w kwo- 
sie 1 złr. 18 ct., 

b) w poz. 4 ma podstawie poleóenia 
e. k. Urzędu powiatowego jako sądu w Oświę- 
cimiu z 4 czerwca 1859 l. 1194 i na pod- 
stawie ugody z dnia 6 lutego 1855 na rzecz 
Karola Lebensteina prawa zastawu dlu sumy 
38 złr. 42 et. mon. konw. 

Wzywa się zatem wszystkich intereso- 
wanych, aby odnośnie do tych wierzytelno- 
ści swe roszczenia najpóźniej do dnia 10 
stycznia 1913 r. w podpisanym sądzie zgło- 
sili z tem, że w razie bezowoenego upływu 
tego terminu na wniosek wyżej podanych 
proszących dozwoloną zostanie amortyzacya 
intabulacyi i wpisów odnoszących się do niej, 
wreszcie wykreślenie wpisu prawa zastawu 
dla ciążących na tych realnościach wierzy- 
telności. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 14 grudnia 1911. 


L cz. Ne. IV. 509/11 (507 2—83) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Gustawa Horny z Trembo- 
wli wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej spół 
ki oszczędności i pożyczek w Trembowli Nr. 
286 na kwotę 152 kor. 27 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywe 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cZAaSo- 
kresu za nieistniejącą uznana zostznie. 
C. F. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia J. grudnia 1911. 


L. ez. T. IL 17/11 (1) (332 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Stanisława Gurgula w 
Jarosławiu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych dwu weksli 800 kor. z daty Ja- 
rosław dnia 23 grudnia 1911, płatnych w 
Krakowie cztery miesiące od daty, podpisa- 
nych przez Stanisława Gurgula jako akce- 
ptanta, zaś wraz z Anielą z Urbanowskich 
Gurgul jako wystawicielkę i żyrantkę. 
posiadacza powyższych wersłi wzywa 
się przeto. sby przedłożył je tut. sądowi w 
ciągu 45 dni do dnia płatności weksla t. j. 
do 8 czerwca 1912, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu Za 
bezskuteczna uznane zostaną. 
O. k. Sąd krajcwy handlowy, Oddział 1I. 
Kraków, dnia 20 grudnia 1911. 


G. ZL. T. VI. 84/10 (11) (327 2—3) 
Einleitung des Verfahrens zur Todeser- 
klärung. 

Theresia Katharina Sedlacek geb. Sla- 
tosch geboren sm 17 Jänner 1824 und iht 
Ehegaite Vinzenz (Alcis Karl Sedlacek gu- 
boren am 10 Februar 1822 in Tobitschau 
Mahren, verliesen vor mehr als 80 Jahren 
Krakau und sind seit dieser Z it gänzlich 
verschollen. 

Da hienach anzunehmen ist, dass dis 
gesetzliche Vermutung des Todos im Sinne 
des § 24 Zl, 2 a. b. G. B. entreten wird, 
wird auf Ansuchen der Wilhelmine Weis 
Handelsfrau in Olmütz durch k. k. Notar 
Franz Brzezina in Littau das Verfahren zur 
Todeserklarung der Vermissten eingeleitet. 
Es wird demnach die allgemeine Aufforde- 
rung erlassen, dem Gerichte oder dem Ku- 
rator Herrn Dr. Bronislaus Olearski Advo- 
kkten in Krakau Nachrichten über die Ge- 
nannten zu geben. Theresia Katharina Se- 
dlacek und Vinzenz Sedlacek werden aufge- 
fordert, vor dem gefertigten Gerichte zu 
erscheinen oder es auf andere Weise in die 
Kenntnis ibres Lebens zu setzen. 

Das Gericht wird nach dem 14 Jänner 
2918 auf neuerliches Ansuchen über die 
Todeserklärung entscheiden. 

K. k. Landesgericht, Abteilung VI. 

Krakau, am 2 Dezember 1911, 


Doniesienia prywatne. 


KR a a m SE: TRB a e Oa 
PRECZ Z KAŁAMARZAMI! 
Wieczne pióro 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 

towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 

Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal., za za- 
liczką e 20 hal. więcej. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu Średnio-europ. 


DO LWOWA 
Na dworzec główny: 


j z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 
| z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- $ 
; badu, Pragi, Opawy, Szozucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 

oza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 
Mz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!), 


z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, Ń. Sącza (p. Tarnów). 

= z Rawy ruskiej, Sokala. 

=- z Sambora, Chyrowa, Sanoka. R 

— i z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaczowa. 

— : z Jaworowa. 

9:00 | — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi | 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

9:58 | z Sianek, Sambora. 

— |1004 | ze Stojanowa. 

— |1045]| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 

Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |1025 | ze Stanisławowa, fydaczowa, Potutor, Kórósmez0. 

— |1115 f z Podhajee. j 

— |1140 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- | 

chawiny. 

— |11:55 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża. 

-= 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

— 1:26 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

1:30 | — f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 

Twonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— 1:40 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 

nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 


200 | — f z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). ` 

205 | — fz Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

210 | — fz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 

425 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

4:30 | z Jaworowa. 

5:40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, | 

Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 

Grzymałowa. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z lekam, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Iskan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- $ 
sielicy. 

ze Stojanowa, 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

| z Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, | 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szozneina, Ja- 
sia, Dynowa, Lubaczowa, Sanoku, Rymanowa, Iwonieza, Chy- $ 

i rowa (p. Przemyśl). 

| z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Lwonicza, Ryma- 

j nowa, Sanoku, Chyrswa, Sianek, Csap. k 

z Ickam (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Gzortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 

i Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. 

ze Stryja (od 18 czerwea do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rw. kat. święta), 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zate- 

j szczyk, Skały, Twania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa, 

z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny, 


E 


są 


Na dworzec „LŁwów-PFodzamcze : 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów -= 
z Winnik. — 
ze Stojanowa, 
z Podhajee. 
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, lłusiatyna, Czertkowa, Potutor, 
Zbaraża. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Grzy- 
ń matowa, Zbaraża. 


ze Stojanowa. 
z Winnik. 
z Krasnego. 
z Podhajec. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, wania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
! raża, Grzymałowa. 
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


| Na dworzec „Lwów-Lyczaków*: 
4 Winnik, 

z Podhajec. 

f z Winnik. 

z Podhajee. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


iama 


— | 


ZE LWOWA 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
i Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kôrösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
: licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
do Podhajee. 


do Stryja, Drohobycza, Borysławia. | 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

do Sambora, Sianek, Csap. 

do łŁawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

| do Stojanowa. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieża (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 

| Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

| do Sambora, Sianek, Cnyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzyniałowa. 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. i 

do Sokala, 

do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. 

do Krasnego. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karisbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. 


3:05 | do Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

3:40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

3:50 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

5:20 | do Stojanewa. 

5:46 | do Mszany. 

6:U0Ą do Jaworowa, 

6:05] do Krakowa. 

6168 do Podhajec. , 

6:29 ğ do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

650g do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


M do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlstadu, Berlina), 

- Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

4 do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl). 

j do Kawy ruskiej, Sokala. 

5h do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

1 do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonieza, Jasła, 

| Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

| do lekun, Ozortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowesielicy, Berhomethn, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 

Dorny Wuiwy, Suczawy. 

~“ do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 

brzegu, Bzezacina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszuzyk, Grzymalowa. 
do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


| Z dworca „„Lwów-Podzamcze* : 


do Podhajec. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Stojanowa. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Urzymałowa, Zbaraża, 

do” Winnik. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzytua- 
towa, Czortkcwaą. 

do Krasnego. 

do Stojanowau, 


do Podhajee. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

do Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Żaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża, 


Gr 


Z dworca „„Lwów-Łyezaków*: 
6:31 | do Podhajee. 
1:49 | do Winnik. 
do Podhajee, , 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielą. 


Wociągi lokalne. 


Na dworzec główny: | 


z Brzuchowie: codziennie: 57:00 rano; codziennie od 1 cserwea do 31 sier- 
pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 ezerwca 
do 15 września 9:55 wieczór; od 1 czerwea do 30 września 348 po 

ołudniu; od 10 maja do 30 września 7:45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 3:48 po południu. 


Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: eodziennie: 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 722 rano, 10-05 przed południem, 6:31 wieczór; od ł ezerwca do 
15 września 8:20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 418 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-kutoliekie: od 1 czerwea do 31 sierpnia 1230 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 


z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9'25 do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 


wieczór; w niedziele i święta raymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 1000 wieczór. 


305 po południu; w niedzielę i święta rzyrsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 1:35 po południu. 


z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 215 po południu. 


śnia 1845 w nocy. 
z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nowy. 
a a  o a] 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami — = 4 rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać meżna 


w biurze miastowem c. k. kolsi państwowych w pasażu Hausjaana 


9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 


cyjne o. k, kolei państwowych, ul. Krasiekich i. 6 drzwi mr. 67, w dnie nowsnednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


godziny 8 rasp do 1% w południe. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 14 z dnia 19 stycznia 1912, 
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Ogloszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów „Lwowskiego akc. Zakładu zastawniczego“, 
odbedzie się dnia 3 lutego 1912 o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu Zakładu przy ul. Karola Ludwika l. 3 L p. 
Porządek obrad: 


1. Odczytanie protułu obrad ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekepi z czynności i rachunków oraz przedłożenie tilansu za 
rok 1911. 

8. Sprazozdanie komisyi rewizyjnej za rok 1914 oraz wniosek na udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum 

4. Powzięcie uchwały co do rozdziału zysków osiągniętych w r. 1911. 

5. Wnioski członków. 


P. T. Akcycnaryusze, którzy w tem Zgromadzeniu: csobiście lub przez pełnomocni- 
ków zechcą wziąć udział, winni w myś! $ 12 statutu złożyć akcye swoje na 8 dni przed- 
tem do Zarządu w zsmian czego otrzymają karty legitymacyjne z wymienieniem iloś:i 
głosów. 

Lwów. 18 stycznia 1912. 


ZARZĄD. 


Ogłoszenie. 


Na mocy uchwały Rady nadzorczej z dnia 15 stycznia 1912 za- 
praszamy P. T. Członków Towarzystwa Zaliezkowego w Jaśle na 


XXXVII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


dnia 29 stycznia 1912 o godzinie 3 po południu w lokalu Kasy 
odbyć się mające. 
Porządek dzienny: 
1. Odezytanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911. 
3. Wnioski Komisri rewizyjnej i Rady nadzorczej : 
a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcyi abso- 
lutoryum za rok 1911. | 
b) co do rozdzizłu czystego zysku za rok 1911. 
4. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjrej. 
5. Wuioski członków. 
W Jaśle, dnia 15 stycznia 1812.. 


Sekretarz, 


Ks. Ignacy Łonicki. 


e e 0 A 


Prezes: 
Kazimierz Piliński. 


aa A a w e m- o me mm m OTSA, 


Oggy kw ZKA R ©. 


II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Związku kredytowego w Mościskach, stow. zarejestr. z ogr. poręką, 
odbędzie się w biurze Stowarzysz=:ia dnia 28 stycznia o godzinie 6 
po południu. 

i Porządek dzienny: 
1. Przyjęcie do wiadomosci rocznego bilansu. 
2. Powzięcie uchwał o podziale zysku. 
3. Dotacye funduszu rezerwowego. 
4. Oznaczenie wynagrodzenia dla członków Dyrekcyi za rok 1911 i za- 
twierdzenie ustanowionej płacy dla urzędników za rok bieżący. 
5. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
6. Wybór dwóch członków dla komisyi rewizyjnej. 
7. Wnioski członków. 
DYREKCYA 
A. M. Scheuer. 
M. Schleyen. 


L. 43512 


Ch. Margulies. 
J. Schleyen. 


(526 1—3) 


= pO IL REA 


Niniejszem ogłasza się licytacyę cfertową na budowę wodociąge- 
wego zbiornika betonowego we Lwowie. Plany, waruaki budowy i 
licytacyjne do przeglądsięcia w biurze wodociągowem pl. Strzelecki 
l. o. 5 A, pomiędzy godziną l: a 1 przed południem, do dnia 5 
(t. j. piatego) lutego b. r 

Termin do wnoszenia ofert upływa o godzinie 12 w południe 
dnia '5 (t j. piętnastega) lutego b. r. 

Oferjy zostaną otwarte komisyjnie w tym terminie, 

Lwów, dnia 14 stycznia 1912. 


Z dyrekcyi miejskich wodociągów we Lwowie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Udziałowców Gwarectwa Truskawiec-Pomiarki 
odbędzie się 


dnia 15 lutego 1912 o godzinie 4 po południu w Krakowie przy ul. 
g Łobzowskiej 1. 7, II. p. z następującym 
Porządkiem dziennym: 
. Sprawozdanie Dyrekcyi. 
. Przedłożenie rachunków za lata 1910 i 1911. 
. Sprawa uchwalenia dopłat na pokrycie niedoborów. 


. Sprawa częściowej sprzedaży gruntów Grwarectwa. 
5. Wnioski Gwarków. 


0 tem zawiadamia się w szczególności spadkobierców Xnej Ludwiki Sapie- 
Żyny, X. Leona Kazimierza Sapieży, X. Adama Sapiehy, X. Izabeli Sapieżanki, 
Franciszka hr. Zółtowskiego, tudzież Leszka Wiśniewskiego i Józefa hr. Łubień- 
skiego. : 


Ho 9 DO M 


Dyrekcya 
Gwarectwa Truskawiec-Pomiarki, 
Adam Żółtowski. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie 
zarejestrowane Stowarzyszenie z ograniczoną odpowiedzialnościa 
podaje do wiadomości. 


że utworzyło Zastępstwa swoich agend 

przy Sekcyach Krakowskiego Towarzy- 

stwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Tar- 

nopolu i Stanisławowie, oraz przy Re- 

prezentacyi tegoż Towarzystwa w Czer- 
niowcach. 


b 


NSKA 20122. > 
CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 39 POPOŁ 
DO 1" WIECZOREM 
KAZDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


529. POCZEMALNIE. 

4 WYKWINTNY BUFET. | 
si A MUZYKA 
ANE 


Biuro iego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9 
wysyła 
22 wyborowych broszur. ,„„łisiążnicyć 
po wyjątkowo zniżonej cenie 
KA. 6—, opłaśmie K. 6:80 
Tytuły broszur „Książnicy“ 


. Historya Rewolucyi polskiej Tom II. 
|. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“, 


1. M. Gawalewiez „Dwie baśnie“. 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia". 


kk 
S 
a 


8. J. Lemański „Nowenna“. 14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy, 
4, W. Gomulicki „Zakazana“. 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek", 
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 16. A. Laugie „Zbrodnia“. 

6. W. Grubiński „Uczta Baltazara". 14. W. Rapacki (Syn) „Humoreski”. 

7. W. Kuszeli „Kapitał i ziemia”. 18, W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne”. 
8. P. Dahike „Opowiadania Buddyjskie". 19. A. Uryasz „Fragmenty“. 

9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 20. E. Słoński „Przebudzenie“. 

10. K. Tetmajer „Na Skałnem podhalu". 21. Z. Różycki „Serdeczna skarga“, 

11. Historya Rewolucyi polskiej Tom i. 22. Juliusz Słowacki „Kordyan*. 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 


Si e |; M EZ0D it NAP O AEA 


OE ZAD CZ A 


Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie, 


ri 


A 


YW any wierny 6 ec JSB PETO e > w 

najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier 
ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego ezynu. — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najęełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść 


Wł St. REYMONTA: 3, ROR 1794‘. 


(czasy Kościuszkowskie). 


4 


960 


i rok 


Bolesława PRUSA: „PRZEMIAN Y“ 


i cieszące się tek wielką poczytnością FKeomiixi Tygodniowe. 


Utwory Adama Fkrechowieckie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko- 
mopmickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhofia, Bartkiewicza, Ro- 
dziewiczówny, Zbierzchowskiege, 
Makuszyńskiego, Artura $chróde-= 
ra i w. i. 

W szeregu artykułów wsiępuych, stu. 
dyów historseznych, praee pierwszorzędaych 
publicystów i literatów polskich prof. dr. 


Szymona Askenazego, G. Danlfow- 
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow= 
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan- 
kowskiego, IB. litoskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy- 
gmumta Wasilewskiego. 

Konstantego SŚrokowskiego: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“. 

Sylwety miast polskich: Lu- 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- 
nopoł, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. 


Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkiesch. 

Najciekawsze zakątki Polski. 

Obrazy życia współczesnego. 

Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 
ctwa obce 1asją w „TYGODNIKU“ ewych 
stałych, najwywitniejszych referentów. 

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko €0 
się okazuje 'na wystawach poiskieh i zagra- 
nieznych. 


Izp 


ty trzec 


Premia nadzwyczajna „Tygodnika Illustrowanego': 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI: 


(Sery sa IZ.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 


na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz 


ziesią 


ISI YOL Ioczzą l} 


Ciekawe Powwiesecei 
12-cie tomów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowaiiy. 
Komplety z lat 191% i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Jilustrowanego“ tyiko po K. 10—, w oprawie po K. 16—. 


W r. 1912 CIEKAWE POWIESOI drukować będą: 


Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; 
Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna“; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkows ki „Zydowscy*. 


tluctIu 


Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika |llustrowanego we Lwowie. Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie ksiegarnie i biura dzienników. 


we Lwowie: 
680 kor. z oprawą książek 830 kor. 


WE Graulicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7'20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
1360 kor. m ʻ 16 60 kor. półrocznie 14:40 kor. A 17 40 kor. 
27 20 kor, T » 3320 kor. rocznie 28 80 kor. > " 3480 kor. 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor nsezelny: Dr. Józef Wolfi. ('gpowiedzialny za Redakcyg we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


kwartalnie 
półrocznie 
racznie 


jA 7? 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 
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Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. 


ane Krajowe wody mineralne === 
mm 1 przetwory Zdrojowe a= 
ze zdrojów: 
Burkutu Krynicy Rymanowa 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy 
Krościenka Rabki Wysowej 


żŻegiestowa 
zastępują wszystkie wody obce. 
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości 


w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 


Główne zastępstwo sprzedaży wód Szczawnicy. 


Prosimy wyciąć 


Fraki, smokingi, anglezy i żakiety, ubrania marynarkowe, 
oraz dziś najmodniejsze palta do stanu i wszelkie inne 
rodzaje ubiorów artystycznie wykonuje atelier mód męskich 
M. BŁAŻEJ i Ska, LWÓW, PLAC HALICKI 12A. 


i przechować. 


SAR 


GE 


Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. 
Lwów — Kraków — Warszawa 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i 


i zagranicą. 
Redaguje Komitet. 
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. sw. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego l. 10. 
a Wydawca: 

m. St SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA, Lwów, Pasaż 
Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 

Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


AN 


ZES 


p Warunki prenumeraty: 
W an i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech. We Franeyi. W Ameryce. 
zasyłk 

> ROCZNIE 2 "R ty Rb. 12— Marek, 24— Frk. 24— Dol. 12 
{l Półrooznie . . . . 6:— 12:— 13:— 6 

1  Kwartalnie . . A i 
a Zeszyt pojedynczy 3 

AFAFAFAFNPGYU, 

> 


piry 


(kontyngent i ekskontyngent). 
Pisma pod szytrą ,,ROHSPIRITUS fur MÄHREN W. T. 9307“ załatwia ekspe- 
dycya anonsów Rudolf Mosse, Wien l, Seilerstaitte 2. 


PROBNE OGŁOSZENIA 
od wyraza petitem 3 hulerzy, tiustym 
peiitoem 4 halerzy. 


"a a 


adenich 3. 5 pokoi, : imieni pokój służby, 


<> lektyka, | komfort. 
dia } pań 2 z , wspólny m 
Pokó ój przedpokejem z me- 
blami lub bez, zaraz do wynaje- 
cia. Domagaliczów 3. 


Urzędownie dozwolona 
WIELKA WYSPRZEDAŹ 
z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim 


JULIANA DĄBROQWSKIEGO 


LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3) 


— Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 
bracht, dass 

1. der Arbeiter Johann Przybyło wohn- 
haft in Charlottenburg Sohn des Arbeiters 
Joachim R und seiner Ehefran The- 
kla geb. W 

2. die  Pranzieka Maday, wołnhaft in 


g | Charlottenburg, Tochter des Kutschers Ste- 


phan Maday und seiner Ehefrau Julianne 


k geb. Stajkowska, die Ehe miteinander ein- 


gehen wollen. 
Charlottenburg, am 15 Jänner 1912. 


Der Standesbeamte: 
Jordan. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8:— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


~ Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 
poieca P. T. Paniom swe usługi 
ulica kyczakowska I. 64. 


Machunkowość. 


Już wyszcdł z druku li 2 zeszyt pod- 
ręcznika do nauki rachunkowości ogól- 
nej i państwowej. Tak te, jak i dalsze 
zeszyty nabywać można u wydawcy 
Aleksandra Ściborskiego, Lwów, ulica 
Chorążczyzny 1. 16. Cena pojedyncze- 


|go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 


prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszytu 55 hal., zaś 
za nadesłaniem prenumeraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po- 
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez przerwy aż do 
ukończenia całego podręcznika. 


Wa miśtdke 
c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we aj stacyach. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogloszenia de wszystkich nism najtaniak. 


Z drukarni Wł. Łozińskiago (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12 — Telefon 527. 


